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Pietate, &  Religione, fublatis, perturba- 

tio vitae fequitur, &  magna confuiio: Tides 

etiam &  focietas humani generis, &  una ex* 

cellentiilima virtus, Ju ilitia , tollitur. Cic. de 

Nat. D.
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J.W .JĘDRZEIA ZAMOYSKIEGO 
dawniej Kanclerza W. Kor. $

DO AUTORA.

' 7  ofobliwą Jatysfakcyą czytałem M y śli 
'W M C P ana . N ic w  tcy , tak potrze- 

bney Narodowi ludzkiemuy najżey Oyczy- 
znie, matcryi,  przy krotkości dokładniey- 
fzegOj a oraz mocnieyjIegox meczy tałem w  
obcych językach  i w  których mądrzy y  cno­
tliw i Ludzie takoweż traktowali objekta. 
A le orazy z żalem widziałem  ‘W M ćPana  
trudność do wydrukowania tego w  tych cza- 
fach Dzieła. Niech mi J h  godziy dobrze 
myślącemu Autorowi> moie podać w  tey 
mierze zdanie.

%&)e wfjyftkich Pań/iwach^ a pogoto­
wiu wolnością zaftczyęonychj gdzie urodze­
nie famo daie przy/ifp' do Urzędów y  hono- 
row j Ją  potrzebne takowe fentymenta y  ma- 
xymy9 iakich fą  pełne M yśli XQ)M CPana9 
y  kornmunikowane bydi powinny do publi- 
czney wiadomości, dla Publicznego Oyczy- 
zny y  życzących iey dobrze Patryotow pe- 
żytku.
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Nabyte nauki w  Szkołach 9 y  do/ko* 
nalone w  dalfiym życia bieguy ieżeli z f o ­
bie nie fikojdiiwe Oyczyznie, to mniey fą  po­
żyteczne mi ,  kiedy nie będą ugruntowane 
dobremi oby czai a mi ;  a coż za grunt oby- 
czaiow bydź może bez R cligij ?

Stanąw/iy w  latachj w  których fruoiey 
w o lifla ie fię  Panem wolny Obywatel3 iak 
ma bydź chętnie pojłu/Zny Prawom ? kiedy 
iego obyczaie tak im fą  przeciwne^ że ffuka 
bardziey od nichJię ukryciaJpofobow, uyścict 
kary, iak obyczaiow poprawy.

Na Urzędzie zoflaiąc, iak kto ma 
cxekwować Praw a, o których Jprawiedliwo- 
ścij y wielkiey potrzebie wewnętrznie fam  
nie i e/i przekonany ? iak ma innych publi­
cznie ftrofować o to> co jam  przeciw  Pra­
wom prywatnie pełni ?  Ja k i  tudzież rc" 
Jpektj iaka konjyderacya w  Narodzie tako­
wych na Urzędzie zoflaiących ?  Których o- 
byczaie tak /h dalekie od przepifow ich U . 
rzędu. A  coż za dziw,człowiek bez obycza­
iow dobrychy kiedy człowiek bez R e lig ij ?

Użyci do Lcgislacyi od Obywatelom , 
iak maić% dobre flanowić P raw a j kiedy ich 
prywatny wymagałby Interes¿Żeby żadnych 
niebyło. le ż e li fłanowią to na drugich, to 
z excepcyami dla Jiebie * a % tąd w  równym
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Narodzie* ni;;\nm cść kary na przefięp« 
/Iwa.

Ja w n ie  okazuie Jię  iak ciężkie iefl po- 
fiujseńjlwo praw a, ciężfh daleko tejlcze e- 
xekucya Praw a9 a dobra L tg is l cya w  ca­
le niepodobna przy popfWanych w Narodzie 
cbyczaiach: chcąc zaś dobrze gruntować 
obyczaie * czy liż można bez fundamentu 
4W iary ?

je ż e li  u Pogan Pań/iw Fundatorowi<? 
y  Prawoddłvcy, przez nadgrody y  kary u Bo- 
gow Jw oicb,/iaraii Jip n> Pojpolftwie utrzy- 
mać pofłufseńfiwo Prawu, a tym famym u- 
Jtczę śliwie nie Kraju; za coż my Chrzęści- 
anie użyć nie mamy Religij naj&y, która 
iak iaśnie y  iawnie nas tego uczyy która tak 
doskonale nas prowadzi do u/Sczęśliwienia y  
?vgeneralności, y  w  Jtczegiilności każdego, 
nie tylko w  tym życiu, ale y  w  wiecznym, 
'W ięc gdy ona każdego Obywatela cnotli­
wym usiiiiie czynić3 toć z Obywatelow cno- 
tliwych złożona Oyczyzna, być muśifśczę- 
śliw a, ze złych, cale ńieftczęśliwa.

Bydź może na, koniec* że kto był* albo 
iefi dobrym Obywatelem, nie będąc Chrzę­
ści ani nem, ale to rzecz pewna* że dobrym 
bydź nie można. Chrześcianinem, a nie bydź 
Grazy dobrym Obywatelem Pańfiwa} y  do­
brym Pana fwego poddanym.

Św iat
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Św iat popfuty, to prawda, przecież 
nie ie/i w  ofiatntm Jiopniu korrupcyi fwoiey, 
trzeba y teraz płafcza cnoty dla dofąpie- 
fiia Urzędu y  fortuny, lefl wiele y  kochaią- 
tych cnotę* ale niefćzę śliwę czafy daią po­
znać tak i c/t mało,  ktorzyby dla cnoty fa -  
kryfibować śmieli, fwoy włafny interes,  
Jwoy Urząd y  fortunę. 'W M  CPana Refle- 
xye w  iedt.ych wjkrzefą cjłabiałą,  w  dru­

gich umocnią cnotę w  umyjł wpoioną
W fy fy  coś mewią o reformie Rzpli- 

tey ,y  icy życzą;  lecz tako bez Jłońca,światło 
świata być mc może, tak poprawienie rzą­
dów y  rad, bez poprawy wprzód obyczaiow,  
a poprawa obyczaiow bez Religi}, udać Jię  
Żadną miarą nie mogą.

Kiech więc w  wydaniu in Publicum 
tych M yśii do porrawy obyczaiow dążących 
nie truani,  niech ijiąpi modejiya 'W A lćPa­
tia dla penJechnego dobra: a ia fobie mieć 
bęaę za honor, żeś na moię to uczynił per- 

Jw azyą, y ieżeli godzi mi Jię mówić wykłó­
cenie: który itjitm  z powinny zawfśc reko- * 
gmcyą.

Die 2 2. obris 1 768. ‘
z mego Domu na Lefznie.

HI-
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0
H I S T O R Y  A 

O ZWIERCIEDLE.
J^ w o c h  w kompanii, po rożnych o 

Stanic nafzym teraznieyłzym bar­
dzo niefacześliwym dylkurfach, fpadli 
na ten : i eden Książeczkę wy i 5 wizy z 
kieizeni, mowi : W idzifzżeW ć Pan tea 
tytuł’ .* o Rcligtj poczciwych Ludzi ?  drit~ 
g i  edpowieda: widzę : y ktoż iię niema 
za poczciwego? tamten rzecze: to wfzyf- 
cy będ$ czytać te myśli: ten : prędzey 
i« będ$ krytykować, iak czytać, według 
folennego naizych modrych Ptymetrów, 
y  iuż y Ptymctrek zwyczaiu. Pierwffy: 
p rzypom i na fz fobie Wć Pan hifto- 
ry$ o Zwierciedle ) drugi: profzę na­
pomknąć: może żem iTyizal’ : 'Tara ten: 
łfyfzałcś Wć Pan nic watpięt Panien­
ka iedna, taźpotym Mężatka,poki mło­
da, niezmiernie (ię w zwierciedłc ko­
chała. ja k  coraz włofek siwy, kolory 
pełznące, delikatne marizczki na twarzy 
obaczyfa, y z latami zawlze więcey od­
miany, choć iię iak mogła piękrzyła , 
Zwierciadła iednak żadney dla niey 
mieć niechciały komplacencyi. Ganić 
ie zatym3że fałizywe, poczęła. Naoftatek

z ie-
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z icdnrgo ncwo kupionego nitfcontenta 
ftaruizka, rzuciła go o ziemię y  iłfukła* 
Drugi i eoż to zwierciadło iey było win-* 
noż' Tamten • to co X i§żki tym, co fic- 
bic w nich widzi’ : ten: to wielu podo­
bno y z u  Xi§żeczk$, co z tym zwier­
ciadłem uczynią. Piernfiy: Jam i$ iuż 
czy tał: miarkuię żc prawdziwie poczci­
w i, z nity bed$ kontenct. Drugi: mam 
ilę y ia ?a takiego, juźeśmy łię dofyć 
ra g id a l i  o publicznych nieszczęściach, 
łto rych  zrzccło,fcie obyczaie y 2 brednie. 
l'icnvj?y : Jei; tu o tj 111 łamym nic mało 
w tey m;.iey Xiąźeczce. Zgadza iię w 
tym z na^zemi myślami. R,adzi iak trze- 
l  a, ile iLOLna złym c-l yc*aicm w Naro­
dzie zabiegać. Początek fam tego złego 
zrzociła ( dk rywa, y pokazuic z kęd za­
cząć trzeba, naize ciężkie poprawiać nie­
rządy. Drugi: właśnie też ten temu czas, 
boc naoltatek przecież ta burza ołłatni^ 
nam ruiną grożąca min§ć musi,coś trze­
ba (iobrym Patryotom pomyśleć, żeby 
lcpiey te nieizczesliw^ uilanowić Oy- 
czyzi e. Ale rd czegóż naprzód zacząć  ̂
a^a lie tu doczytam. WćPan na fwoie 
iedzieiz w izyty : zoitaw mi profzę te 
M yśli ,  ia ilę mcmi tym czafem zabawią. 
A  dicu.
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DO ZACNtr MŁODZI
Pamiętacie podobno, z Ody odcmic wam 
poświęconcy, Strof kilka, albo ia wam 

ie przypomnę.

A B  fit hue Pubes ni fi digna Phœbo:
At Sacris ex'fie procid prophani.

Prima res: Divûm nidus ejiol prima 
Lex Sapientis.

Ni gfovis cautus verears tela,
Nulla vis Leguni fatis eft, Honos quid?
Ip fa  quid virtus quid inane vani 

Nomen honefii?
Quod bonis cequè, quis enim malisque 
Jiimuat ? dwn fit ficelus arte teïïum ?
Ora nec, felix fine tejle crimen,

Perv,olei Urbis,
Cri minis vit am j w  at innocentent 
Fasque fiecfari, memores, paratas 
Qucs plis fiedes, quis in impiorum 

Péñora vultur 
Scevit, argutO; fine fine, rofiro.
Nil erit, nil eft ita forte, nil phis 
Tuque mortales valet, ut futuri

Spesve, timorve„
T e ż  Ję z y k ie m  o c z y f ty m .

"\Ą  Łodź Febâ godna nieehay iie tu zbiezy : 
J,VL precz od (Ołtarza rofpuiłna Młodzieży: 
Pimvfzfc mądrości prawo, życia droga,

Jeff, bad iię Boga.
Gdy na Jowifza groźby nieoftrozny 
Grzefzyiz.praw ludzkich moc, y ikutek prozny- 
Honor, y  cnota, y poczciwość owa,

Są to czcze iłowa. Pod-
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Poczciwych imie debrym y złym liuźy,
Byle niecnotę ukryć iak naydłuzy,
Skryta bez świadka zbrodnia niefzła byle 

Z uft do uft tyle.
Do obyczaiow niewinnych ponęta 
Wielka, na Nieba kto korzyść pamięta,
A fęp, bezbożnych, pierś, twarz, czoło, oczy9 

Jak wiecznie toczy.
Nic, nic od grzechu nas śmiertelnych ludzi, 
Mocniey niewftrzyma, do cnoty niewzbudzi, 
Jak przyfzłych rzeczy po śmierci, koleią 

Boiaźń z nadzieią.
Co krocey w wierfzu, macie obfzerniey w  

tych Chrzęści ań/hi cli myślach, które dla nikogo 
na świecie pierwey, iako dla was, y wafzego 
pożytku zebrałem. Bądźcie profzę w tym pun­
kcie bez powątpiania żadnego przekonani, ze 
teraz wafzwłafny czasieft, formować łię na 
prawdziwie poczciwych ludzi.

A kiedy dobrze wafzey kochaney Oyczy- 
źnie, dobrze wam famym, dobrze wafzym za­
cnym życzycie familiom, bądźcie wyTperf\va- 
dowani, ze ani Oyczyźnie, ani Wam w niey, 
ani Wafzym Familiom być nie może, y nigdy 
przez życie wafze nie będzie dobrze, iezeli 
wy poczciwych Ckrześcian rzetelnego fzukać nie 
będziecie zafzczytu. Nic wTas, y kraiu prę- 
dzey y pewniey nie zgubi, iako irreligia. Jefl: 
Bc-g, który świat y nas ftworzył,który światem 
y  nami rządzi, nafz początek y nafz koniec o- 
itatni. To dofyć dobrze poiąe, y nieuftannie 
pamiętać. Niech was Bog chowa, na chwałę 
1'woię, na wafze wieczne ydoczefne fzczęście, 
y  naufzczęśliwienie Oyczyzny.

MYŚLI
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M Y Ś L I  

CHRZĘŚCI ANSKIE
O Religij poczci wych ludzi

Ja k o  Religia poczciwych ludzi gardzi nafy  
R elig ią ,y  iako icy Jzkodzi■ Co znaczy ta 
flowo poczciwy: y komuj y  iak ftuzy*

Aka dola ieft, tych, których 
żyiemy, czafow, że przeciw 
R e lig ii ,  wizędzie burza po- 
witaie, wizędzie icy wypo­
wiedziana woyna. Bii^ na 

nię z iedney ftrony wielka zgraia,mniey 
albo nic światła, y nauki mai^cych, al« 
determinowanych na zgubę iey, Liber­
tynów. O tych mnieyiza, bo iam ich 
bfahy rozum3 famę ich rofpuftne życie, 
y wftydu godne {prawy, p o k az u j,  źe ta­
kowi Ludzie nie i'ą Ghrześciańfkiey

Wie-

http://rcin.org.pl



§. r. O R ciig ij
Wierze niepr?yiacicle tak ftrafzni. L?cz  
z drugiey i trony walczy przeciw nicy 
Filozofowie zafz:zyccni naukami, a o- 
pini^ wyżfzego nad iniżych rozumu o 
lobie mai§cy. Cokolwiek od nayda- 
wnieyfzych Pogańlkich wyczerpnęli 
Mędrców, y co przed ośmnaft^ około  
wieków,y pożnieyfzemi wiekami,Chrze- 
ściańflta iuż była obahfa y wyniizczyia 
R elig ia  , toż famo teraz wznawia 13., 
v/zniecai§, y uczyć nas usiiui^.

Zda 13 lic albo tego niewiedzieć, al­
bo niechcieć wiedzieć, co naygrunto- 
wnieyfzy z dawnych Filozof«w Cycero 
obferwowaf o dawnych Filozofach, tak 
przynaymniey modrych, ia;r- teraznieyśi 

y  o fzkaradnych ich błędach: nihil 
t m ahjurde dici poteft, quod non die & tur ab 
ad quo philofophorum: nono agrotu s  quid- 
quam fomniat taw infandum, quod non a!i~ 
quis dicatPhilofophus. Niemożna wymy- 
sleć żadnego wiecey by naygrubizego 
bfędu, ktorego by iuz ktory nicpowie- 
dziaf Filozof: żaden chory plugawiey y  
niegodziwiey niemarzyi, nad te marze* 
rua, które Cię znaydui^ po Filozofach.
, Jch iednak oświeceni zdaniami, o- 
piniami, y naukami teraznieyśi niektó­
rzy Filozofowie, torem dawnych id^cy,

y ich
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poczciwych ludzi- 1 5
y  ich uzbroicni bronię, K a n i gv;s:;o- 

(  v  nic nacicrai;j na iamc Rzym r a Wiarę* 
( iako uniwcrfaln§, y o kiorcy W ielki Pa- 
1 wef pifz<jc do Rzymian pow iedra i:  F i-  

\ (łcs njefira pr&dicaiur in U iiuerfo mńn:h' 
sl "Wiara n>afta9 ir/i n> całym ogło/iona 

świecie: drudzy na w ‘zy:U-:.ic razem rzu- 
cai$ iię Religie., y żadney infzey pi'cc2 

J Fiiozcffkiey, prócz nsturalncy» a jak i 3 
częściry zwać lubig, prócz R e lig i i  po­
czciwych ludzi, cierpieć y  mieć nie rhcą, 
wizylikTe mlze ęaicm i,iie można, ohai i- 
i$  iifami; a woiui§ ie nie tak ze i\ve o 
dowcipu, bo oni nic nam nieprzywoc.^-} 
nowego, coby fię nieznaydowa.o w nma­
rzeniach dawnych Filozofow, i iko  v;y- 
ci§gnionemi z dawnych Platona, Ary- 
ftotelefa, Anaxagory, Epikura, L r ’ , 
cyufza, y wielu im podobnych, świaće- 
ćlwy.

Nas zaś wfzy(łkich, J t t o  rzy tr?y- 
/mam y flę EwangciTT y Piim aTlaorzy w*
* Chrześciańfkiey, iakośmy iię porodzili., 
 ̂ tak chcemy żyć y dokonać łpoieczrości, 
 ̂ którzy Wiary naizey każdy Według 
| fwoiey możności uiifuicmy bronić, bez 
, excepęyj_ n iczyiego^chociaż im przy- 

riaymniey rownego rozumu, Mędrcy ci, 
Fanatykami, tępemi., y nauki ich nic-

poymu-
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14  § i .  O Re ligij 
poymuiącemi nieukami, nierozumnemi, 
dobrowolnie ślepemi, krótkiego zbyt y 
ffabcgo rozum u ludźmi,nic nieumiei^ce 
mi dzicckami , y w dziecińikich pre- 
wencyach zatopionemi, naollatek wpuf 
fzalonemi y giupiemi ftylcm Woltero- 
wikim m ia n u j :  z wyfoka zaś Twoich 
dowcipow na nas poglądaiąc, albo na­
mi, iak Infeldami, bo nas y tak zowi^, 
to ieil drobny po ziemi wfocz^cą iię ga­
dziny, niezmiernie gardzi, albo czaiem 
y  nad nafz$ maiości^, drobności^ y mi- 
zery;j, iiad ffabości$ nafzego poięcia, nad 
wkorzenionemi w nas biędami, racz$ 
nam iak|ś fw§ litość oświadczać.

Niechże iuż oni w twoiey zoftai$ 
wielkości: my Chrześcianie od famego 
W iary nafzey Autora, nazwani pujillus 
G rex j  maleńką Trzody, niezazdrośćmy 
ffawy y kredytu wielkiey y rzadkiey 
modrości, tym wielkim w ich opinii lu­
dziom.- niechay oni fobie będ§, w Ol- 
brzymflciey ich, względem nas u nich 
mrówek, okazafości, potentes d fzculo V i- 
rifamoft., którzy v/yfokości§ y moc$ two­
ich celnych dowcipow przeciw Niebu 
y  na wfzyttkie Boikie targaia fię Taie- 
mnice,a rozum aby pod proftąWiarę pod­
dać, za wllyd y oftatnij poczytuii} ochy-
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poczciwych ludzi. i $
dę: my kontentuymy fię nie tcy ich nie- 
zmierney modrości wielką reputacyą* 
ale ile można wielkiey wiary zafzczy- 
tem: beatus qui credit: credo Domine adju- 
<va incredulitatem meam. Btogoftcwion kto 
wierzy. 'W ierzę Panie9 oświeć niedowiar- 
jiw o moie.

Ja  Chrz-ścianin zrodzony, y w mey 
f Wierze zyc chcący, cale niezazdrofzczę 

wynielionym tym nad nafz gmin dowci- 
( pnym Duchom, naywyżfzych, nad lu- 
I dzkicy prawie umieiętności, które oni 
' fobie zobopolnie zv.-ykli daw ać , po- 
, chwaf, zazdrofzczę raczey nędzney ie- 
, dney niewieście, daney od nafzey W lary 
) Fundatora, pochwały: M u lier magna c/ł

S JiJes  tua. Niewiafto wielka, ieft Wiara 
twoia. Myślę fobie nie raz nad tą wiel­
ką y zachwaloną iey W iarą, czyli y ia 
fam, czyli po naize wieki,kto Chrześcia- 

, nin ieft, ma każdy tę wielką Wiarę. Ale 
t ia k ca ie n a  to fify wywiera wieku bez- 

I boiność, aby tę Wiarę wielką y w nas 
> famych y w cafym Chrześciańftwie 

zmnieyfzyć, offabić przynaymniey, ieże- 
| Ii niewygubic do fzczętu.

Wierzę ia Chryftufowym ffowom: 
Porta inferi non prwalebunt adverfus 

\ ja m ,  żcprzeeiw tcy Wierze, by yw fzyft-
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1 6  §. I. O Religi)
Irie Pieklą mocy nic nicwflcuraif, ilać 
będzie, poki świat fta6 będzie. Atoli ia- 
jko każdego wieku na nię fatalna, tak y 
nafzego wieku nayfatalnieyfza powftaie 
Sekta, tym Izkodliwfza że bez Herfzta y 
fkryta, zowie iię ta iekta; Non -veri Chri- 

fiian i fćdfucati, non C h r if l ia n if id  Cbri- 
ftianorum Jimi& ( a Lapidc ) Nie prawdzi­
w i,  ale koloryzowani czy przypickrzeni 
Chrześcianie, nic Chrześcianie, ale coś 
podobnego do Chrźeścian.Lecz ta Sekta 
znaiomfza ieft pod rożnemi teraz [mio­
ny, jako Duchów mocnych, Theiftow, 
czy Deiftow, Filozofow, naturalney R e­
lig ii :  ale naybardzicy pod Imieniem po­
czciwych ludzi, y nazywa %  Relig ia  
poczciwych ludzi, która lubo śmiertel­
nego dać nie moźe,daie iadnak okrutny 
cios tey wielkiey Wierze.

Mowi^ y perfwadui^ wfzyilkim, 
niepomiernie uczonemi, acz bez pra­
wdziwego gruntu Piimami, ktoremi ca- 

zalewaią Europę, ci Mędrcy, vze dofyć 
ieił bydz R elig ij poczciwych ludzi, bez 
żad-ncy inlzey: a kto im iię fprzeciwia, 
tym iaraym go z ludzi rozumn ch glu- 
zui$ regcftru, y mianui$ fanatykiem. 
N ie ch iuż będzie jaka chce ich o nas o- 

 ̂ pinia: naize mlixymy f^Tnfze , nafzc
prin-
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i principia y prawdy infze.,nafz fentymenc 

t icit, do którego utwierdzenia y te myśli 
' dążą, że niedofyć ieft bydz człowiekiem 
' poczciwym, ale trzeba być Chrześciani- 
 ̂ nem poczciwym.

Biorę naprzód glębiey tego ffowa 
znaczenie, imie to piękne, Człowiek po­
czciwy, beneftus, ialc w facinikim tak y  
w nałzym ięzyku ma podobne zrzodfor 
honeftas dicitur quafi honoris fłatus, bonę* 
¡h is, quaji Wnoratus, lako to ifowo To- 
mafz wielki Doktor tfomaczy: tak też y 
w Oyczyftym ięzyku mowi lię poczciwy, 
to ieit który po czci, albo wedfug czci 
y  honoru na święcie żyie: właśnie tedy 
mówiąc człowiek poczciwy nic infzego 
nie ieft, tylko cziowiek czci y honoru, 
godzien.

Aże cnota nad wTzyflkie naycelniey- 
fze przymioty y d:>bra ludzkie niezmier­
nie łzacownieyiza iełł, lubo niektórzy 
Filozofowie y cnotę lamę, y cnoty imie, 
maią za czczą chimerę, y mówią ze tey 
iftności nigdy na świecie nie było y nie 
mafz.* przeciw tym iednak czy niecno­
tom czy Mizantropom, cnota prawdziwa 
w narodzie ludzkim zawlzebyfa y bę­
dzie cnota; y cziowiek cnotliwy ma y 
mieć będzie zawfze naypierwfze prawo 

B do
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iS  §• II. O Rcligij
do tego tytufu, że ieft poczciwy* to ieft 
czci y honoru godny. Człowieka więc 
rzetelnie cnotliwego, choćby też miaf y 
iakie ffabości ludzkie, nikt od poczci­
wości odfądzić nic może, choćby świat 
c a ły ,  y  wfzyfcy mizantropowie, na nie­
go fię fprzyiięgli.

Ale iako mowi Tom afz S. co do­
brze uważyć potrzeba, multis aliis rebus 
debetur honor apud homines, quam v irtu ti: 
wielotn infzym rzeczom prócz cnoty na­
leży między ludźmi cześć, pofzanowanie 
y  honor; bo lubo cnota naywyżfzy y ofo- 
bliwy mieć honor koniecznie y nie uchy- 
bnic powinna, fij iednak inne rzeczy nie­
zmiernie podleyfze od cnoty, które mieć 
powinny y mai§ u ludzi cześć y ho­
nor. Jako na przykład bogactwa, uro­
dzenie wyfokic, moc u Dworu y w kra- 
iu , umieiętność y rozum wielki, męftwo, 
2wycięftwa, zafTugi, urzędy, magiłtraty, 
do tego y piękne naturalne przymioty 
y  doikonałości, zwyczaynie y powin­
ny bydz, chociaż y bez cnoty, honoro­
wane y czcone odludzi. Ztąd to tedy 
ielł ,  ze w nafzego ięzyka dyalekt wpro­
wadziliśmy to ffowo, y daiemy go każde­
mu, chociażby iawnie ladaco człowie­
kowi, Mości Panie, które ffowo ikraca
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fię z tych dwóch, moy poczciwy, albo 
czci godny Panie. Ztyd ieft że ta chwa- 
ia Człowiek poczciwy9 nie tylko ffuży lu­
dziom famym cnotliwym, ale też ffuży 
iwoim ipołobem y ludziom dobrze uro­
dzonym, mądrym czy uczonym, mę­
żnym» w Pańftwie fwoie liczącym zaifu- 
g i ,  bogatym, dobrze fię maiycym, cho­
ciaż cale nie fą cnotliwi. W tym  fenfie 
mai§ fię rozumieć ITowa Eccl: i i .  Pau- 
pertas &hon?fłas a Dco funt: od Boga f$ 
uboftwo, y honeflas, dobrze fię mienie, 
bogaćtwo. Ztyd więc ieft, że ludzie zwy­
k li  mówić naprzykład, ten człek ieft 
podfo y nierównie nam urodzony, odar­
ty, zle edukowany, nic może fię mieścić 
w kompanii poczciwych, to ieft boga- 
tizych y rodowitych ludzi. Ztąd nao- 
flatek ieft, że ludzie y nayniccnodiwii, 
naybezboz'nieyii, bez Prawa Boikiego y  
ludzkiego żyiycy, kiamcy, olzuftowie 
y zdraycy, byle dekretem, lub publi­
czny nieffawy niepiętnowani, mogy mó­
wić befpiecznie, y mowićj, i a k fię tego 
naffucliamy zwyczaynic, iam czfek po­
czciwy, iakom poczciwy, to ieft nie- 
2bieg, nie żebrak, niehołota, y gnie- 
waiy fię, żeby ich tknął” kto w poczciwe 
lub w honor: y maiy racy3 ;  czemu? bo 

B 2 choć
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20 # §. II. 0  R elig i?
choć cnoty nie maią, mai$ iednak alia*
ąuibtts apud homines de be tur honor > mai$ 
inne rzeczy, to ieft bogactwa, kredyt, 
moc, urodzenie, odwagę, umiejętność, 
czci u ludzi, według ludzkiey opinij go­
dne. Y ia temu nieprzeczę. Daymy im 
pokoy, niechay oni kiedy chc§, y iak 
chc§, zowi§ fię poczciwi, nie kontruymy 
im  tego tytułu. Dopieroż nic przeczmy 
go  odważnym y ferca Rycerikiego lu­
dziom, którzy gdy w okazyach, gdzie o 
honor idzie, odzywaią iię z tym, że f$ 
ludzie poczciwi, ro zu m ie j przez to, żc 
bronić honoru f§ y z azardem gotowi, y 
ci pewnie mężni ludzie, poczciwi, f|  
czci y honoru u ludzi warci.

Aleć prawdę rzekłTzy taka poczci­
wość alboli czci godność, która ze krwi, 
z bogactw, y z naturalnych talentów, z 
odwagi y ferca mężnego y nieuftrafzone- 
go  idzie, a cnoty niem a, nie mówię że 
nic, ale bardzo mało y u świata waży. 
ISiawet y tacy fami, którzy tylko z bo- 
ga&w, męitwa, y podobnych rzeczy, 
poczciwi, uczciwi, alboli czci godni* 
niekontentuią iię tak§ poczciwością, ale 
przecież ilarai^ iię, albo o prawdziwy 
cnotc, albo przynaymniey o pozor cno­

ty*
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T ę  tedy uczci vvość z urodzenia, mę- 

ftwa, rozumu, fortun, y tym podobnych 
rzeczy pochodz$c$ opufzczam; tego tu 
tylko fzukam, na czym, prócz tych na­
tury y fortuny darów, do poczciwości 
ludzkiey bardzo potrzebnych, na czym, 
mówię, ci Filzofowie, ci poczciwi lu­
dzie , na czyni ta nowa Religia pryncy- 
palnie poczciwość ludzką zakładać zw y­
kła ?  Potym zreflektuię fię, na czyifi 
Chrzęści ańfką poczciwośc zakładać po- 
trzeba ?  Ztąd w myślach nafzych na­
turalnie wyniknie ta przerzcczona pra­
wda, że niedofyć ieit bydz poczciwy m 
człowiekiem, ale trzeba być Chrzcścia- 
ninem poczciwym.

§. I I-

Ofirzeżenie o Filozofach,

F ilozofowie, f§ Doktorowie R elig ij 
poczciwych ludzi. T a  Pifmo, Ewan­

gelią, Apoftofow, y Doktorow Kościoła 
odrzuciwfzy, Filozofow dawnych y te- 
raznieyizych za fw ych  wzięła Dokto­
row. C i zaś p re ten d u j y  twierdzy, ze 
nad nich, cnoty y poczciwości lepiey 
nikt uczyć nie może, owfzem że prócz 
nich nikt nierozumie, co ieft cnota y po-

czci-
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czciwość: lecz więcey iei’zcze o fo&ie 
g fo fz ą ,  że oni icdni y ogolnie Narod 
ludzki, y wizyftkie PańfŁwa, Kroleftwa 
y  Rzeplte ufzczęśliwić, y do naykpfze- 

rządu przyprowadzić mogą, czego 
wcdiug nich, ani R e lig ia  Chrześciaii- 
ika, ani żaden, iey mędrzec nie potrafi. 
T ę  nam tedy wÿ foką daią o fobie opi­
n ią ,  że fąebyczaiow y cnot nauczycie­
le, Boga ogiofkicle, Fundatorowie R e­
ligijny reformatorowiePańilw y Rządów.

Oiłrzedz mi tu więc należy, że ile 
razy wzmianka tu czy rzecz będzie o F i ­
lozofach, rozumieć iję nie ma, ani o F i­
lozofach, ani o Filozofii, która ze zdro­
wych zrzodef fwoie czerpa światfo y 
prawdy: ale o tych tylko, którym w rze­
czy famey albo pycha y wyniotfość, albo 
lubieżności zwierzęce, albo infzc pallÿe 
zdrowy rozum przyćmify. Trzeba zaś 
na to wiclkiey lekkomyślności, niero- 
zumney śmiałości, a wyrazniey mówiąc 
giupftwa, żeby dobrey Filozofii nie- 
przyznać, że y cna prowadzi do pozna­
nia Boga, do cnoty y do dobrych oby- 
ezaiow; ale nie w fzkole Spinozy, M a- 
chiawela, JHobba, Pomponafa Boulain- 
v i siers, Tollanda, Brukiera, Baila, Ar- 
ructa, Ruiia, y  ftti im podobnych ich 
Uczniów. S§
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i pewnie y w dawnych Pogań- 

ikich, którzy dobrze tak przed Chrze- 
ściańftwem, iak po Chrześciańftwic kw i-  
tneli, Filozofach, piękne do cnoty po­
budki,  acz częfto zcudownemi y fzka- 
radnemi o Bogu y o famychże cnotach 
zmierzane y otrute biędami. Co w n ich  
zfcgo, odrzućmy, co dobrego, ieft nafze, 
iak mowi Filozof y Męczennik Juftyn: 
Qudicunqiłe apudomnęs rcćtc diffa funt, no- 

Jiru  Chriflianorum funt.
Ale patrzaymy, iakim , cin in ieyfi  

poczciwych Rei igij Filozofowie oddaiąlię 
y  nas ślepo chćą poddać Miftrzom? C zy 
ci pogańicy, dawni, teraznieyfzych M i- 
ftrzowie, którzy nam tak z a le c a j  cno­
tę, warci ze wfzyftkim, aby oni nas cno­
ty y poczciwości uczyli. Trudno ich  
wfzyftkich charaktery y fprawy opify- 
wać, ani tu temu micyfce. Wpomniey- 
my tylko krotko wzmicniai^c niektO'* 
rych.

L ik u rg  Filozof y Legislator Wiel~ 
k i ,  który znioffizy agrykulturę w Spar- 
cie, do famego Zofnierikiego ftanu 
Spartańik§ wfzyftkę młodzież formuie, 
żywność kraiu na famym fupieżtwie, 
rozboiu, y żdzierftwie Sąfiadow funduier 
ćwiczyć fig >w kradzieży każe od młodo-
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ści, rnfedym chyba w poznym wieku za- 
kazuie hę żenić, opifuiąc niewftydliwe 
reguły y naybezecmcyi/.e praktyki, iak 
maią tym czałem chuciom zwierzęcym 
naynicgodziwiey dogadzać: Zony ich na­
wet potym poipolite y zamienne czyni. 
W łtyd naturalny z natur;} nam wlany, w 
oboiey pici, y w 1 aleilrze y na igrzy- 
ikach publicznych niegodziw ie znofi.

Sokrates naypierwizyy naycelniey- 
fzy Miitrz moralney nauki,który wfzyit- 
k ie  inize obiekta FilozoHi odrzucif, y 
niemi gardził, tylko wzi^i przed fię y 
dia iwry w Atenach Sekty ,  iamę Ety­
k ę , to ielt naukę moralny obyczaiow, 
który od Delfick iego oruculum,  to ielt 
cd iakiegoś ofzufta Wielzczka b y ł o- 
głofzony naymędrfzym ze wfzyitkich 
śmiertelnych: a le iak ie  dał życja przy­
kłady ?  G dyby tylko tyle, co o mm w 
Laercyufzu czytamy: Sokrates nayie- 
pfzy z matey liczby dobrych,  ale z w iel- 
kiey liczby ludzi, naydumnicyjży y  nay- 
więkfzey prożności człowiek j  co mu 
y Aryilophanes y Ampieas wyrzucali w 
o c z y ;  to dofyć do zrozumienia, iaka 
tego dumnego, iak y inlzych wfzyftkich 
Filozofów, była cnota. Afpazya y Teo-
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dota, publiczne .M iada y Jego  nierzą­
dnice, prywatne Jego niewiłrzemiezli- 
we życie wiekom do pamięci pedały. 
Alcybiades Młodzieniec wielkiego Do­
mu od niego edukowany, więcey nie- 
śmiem m ów ić : nadto izpec^ca Czło­
wieka nie tylko Filozofa nota. Co za 
wízeteczne y wltyd przj rodzony w N a ­
rodzie ludzkim gafzyce, w iego, niegdy 
Miftrza fwego utta,nauki y iłowa kładzie 
Plato? wr Xiyżce dc Rep: wolno go tam 
czytać, albo dla wftydu naturalnego o- 
minyć. Ow Filozof, który o Bogu iednym, 
mia-f mocny opiniy, nieprzyiaciel wię- 
klzey liczby Bogow, y za to na śmierć 
od Judu Ateńikiego Ikazany, przed iamy 
śmiercią bałwanowi Elkulapiulza pofy- 
ia na ofiarę koguta, chcyc iełzcze y  u- 
mieraiyc periwadować lu.iowi, że Bo­
gow iego za fwych Bogow uznaie.- co 
to za podfośc ? Owoż M iiirz naycel- 
nieyfzy ze wfzyilkich dawnych wieków 
ęnoty y R e lig i] ,  tak bardzo adorowa­
ny y ultawicznie cytowany na przykład 
od terażnieylzyeh Filozofów: z których 
fy tacy, że śmiciy iakiś paralel czynić, 
między nim, á Bolkim W iary nalzey 
Autorem.
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Z Pitagory chimer, o dufzach przez 

naturę y przez fatów rozkaz, aż w drob 
domGwy y proiięta,» potym znowu w Iudzi 
wchodzących, dofyć ich ufprawiedliwić 
nie mog§c, śmiei^ iię fami Filozofowie 
Pogańfcy, iako y z pychy iego, boitwo 
iakieś fwey przywfafzczaiącego olobie. 
S kry f  fię lat fiedm w podziemney iamie, 
kazawfzy ogiofić, że umar&potym niby 
zmartwychwftaf, y tym fwoię Metempji- 
eojtm potwierdza! Ato Fundator nay- 
cnotliwfzey iak mowi$ Sekty.

Plato ow fam Roiki, iaki Plato? czy 
w naukach, czy w życiu? iednym i?o- 
wem we wfzyftkich cielefnych lubieżno- 
ściach y fi lozo fsk iey  durnie Sokratefa 
Dyfcypuf,y który w fwoiey naydolkonal- 
fzey, iak mniemał Rzplty, nie tylko że 
bezwñydn^ żon pofpolitośc, y co być mo­
że w naturze naywfzetecznieyfzego, wpro 
wadzał, ale też y Panom abfolutnie wol- 
ne ffug y niewolnikow, a mężom, żon y  
dzieci niepięknych,zaboyftwo pozwalał.

* Jego maxyma: ludu, nie trzeba uczyć pra­
wdy o Bogu: o dufzach, ze fą fizyczne części 
fubjlancyi Boga, ze przechodzą, dla wypoku- 
tęwania z ludzi w zwierza, y nazad, a ze w 
wieczności, tak w Boga, ( ktorego były rzetel- 
nemi z boji w* oderwanemi cząftkami)  nazad 
wpływnią, i¿  w nim całaichiejiność ginie y cale

niknie.
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niknie, tytko z nich fwoie Bogu kiedyś odciętą
tv rac cii ci jię cząjl&i: duj ze zaśnie [ąwięcey du- 
fze ani ludzkie ofoby, alej ą par ty kuty przywró­
cone Bogu, fą Bog. Co za bayki niegodne Filo­
zofa! co to za B _>gpokraiany na fztuki.od Wel- 
leliufza u Cycerona wyśmiany, Difcerpi &  lace- 
rari Dewn.

Arylioteles naywfzetecznieyfzych 
w naturze obyczaiow, których groza y 
wfpomnieć. .Materyy świata w wieczno­
ści Bogu y w iefteitwie równy,niedepen- 
duiycy od Boga, być uczy : o dufzach 
ludzkich toż co Plato marzy. Boga 
prowidencyy in indi<uiduis z no fi ? wyra­
źnie naucza: że po śmierci, ani bać Ji£, ani 
niczego ludzie Jpodziewac Jię  nic matą. fyż 
to pobudki y irzodki do cnoty ?

Epikur monilrum natury, który 
w fz d k y  nocyy Boga znoii, z przypadko­
wego atomow zbieżenia (ic, świat z De- 
mokrytem fonnuic, fzczęśłiwowść nay- 
wyżfzy ludzky na rozkofzach ciała y we- 
lołości umyiłu cnotami do pożycia po- 
trzebnemi opatrzonego zakłada, całe ży­
cie fobie iak bydle we wfzyilkim doga­
dza, y tak wfzyitkim zyć radzi, o dulzy 
iudzkicy, że z pary y krw i3 iak w bydlę­
ciu niknie,naród ludzki uczy,iak tc iego 
zdania wierny iego D yfcypuł Lukrecy-
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ufz, doilatccznie wyrazif, przez którego 
do dziś dnia Szkoła wielu JEpikureyczy- 
Icow kwitnie.

Zenon Fundator Stoikow między 
infzcmi fzkaradnemi błędami, y tego 
naucza, ze człowiek cale w niczym nie 
ie il wolny, ale go fatum y do naywię- 
kfzych kryminałów pobudza y przynie- 
waia koniecznie, o rowności przytym 
■wfzyilkich na świecić grzechów, że ie- 
dno ieft w lin ii grzechu na fumnieniu, 
Jtur$ fąiiadowi, co Oyca włafnego zabić, 
fam (ięnaoftatck fw§ ręk§zabiia, U iego 
Stoikow iak u Platona, dufza Dci pars cji 
& D eu s , Dci membra Jiimus. Seneka.

U Seuzyppa Platonowego Ucznia y  
faworyta, u Chryzyppa, u Anaxagory, 
Boga żadnego nie mafz, u Pirrona y to 
famo nic icjft niewątpliwa prawda, żeia  
ieftem człowiek, ¿e ieftem na świecic.

Dyogencs od famych wfpof żyi§- 
cych, mon ft rum przeciw naturze, na­
zwany Cinicus, niewftyd pśi ulitował* 
wprowadzić w naród ludzki y fwoim 
przykładem y fwoi$ nauk^.

Aryftyp Filozof wielki Dyonizyufza 
Króla y Tyrana Sycylyiikiego Faworyt 
y  Rayca, nazwany od Dyogencfa Pies 
Krolewiki, Dyonizyufzowi, o pieniądze

mu
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mu nadfkakui§c y profząc, a podło mu 
podchlebiane, powiedział, kiedym nie- 
miaf cnoty, chodziłem do Sokratcfa, 
jkiedy nie mam pieniędzy, przychodzę 
do ciebie. Jakiż to był za pieniądze 
Filozof y Krolewfki Konfyliarz? Wfze- 
tecznik nayffawnieyfzy u Dworu: uczą­
cy, że żaden Kryminał* nieprzynoii ni­
komu żadnego wfiydu, bo co iię według 
chęci y fkłonności natury, y według cza- 
fu czyni, być nikemu naganione nie 
może. T o  piękny dla poprawy oby cza- 
iow moraf.

Anaxarka piękny kanon dla pa­
nujących, y dla uizczęśliwienia przez 
nich poddanego im ludu: Co panuiący 
czy ni j  wfiyfłko mu fię  godzi} wfzyfikojpra- 
9viedlin?ie czyni.

Czyż podobna y namieniać tu in- 
fzych ) naycnotliwfzy y naywftrzemie- 

zliwizy z nich Cycero, przecież w mo­
wie za Celiufzem, dofyć bezwftydny, y 
niegodziwy o lubieżnościach według 
Pogańlkiego zwyczaiu y opinij,fwoy fen- 
tyment wydaie. Siebie z lamego zaboy- 
ftwo, w Katonie wychwala, grzcchow 
wlzyftkich rowności ze Stoikami prze­
ciw zdrowemu rozumowi broni. Dufz 
nagrody y kary po śmierci do baiek od- 
iyła. Seneka
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Seneka, ile przez pitina zafzczyt» 

tyle przez iprawy Filozofii ochyda, ■ła­
komieć, Prowincyi zdzierca, bezecny de- 
bofznik, nienafycony bogacz, Panu nie­
wierny, ktorego tron podkopuie, aby 
rań  po Neronie wilapii, y lego zaboy- 
ftwaAgryppinyMatki wiainey,Konfident 
y  Konfyliarz. Po tak pięknych o ie- 
dnym Bogu y w liftach do Lucyliufza y 
w każdym fwoim Traktacie podanych 
perfwazyach, lam przed lamą śmiercią 
kadzidło naoftarz bafwana jowifza pofy- 
ł ’a. Kary y nagrody wieczne, cale znoii.

Otoz to zrzodfa cnoty y Kelig ij 
poczciwych ludzi ,  otoż iey kolumny, 
obyczaiow Miftrzowie, Pańilw y Rze* 
pitych Reftauratorowie. Kto chce me­
dal ich tylko z dobrey ftrony pokazać, 
znaydzie w nich naypiękni y lze  cnoty 
opify y zalecenia, nic chwalebniey fze~ 
go n ad  ich fentymenta: ale Kto medal 
ich zdrugiey ilrony przewróci, wiele w 
nich okropności, fzkaradnych y nauk 
y  niecnot odk ywaiąc, iprawiedliwie 
muii wiele im ubl iżyć fzacunku. T ym  
czafem nie znayduię nic niegodego y 
nas Ghrześcian, żeby mm iię godzić 
n-ie miało y z ich profitować lekcy i,

gdzie
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gdzie ile można bez biędow, naturalnym 
niektóre prawdy o d k r y w a j  rozumem, 
y  naród ludzki po b u d za j do cnoty.

Pamiętni f§ na końcu drugiego 
wieku owi Filozofowie Pogańfcy, któ­
rych Sekta woiowafa z Chrześciańfkim 
Kościofem trzy pizefzło wieki: byli na­
zwani Rcccntiores Platonicij świeżii albo 
poznieyfi Platonikowie; a tamtych wie­
ków znani ofobliwiey pod Imieniem E -  
clcdlici, to ieft wybićraiący-. ponieważ ta­
kie  fobie wzięli iiftema, aby uczyć y 
wybierać ze wfzyftkich Sekt y z iamey 
Chrześciańikiey R elig ij co naylepfzego 
bydz może, ile względem obyczaiow y 
cnot- Zwali fię y Ccnciliatores, niby Pc- 
frzednicy y pogodziciele Pogańfkiey z 
Chrześciańfk| Filozofią.

Potamon w Alexandryifkiey Szkole 
b y f  ich początkiem * z ktorey ku końcu 
drugiego wieku, wyfzedi wielki F ilo­
zof Ammonius Saccas, y by i  naycelnicy- 
fzą ich* gfową. C i  więc Filozofowie 
Ecleftici, lubo fprzyiiężeni Chrześciań- 
ftwa nieprzyiaciele, Hermefa Trifm egi-  
fta, Zoroaftra, Pitagory, Platona nayda- 
wnieyfze moralne nauki y pobudki do 
cnoty wydobywaiąc, a oraz z Chrześci-

ańfkich
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ańiklch nauk y obcowania z
Chrześcianami., wizy ftkie nafze czerpa- 
iąc fentymenta y maxymy, zoiławiii 
nam tak wiele moralnych nauk, nawet o 
czceniu iednego Boga, ( inlzych tylko 
za prezentujących allegorycznie Bolkie 
przymioty rachuiąc) tudzież o fprawie- 
dliwości, o niewinności y czyllości ler- 
ca, o miłości Boga y bliźniego, o ab- 
negacyi liebie famego, o poruczaniu fię 
na wolą Bożą, o cierpliwości, o wzgar­
dzie bogaćtw, o darowaniu krzywd, y 
innych wielkich cnotach, że toż famo, 
iak my Chrześcianie,o nich zdaią iię ro­
zumieć, y uczyć.

T akich  między temi Eclektikami na- 
czytafz fę  ilntymentow w Jambliku, 
Prokluiie, Epiktecie, w Tyryulie M axy- 
mie, Ghalcydyufie, Szymmachu, T cm i- 
ftyuiie, nawet y w Porfiryufzu, po Ma- 
xymie z Efezu,naypierwfzym Juliana F i ­
lozofie, a naywiękiżym nieprzyjacielu 
Chrześcian, nawet y w iamym Julianie 
Apoftacie, który w liliach fwoich po­
budza fwych Pogan, aby nie dali f i  p Chrze- 
ścianom zwyciężać w cnot ach x y  pokazali, 
ze fą  nad nich cnotliwsi.

A le
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Ale zawfze u nas Chrześcian, wzglę­

dem tych Filozofow, powinien bydz' fen* 
tymentow ich ten probieriki kamień: ia~ 
kiego to fą charakteru ludzie? czy maią; 
pokorę ludzi naybardziey modrych zdo­
biącą, y lkromną o fobie o p in ią?  czy 
maią obyczaiow czyilość y niewinność? 
czy fą notowani lubieżnością lub pychą^ 
ia k te d w a  przymioty w ich wydają lię 
naukach? Jeżeli fą lubieżności łub py­
chy pełni? coż to ią za Miftrzowie cno­
ty? a tym czafem oni ledwie n i e  w fzyfcy 
z całą ich notowaną publicznie w ich 
(kryptach y procederach obyczaiow 
rozpuftą, lub nieznośną oną filozoficzną 
dumą, śmieią nam cnotę niezmiernie 
zalecać y chwalić y radzić.

Naśladuią ich y teraz odftępcy od 
Chrześciańlkiey W iary , w ktorey byli 
zrodzeni, niektórzy tego Filozofowie 
wieku, że wyfokie o cnocie rzeczy ie- 
fzcze po Chrzcściańfku pifzą ; w tym 
ich nieganiemy bynaymniey, y owfzem 
chwalemy.

M ożemy y z ich, chociaż y rozpu- 
ftą y pychą światu znaiomych, chociaż 
y  nieprzyiacio! R e lig i] ,  nie których bu­
dować iię o cnocie nauk, ale dopieroż z 

G Filo-
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Filozofow prawdziwie Chrześciańfkicfo, 
fkromnością y życia niewinnością rze­
telnie zafzczyconych, iednym lłowem 
zgadzaiących fię y naukami y obycza- 
iami z przykazaniem Bolkim y Rewe- 
lacyą.

A cz y to arcy pewna y niewątpliwa 
iefl: rz-ecz, że ieżeli kogo Ewangelia y  
Bofka Chryftufowa nauka y Jego życia 
przykład nieuczyni prawdziwie cnotli­
wym , to go pewnie y naylepiza Filozo­
fia nieuczyni prawdziwie cnotliwym.

Oftrzegłfzy w ięc ,że  tu niektórych 
cxpreilyi na Filozofow, nikt., chyba zło­
śliwie, brać nie może, przeciw zdrowcy, 
potrzebney, y pr^y R e lig ij  pozyteczney 
narodowi ludzkiemu Filozofii, ani prze­
ciw prawdziwą mądrością oświeconym 
y  zaizczyconym tak dawnym, iak tera- 
znieyfzym F ilozo fom ; wróćmy fię do 
uwagi o R e l ig i j  poczciwych ludzi.

§• i i i .
Poczciwość ludzka na niektórych tylko 
gruntuiefię cnotach3 grzechów przeciw  

Bogu nie zna.

Eby Człow iek  nie o fałfzywą , ale 
J L a rzetelną, nie o powierzchowną dla

oka
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oka ludzkiego, ale o wewnętrzną ftaraf 
iię poczciwość, naywiękfzij ma do tego 
przyczynę, fiebie fam ego, to ieil fwoic 
włalne dobro: bo od rzetelney y wewnę- 
trzney poczciwości, y pokoy fumnienia 
iego, y ftateczna dobrego imienia re* 
putacya u ludzi, y dufzy iego, nie do- 
czefna tylko, ale y wieczna fzczęśliwość 
zawiffy.

Lecz ponieważ człowiek nie dJa fie-» 
bie famego na tym ieil położony y żyic 
świecie, trzeba przyłożyć y drugie wiel- 
k iey uwagi przyczyny, dla których ka­
żdy czfowick o nieobfudn$, lecz grun­
towny poczciwość itarać ile powinien. 
Każdy bowiem ieil członkiem y cz§- 
ftk§ fpofcczności ludzkiey, y od małości 
cafe życie ma uftawicznie y bardzo wie­
le do czynienia z ludźmi, y z nim do 
czynienia wfpoł ludzie żyi^cy. Jeil tu­
dzież poddany kraiowemu rządowi, Kro- 
lowi, czy pod iakimżekolwiek Imieniem 
Panu Panuiycemu nad Kraiem. jak  to 
więc wiele na tym yP an uiącym  Rz§d~ 
corn, Krolom^Monarchomjy cafcy ludz- 
kiey Społeczności należy , żeby mieć 
wfzyftkich ile można Obywatelow Kra- 
iu, nic powierzchownie tylko, ale w ier- 

C  2 cu
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3 6  §. III. O Religij
cu y gruntownie poczciwych: bo z tą ca- 
Ją powierzchowną, ludzkie oczy fudzą- 
cą, niepochodzącą z dufzy, nie w grun­
cie ferca wkorzenioną poczciwością, coż 
to będzie za wierny poddany Krolowi ?  
co za M inifter S tan u ?  co za Senator? 
co za Rada? co za Pofef ? co za Bifcup ? 
iak i  to Sędzia? iaki to Magiftrat ? iak i  
Wodz ? iaki Officyer ? iaki Pan ? iak i 
M ąż ? iaki Ociec? iaki Przyiac.iel? iak i 
Sąiiad? iaki Obywatel? w każdey biorąc 
go  kondycyi, iaki to na każdey funkcyi 
y  w każdey okoliczności wfzędzie czło­
w iek  będzie ladaco. Niefzczęśliwy Pa- 
nuiący, zdefperowany Kray y N a ró d , 
gdzie mało ludzi prawdziwie poczci­
wych.

W iele tedy zaległo na tym, zrozu­
mieć dobrze, ile w wieku zaraz młodym 
co za niezmierna rożność ieft, między tą, 
Ictofa zwać iię może obłudna poczciwość 
ludzka, a między poczciwością, iftotną, 
rzetelną, doikonałą, wewnętrzną, grun­
towną, iednym ffowem Chrześciańiką.

Kro iuż więc terażnieyfzą tę poczci­
wość ludzką chce wikroś przeniknąć y 
poiąć, niechay wie, że ona na tych ty l­
ko dwóch rzeczach prawdziwie polega,

to
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to ieft: aby mieć cnot niektórych pozor^ y  
aby mocno punkt utrzymywać honoru: te 
dwie iey rzeczy dofyć: więc kto ma do­
bry cnot niektórych pozor, kto punkt 
honoru utrzymuie, to człowiek poczcie 
wy.

Mniemam że mi fię nikt rozTądny 
y  zimną krwią refłcxye przyimuiący, 
w tey mierze nieTprzeciwi, y gniewać lię 
oto wyłuTzczenie ludzkiey poczciwości 
nie będzie, gdy fię z tego com powie­
dział wyexplikuię lepiey. Powiedzia­
łem: Cnot niektórych ;  potym powiedzia­
łem pozor. M ówm y o tych cnotach nie-

pewna ieft naprzód, ze ci po­
czciwi ludzie, nie które tylko cnoty im 
potrzebne dla iiebie na regeftrzyku ma- 
i§, nieznai§ zaś cale y  w Twoich dykcy- 
onarzach nie mai§ bardzo wielu cnot 
Chrześciańlkich. W ygluzow ali ze iwo- 
iey pamięci wyliczone od Pawła Apo- 
ltoła cnoty, f i  des,  fies , char i t as, major 
Autem efl horum cbaritas. W ia ra ,  na- 
dzieia, y  więkfza nad nię Boga y bli­
źniego miłość, które Tą naygłownieyTzc 
u Chrześcian cnoty. W iary  pewnie 
nie maią, y owTzem nayuiilniey przcci-

których
T
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2um y iummenie rażącemi mowami, lub 
niewczeinemi y gcrizącemi żartami, u 
ftolika zaś iwego otrutemi niezbożnościy 
pifmami przeciwko nicy nieuiłannie 
walczą, a tym czaiem na iamey Wierze 
w izyitkie Chrześaańfkie gruntuią fię 
Cnoty.

Nadziei nieznaią: bo kto czy niewie­
rny, czy iako ci Filozofi, powątpiewa o 
wiecznym dui/.y życiu,ten pęwncy y nie- 
wątpliwey w Bogu,że go zbawi wiecznie, 
iiuec nie może ufności, Powątpiewać 
czy dufza z ciałem zniknie, me ielt to 
Bofkim Chryiiu ia  jffowom wierzyć, a za- 
tym nie ieft to mleć nieomylney nadziei 
zbaw-iema. Mai;} nie którzy opinią, że po­
dobno może żyć wiecznie dulza,aie w fary 
niem aią. Gdyby mieli niezwyciężony 

• y o duizy nieśmiertelności WiaTę, mieli­
l i  by y n lezwyciężoną w Bogu że ich zba- 

f wi nadzieię: ale gdyby mieli te dwie 
* cnoty, inaczeyby żyli, y byliby dobrzy 
» prawdziwi y wierni Chrześcianie.
K Boga, mówią, że koęhai^s ale czy 

Bog tych kochankow kocha? którzy ani 
w iary ,  ani w nim zupefney nadziei nie 
maią, którzy Praw Jego , nawet y w De­

kalogu,
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kalogu, ( maiijc ie za polityczny tylko 
Moyżćfza wymyif,) nicprzyinmi§, y one 
iak im fię podoba gw ałcą , którzy y z 
pewności nadgrody wieczney, y z grozb 
kar wiecznych fzydz^, którzy Piimcm 
Świętym y Ewangelią gardzi], którzy 
paiiyom wfzyftkim bez fkrupułu na iii" 
mnieniu dogadzaii>c, lwa wolnego, roz- 
puftnego y wfzetecznego życia y nay- 
więkfzych kryminafow, za grzechy Bo­
ga gniewai^ce, y na karę wieczny od 
niego zafiugui^ce nie mai$, iako X ięg i 
ich f§ tey pełne n a u k i ; C i  tedy Boga 
kochai$ y I5 od Boga kochani / N ie-  
wierzyć więc że Bog w ftarym y w no­
wym Tdiam encie  dał ludziom Prawa, 
odrzucać ie y żyć przeciw Boikim Pra­
wom, a ogłaizać y proteftować fię, iak 
oni czynią, z więlk.§ Boga miłością y 
adoracyg, nie f$ż to czczę iłowa bez rzę- 
czy?  *

Bo-
* Obiekcya o mifości B O G A ,  zeftrony 

T h e i i io w ,  p i lney  ieił  warta uw agi O dpowieda- 
w ię c ,  że kochai^ Boga, tak, iak w ięcey  kochać 

go  Chrześcianie nie mogij.  M y  im m ow iem y, że 
Boga kochanie, nie na Iłowach zaległo, ale na u* 
ęzynkach y  na zachowaniu Praw Boikich. Deus 
n n tantum v ult verbis d i lig i f i d  corde puro f?r ct>e- 
r i i  us ju ftjt. B o g n ie  f fow y, ale fercem czyftym y 
fpraw ied iiw em i uczynkami chce bydź kocha­
nym. Bifihus  M agnus; £*>«* di U g u m  m i cujicdiunt
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Boiazni Boga nie maią: na owo zas% 

S i  ego Dominus, ubi cfi timormcus ?  mó­
w ią , źe niewolniczey nieznaią, ale bo- 
jaźnią Boga Synowiką fię fzczycą. Coż 
to ieft ta Synowika boiazń? żeby Boga 
dla famey iego miłości y fzacunku nic- 
fkończoney iego godności, nie obrażać. 
K i e  celnieyfzego, nic chwalebnieyfze- 
go , iak taka boiażń. Ale ci, którzy 
mówią y uczą, że Bog w te frafzki lu­
dzkie nie wgląda, y  że to ieft przeciw 
Boikiemu Jego Majeftatowi, chcieć zni­
żać Boga do inlpekcyi poftpękow ka­

żdego,

w andata mea. Exod: 20. Którzy mnie kochaią,za­
c h o w u j  przykazania moie. D em  t us pettt 
a te ? tiifi ut ambules in -u is ejus, ¿r  dtligas eum. 
Coż. Bog chce od ciebie ? tylko żebyś izedf w y-  
znaczon5 od niego drogą, y żebyś go kochaf. Q ut 
dW gitis D ominum, odite malum. Którzy kochacie 
Boga,nienawidźcie grzechu. N u llu s ejficitur ami- 
cus D ei, n i/i purgatijjim is moribus. Auguilinus. 
ISiJct nie możebydź przyiscielem Bofkim, ty lko  
obyczaiow nayczylłfzych. Prawa tedy y  Przykazy 
Boikie pefnić trzeba temu, który fig Boi]?ą za- 
fzczyca mifością. Oni Praw  Boikich, ani dawne­
go Pifma, ani E w a n ge l i i  nie przyimuią.

T e iśc i  F ilozofow ie  o d p o w i a d a j  że chociaż 
Pifm a za ffowa Boikie nie biorą, za tym y M oyże- 
izowego Dekalogu; iednakże prawa w  tym D ek a­
logu  zamknięte przyjmują zap raw a  n a t u ry ,  a 
prawa natury,zapraw a Boikie: u p e w n i a j  oraz, że 
te Prawa Boikie ,  to iefi naturalne, które im 35
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żdego, tak podłego, iak ieft człowiek, 
ftworzenia; iakże oni mogą wryftrzegać 
iię, y iakiey to obrazy Boikiey > kiedy 
Bog, y czyli, y czym go ludzie obrażaią, 
nie wie y wiedzieć niechce ? Kiedyż y 
iak raoże być u nich w praktyce ta bo- 
iazn Synowika ) Zadney do tego od Bo­
ga nie uznaif kary, ani powietrza, ani 
głodu, ani woien, ani ‘ niefzczęśliwych 
n a  człowieka przypadków żeby z woli y 
ręki Boikiey miały pochoddć: denjis 0 - 
lympus fulminibus m at,  pudor f  a ter i nos 
njetat impius, iclus ab uitrici "Tonamis ire

manu,
naturą w la n e ,z  oświecenia famego ty lko  natu­
ralnego rozumu znaią', y  one p iln ie  z a c h o w u j ą  
zatym że nie czczemi f low y , aie  rzetelnie Boga 
Stworzyciela y  ta n a  fw o iego  kochaią.

Notować w  tey odpowiedzi trzeba, żeFilozo- 
fo w ie  ci cale odrzucaią R ew elacyą ,y  tw ierdzy ,że  
naturalnym rozumem y  Boga, y co fą w in n i  Bo­
g u ,  dociekaią y  czynią.

Pefniąc tedy Prawa w  naturę od Boga w lane, 
czvm^ iak oni m ówią, Boikiey zadoiyć miiości. 
F ie c h  mi fiętedy iuż o to tylko fpytić  ich godzi, 
które to fą te Prawa naturalne, w  naturę im y  
nam wlane i  iako Bog, ieii nadewfzyiiko , ieft 
Stworzyciel ,y Pan nafz, toć powinnoby bydź 
naypierwfze natury Prawo, które ieii pierwfze y  
w  D ekalogu: to ieii aby znaći czcićy kichać Boga. 
Zgoda na to, m ów ią , ieii to naypierw fze natury 
Prawo.

A  kiedy w ięc ieii to naypierwfze natury Pra­
w o , które ludziom fam. rozum naturalny odkry-
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mann i plwviasque flammas; tak mnierna- 
i;}C tak ucz§c, o coż mai§ bać iię Boga ? 
nieba dla dufzy, ani wiecznej kary nie 
mafz, za coż fię bać Boga.? Mowi§ ¿e my 
Boga- Tyranem czyniemy: to fprawie- 
dliwość, bez ktorcy Bog nie byłby Bo- 
giem , iefl: to tyrańłlwo? to ma lamę iak 
oni ch c| dobroć, a Sprawiedliwości nic 
ma ?  T o  za kary czy doczeShe czy wie­
czne, ktorcmi nam Surowo grozi y niemi 
karze, Bog nam ma Się fprawować ) T o  
Chrzcścianie grzeSz§, żc fię Boga y  po 
fynowiku boi§? y drz«} przed nim, iako

przed

w a y d y k t u i e ,  żeby Boga, fw ego  Stworzycieia 
znać, czcić, y  ko. bać, pro fzęw ięc, profzę us i ln ie  
ich , niech mi powiedzą, za coż tedy przez kilka- 
«łziełiąt W ie k ó w  w fzyiik ie  (prócz I udu wybra­
nego ) z tym całym narury y rozumu ś w !atfem za­
ś lepione bafwoc bwal/twem Narody, na całym 
.Swi cie Boga Stworzyciela n ie z n a fy ? nie czci ły , 
n ie  kocha fy  ? y za niego czySioncu, czy tysią­
cznym kłan ia ły  fig Bałwanom ? za co nawet y  
modrzy fetni V tysiączni naycelnieyśi y  dotąd tfa- 
w ni F ilo zofow ie , iedni z nich Boga iię w y p iera l i ,  
y  zumyiłu Boga znosili,  świat y wfzyftkie na nim 
rzeczy iakieyśi naturze,czy famemu azardowi przy 
p ifuiac, y tak ludzi uczyli  ? za co drudzy z nich 
w ie lc y  y pamiętni M ęd rco w ie  fzalone iakieś o 
Boliw ie  rozsiewali o p in ie ,  nieftworzoną T o w a -  
rzyfzkę y  w fpof z Rogiem wieczną czyniąc Ma te- 
ryą, a zarpm up,ornie ucz,jc, że ten świat widO' 
m y, ani nie ieft ad nikogo, ani nie ieii z nicze-.
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poczciwych ludzi 4
przed ilrafznym, y dla niechcących iię 
poprawić ludzi, nieubłaganym Sędzią 'i 

Cnoty pokuty Chrześciańikiey cale oni 
nicznaii}: gdzie my Chrześcianic trzy­
mamy, 2Q bez pokuty za grzechy żaden 
Człowiek. Bogu być m iły, ani wiecznie 
{zczęśłiwy me może. Za coż zaś ci F i ­
lozofowie poczciwych R elig i]  pokuto­
wać y kruizyć iię.ma.ią, kiedy żadnego 
przeciw prawom Boikim nieznaią, ani 
na fumnieniu nie czuią grzechur' kiedy 
obiawionych w Piśmie S. y w Ewangelij 
praw Boikich y z Pifrnem y z Ewange­
lią , cale nie uznaią ?

Po-
go ftworzony, ani nie ieft depen.duirjcy od Boga, 
ąle tylko aibo ieft cale iamym tre funk ijn : ,  j a k  
ia k  ie/i) ikoiarzony, albo naolfcuek ufo/ony od In- 
te ł l igencyt  n a d Jw i ite m  prezydunjcey, a l e i u ż a  
goto wćy p z<_d w iek i  y razem z B  >giem przed­
w iecznie trwai^cey, od Boga nieltwo zoney, ale 
z iiebie , iak drugi Bog, ieftcitwo mai^tey mate- 
ryi ? Czemu druga wi.ękf/a liczba Filozofów y 
za niemi Jud, nie ieduo.ate dwa rowno wieczne, 
niedepend ¡.¿cc od iiebie, principia , to ie llHogow 
dw óch, iednego dobrego, drugiego z.^go, z ca- 
ly.m tym świarfem rozumu y-natury tworzyli  ? y  
zfego uznawali za Stworzyciela  widom ego nie- 
doiko.nafego świata, albo przynaymniey drudzy 
hauczsli , ¿ę ten zfy Bog, równy w  rozumie y mo- 
ęy dobremu Bogu, j e g o  dzieło p opfow af?  hyfo<i 
to więc ,syiać Boga dobrze iak należy rozumnemu 
fiworzeniu światłem natury y śiiami iu d z k u g o

3
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44 §. III .  O Religij
Pokory, bez ktorey u Chrześcian ża­

dna cnota nic nie ieft warta, oni y poję­
cia żadnego,co to ieft ta pokora, nie rna- 
i§. Niemowmy o pokorze, przez ktor^ 
Chrzęśćianin nad nikogo iię niewynofr, 
niepogardza n ik im , zna fwoie nikcze- 
mność, ułomność y grzechy, tey pokory 
oni y ideam nie maią. Obaczmy raczey 
ieżli oni mogą bydż pokorni przeciwko 
ludziom, kiedy f§ pyfzni przeciw famę- 
mu Rogu, boć pierwfzy punkt pokory 
Chrześciańikiey i e f t , znać fwoie nic 
przed Bogiem, a Boik§ nieikończon§ go­

dność,

rozumu ? gdzież fię to św iatfo  rozumu podziało 
przez lat k i lka  tyi ięcy ?

Czemuż tak długo Narodu Ludzkiego m il l i -  
o now  y  m il l ion ow  ludzi,  nawet y  tylu w  nim 
naywyżfzych mgdrcow, przez ty le ,  y  ty le  w ie ­
k ó w ,  to w n a tu rg  wlane od Boga św iat ło ,  nie o* 
ś w ie c i ł o , o icdnym p raw dziw ym  Stw orzycie lu  
Bogu ? K iedy w ięc  na nich to św iatio  natury y ro­
zumu, tak iak na nas bifo , k ie d y  mieli o Bogu 
tak mocne przyrodzone in lłynkty, ać i  dawni nay- 
mędrśi F ilozofow ie , fundatorowie Sekt Filozof-  
ik.ich niechcieli ich przyi^ć y  ffuchać, mulieli  
to być F ilo zofow ie  cale determinowani prawd 
naturalnych nieprzyjaciele.

E xkuzui$  ich, że inaczey migdzy fob^ fckre- 
tnie rozum ieli ,  lud zaś inaczey uczyli. T o  pra* 
w d a że Filozofowie d aw ni,  od Pythagory, Sokra- 
tefa, Platona przykład w ziąw izy , fw e nauki na 
dw ie  K la i ly  d z ie l i l i ,  na U czniów  cxtcrnos y  in ter-
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dność,przeto wyznawać we wfzyftfcim de-, 
pendencyą od Boga,y że wfzyftko odBoga 
mamy, uniżać fię y upokarzać przed Bo­
giem. C i zaś Filozofowie poczciwi, coż 
mowi§ z fwoim Senckg, y  za Senek§ <? 
id  mihi Philojophia promittit, ut mc Dco 
parem f ic ia t j  Filozofia mnie równym 
Bogu czyni: podobneż ffowa byfy y  
pierwfzego Lucypera. Deus non <vincit 

fapientem felicitdtct et si <vincii dtatc: Bog 
od Filozofa nie ieit fzczęśliwfzy, ty lko 
wiekiem ftarfzy. O cnotach nawet fwo- 
ich. twierdzy, że ich nie Gd Boga, lecz

cale

nos, E x te rn o w  zw ali initiatos, którym nie wfzyii-  
kie  o Boliwie fwoie taiemnice o d kry w a li ,  dopie* 
roż m niey iefzcze ludowi. Jedna nauka u nich 
ITulgaris } dl& pofpolitwa, to ie i i ,  że w e d łu g  iego 
zabobomow y  o p in ii  o Bogach p ifa l i ,  druga A r .  
cana dla. modrych internos, gdzie coś rozumu go- 
dnieyfzego o Boliwie y o Autorze natury uczyli. 
Maxvma ta wzięta od Pythagory : qu.x fpsttent a d  
D eum y popiło U ivulgarę nefas efl: dfugo byia pra­
ktykowana od Filozofowi czy to dla pychy, aby 
iig mieli  czym od ludu różnić, czy czgściey dla 
boiażni pofpol/twa. Popraw ili  ich Chrześcianie, 
bo żadney u naymędrfzych Chrześcian T a je m n i­
cy o Bogu n iem afz ,  ktoreyby l  udowi w e d łu g  
iego  poigcia y  fw o ie y  możności e x p l ik o w » ć  nie 
m ie l i .

Lecź  te taiemnice Fil&zofow dawnych, z ich 
Xiąs; y  Syltematow fj. m m  iuż y  nad to wiadome: 
w  P laton ie ,  w  Aryiiotelesie , w  Plutarchu, ó vćrv .
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46  ̂ §• HI. O Reltgij
cale od fiebie famach mauj, że Bogu o 
nie modlić fię nie trzeba, bonam mentem 
cum poffis a te impetrare, non Junt elevan~ 
d& ad <£ ii manus. Dawnicy toż przed nim. 
Cycero: mor t a i  es Jic habetiU commodita- 
tesx fegetes, mineta, ą D iis haberi: <virtu­
tę m nemo nnjuam acceptam Deo retulit: 
“W ygody, żniwa, winobrania od Bogow 
mamy, ale żaden człowiek nieprzyzna, 
żeby m iał cnotę od Boga, żeby Bogu 
fwoię cnotę powinien. Owoż dependen- 
cya od Boga, ku Stworzycielowi y Da­
wcy wfzyftkiego^ owoż pokora! śmiecie

ziem-

a u Łac inn iko w  w  Cyceronie, Senece, & c. & c .
WTżgdzie ich lig doczytafz: arcy pewna w ięc> v  
n ie w ą tp l iw a  rzecz ieft, że y w  nay fekrcn iey fzych  
tych , które fobie; F  i lozofowie zoftawowali taie- 
mnicach, v naukach, y ód naymędrfzych z tych Fi* 
lozof^w, Bo f n byt n itdy  uznany, za św iata  
Stw orzyciela z n c z t  .o, dopieroż nigdy za o/łat ni 
koniec y  za wiec nt B *o°'dtvieńfltoo  cztowieka i 
prócz infzych niezmiernych o Bogu bfędow y fai- 
fzow, iako to z Platona j  Aryftotelefa tuż zaraz 
pokaże fig niźey.

Dwóch zaś tych p-awd nie wiedząc, albo ie 
znofrąc, to i ' l i  nie uznaiąc, że Bog ieft świata y  
moim z niczego Stworzycielem, że ieft iak moim 
początkiem, tak v moim wiecznym  oftatnim 
końcem,żem ie/t y  od , y do fameeo Stworzony Bo- 
g s ,  y on ieft iedynvm celem moim do ktorego 
moia ieltność dą y ,  czego mnie ani Pitagoras, 
ani Sokrates, ani Plato, ani żaden F ilo zo f  nie
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ziemfkie Bolkiey przypifuią ł a fce, fobie 
rzecz naydrożfzą* cnotę. M y  C lirze- 
ścianie z Pawiem Apoftofem wyznaie- 
rry , że y myśli iedney dobrey bez Bo- 
ikisy mieć nicmożemy fafki.

A kiedy tych cnot Chrześciańlkich 
pryncypalnyc,h*ęi Filozofowie, poczci*- 
W)ch R elig i]  ludzie nieznaią, dopieroż 
u nich fą chimery wyliczone od tegoż 
Paw ia, cnoty, Ckaritas3 gaudium, p a x9 
paticnłia,  manfuetudo, fidts, modtjiia9 eon- 
łinentia, caftitas, miłość Chrześciańika 
bliźniego, pokoy y radość w Bogu we-

wnę-

uczy; zniofffzy m ówię te dw ie  praw dy, coż  dla 
m nie zfego , gd y  y  n a y fw yw o ln iey  wfzyftkim 
kryminałom cugle rozpuściwfzy, żyć będę ? Coź 
przt z toftracę ? nie Boga, bo bez tego, m e do 
niegom Stworzony: Trafię iednakow o czy bez 
cnoty, czy z cnota do m ego mc: B O G  mi za 
cnotę nic na w iek i  nie da,nic mi za grzech nic od­
bierze, nie zrobi. Otoż to, to famo zrzodfo zbro­
d n i ,  y  zfych obyczaiow, w  ludziach y Narodach 
bez r e l ig i i :  Otoż to, co mnoży ludzi niecnotli-  
wegh charakteru w  każdym bsz-zakonnym kraiu, 
o czym nie raziefzcze przyidzie nam mówić:

Tu tylko chcę ty le  w yrazić, że naturalnym 
światTem domyślemy fig o k i m ś , y  o iakimśi, iak 
go zowiemy Bogu, że muśiaf bydż, iakiś Autor 
natury y świata, y  t o n i e i e l i  poniżenie rozumu 
nafzego, ale raczey ieft iego poięcia y dowcipu, 
w ie lk i ,  w v  foki y  p iękny fkutck,a oraz niezmier­
n y  zafzczyt: lecz żeby tenże rozum, naypotrae-
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48 §• III* O Rcligij
wnętrzna, cierpli wość,łagodność,ílc rom» 
ność, wftrzemięzliwość, czyftość, tych 
oni y nie mai?, za cnoty. Nierozumieią 
oni iakim to ięzykiem Agoftoł mówi.* 
S i  Jftiritu ‘ui'vimus, Jpiriiu & ambukmiisy 
iezli  według ducha żyiemy, według du­
cha fię fprawuymy. S iv e  bibitis, Ji<ve 
manducatisy omnia adgloriam  Dei facite. 
Czy iecie, czy piiecie wfzyftko czyńcie 
na chwałę Bożą. Sentymenta takie fą 
u nich od iakichśi wymyślone Hipokon- 
d ry k o w ,  poczciwi ci ludzie maią to 
wfzyftko według ich rozumney opimj 
za dziecińftwa, Xiężc wymyffy y baśnie.

Chcefz
bnieyfzych y  nayzbawiennieyfzych nam prawd o 
Bogu, nawet y  o dufzv nafzey, m ogf z fiehie Ta­
niego dociec, tego żaden do;^d bez Chrześciań- 
ik iey R e l ig i j  nie dokazaf Filozof.  Zatym kto w  
tey mierze na famym zafadza fig rozumie, bie­
dzić muli.

Je ż e l i  zaś ninieyśi Filozofowie p o w ie d z c i e  
y  lud y  fami dawni Filozofowie nie dziw że b u ­
d z i l i ,  w poznaniu iak należy Boga, bo prawdg 
przyznaw fzy , światfa natury nieiiucbali , my zaś 
nie b o d z iem y , bo światfa  natury y rozumu flu- 
chamy.

Niech to tak będzie , że dawni F ilozofowie 
św iatfa  rozumu y  natury chociaż go mieli w ięcey  
nad infzvch, chociaż go mieli tyle przynaymniey 
iak  teraźnieyśi Filozofowie, nieffuchali : coż fig 
z tego iaw nie  y n iew ątp liw ie  wnosi ? wnośi fig 
to n iew ątp liw ie  y  iawnie,że te rozumu światfa
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C hcefz  tym poczciwym wielkiego 

rozumu ludziom śmiechu narobić, po­
wiedz im tylko Jacobi ido. $¡¿1icunque 
totam legcm fcr-va-verit, offndat autem in 
uno, fa& us c/ł omnium rcus. Kto prawa 
Boikie, kto przeciw nim cnotę w iednym 
punkcie złamie, grzefzy śmiertelnie; 
ani im tego mow, bo cię ci Krallomo- 
wcy wyfzydzą. Grzechów więc żadnych 
przeciw Prawu Bofkicmu nieuznaią. Nie- 
maią tego wfzyitkicgo za grzechy, du- 
fzy y  iumnieniu fzkodz$ce, a Bogu ob­
mierzłe, co Paweł’ S. wylicza, tnanifefla 

D funt

tak niedoiłateczne, do odkrycia y  pokazania naw 
prawd naypotrzebnieyfzych b y fy ,  y  f$ , że 
y  naycelnieyfzych, y  nayfpofobnieyfzych d o p ra ­
w d y  poznania Filozofów dofyć oświecić y  flton* 
winkować nie zdofały ,  ani im z c a fy m  Twoim 
upew nieniem , y demonftracyą o Iednym Bogu, y  
Stworzycielu prawdy dolye w yp erfw ad o w ać  nie 
m o g fy ,  y  niemog^. Próba tego oczywiiła, «iż fa- 
mi Filozofowie, jctorzy z cafym tym natury św ia­
tłem y  by/łrością ro ium u, tak grubo y  fzkaradnie 
w  opiniach y  naukach o Bogu b fądzil i .

J e ż e l i  na to Filozofow ie  powiedz;}, że y R e -  
welacya nie wfzyftkich kon w inku ie  Chrześcian. 
że f i  z z n ich ,  którzy rew elacyi ni?ffuchai^: u 
nie  przez to Chrześcianie w n io f i ,  że tfabc fą ii-  
fy  R ew elacy i:  toć też nie przez to wnor.ić trzeba, 
że ffabe bardzo fu y  byTy natury św iatła ,  dlatego 
że ich dawni F i lozofow ie  nie w fz y fcy  ffuchali. 
©dpowiadam-- C h rziśc iaaie  którzy nie ffnekaia
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funt opera carnis, fornicatio, immiinditia* 
impudicitia,  luxuria ,  idolorum ferv itu s ,  
tveneficia, inimicitia, contcntior.cs, &mula- 
tiones,, rix&y in v id ia e b rie ta te s , homicu 
dia & h is  fim ilia : wiedzieć niechcg, y 
niewierz^, żeby przeciw Bogu y Jego  
przykazaniom grzeizyli cudzofoilwem, 
cielefnościf, niewftydem, nieczyftościćj, 
medowiarftwem, czamoxięftwom, nie- 
przyiażni^ y zemfi:§, nienawiścią y za­
zdrością, fw aram i, emulacyami, piiań- 
fiwem, obzaritwem, zaboyłtwemj y tym  
podobnemi zbrodniami, cale tego wzyft-

kiego
R ew elacyi ,  nie lą Chrześcianie, za takich y  ich  
uznawać nie można, y  oni iiebie w ewnętrznie 
nie mai§ za Chrześcian. Rew elacyi nie ffuchać, 
a bydź Chrześćianinem, to ieii iawna y  niepodo­
bna kontradykeya. Z a t y m i d z i e ,  żeR ew e la cy a  
fkutek fwoy zupełny  czyni,  na dobrych Chrzęści • 
ańikich dufżach, ale przy fafee Boikiey, bez kto- 
tey  wyznaiem y, że y  rewelacya ieii ftaba na ś le ­
potę y hardość rozumu ludzkiego. W afze św ia­
t ło  n a tu ry ,  nie potrzebuie iaiki Boikiey, bo iey  
y  nie wierzycie żeby była potrzebna, w fzyilko  
natury y rozumu przypifuiecie siłom, my zezna­
je m y ,  że bez Boikiey nic nie możemy łaiki. Fict<s 
Dottutn D ei. R sw e la c y a  wfparta łaiką Boiką, ro­
zum ludzki zwycięża. Sama rozum u, g w o l i  rze­
czy Boikich moc, coż w  nas dokaże ? Boga iakiegoś 
pozna? nie przeczę: A le  ery nas Stworzyciela z 
n iczego ? ale czy Ifoga nafz koniec oftarni ?
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poczciwych ludzi. 5'i :
idcgo za kryminały iiiepoczytuią,wfiy{l> 
ko to tym rozumnym y poczciwym 1 j - 
dziom z cafą ich poczciwością, byle to 
honorowi ich nietzkodzifo, byle repu- 
tacya ich niecierpiala, byle im to na zfe * 
u ludzkiey wfpołeczności niewyfzfo, by­
le ich to u Dworu lub Narodu nicdy- 
fkredytowafo, byle na ich fpokoyność j  
fortunę złych niepociągałb konfekwen- 
cyi,  wlzyttko to im mówię byle Ikrycie, 
godzi iię. Tośmy dotąd mówili że bar­
dzo wielu prawdziwych cnot, a żadnego 
przeciw nim y przeciw Boildin zakazom 
nieuznaią grzechu.

Di Kto-
K ie  negujem y bynaymniey św iatef natury 

w  nas, od Boga wlanych , prowadzących nas do 
poznania B o g i ; ale w idziem y rzetela ie ,  że z i-  
pfowana y  otfabiona przez grzech natura, ut acifa 
w  nas moc, y  iey świarfa tego nie czynią na ro­
zumie ilcutku, ktorv czynićby pow inny: iefzcze 
raz mówię, F i lo zofów  nav więkfzych tak gruba 
o Bogu b ^g d yjf .  tey ffabości świacfa naturalnego 
oczywiftrm v niezbitym dowod .-m

O w ego famego Boiki go Platona iakaż to ta­
jemnica y  nauka o Bogu? cz y l iż o n  ieft u Platona 
świata Stw orzycie l ,  z niczego? bynayrnniey 
nie.- ais świat ieft w ed ług  ni ?go, emanacys ( w y- 
p fyn ien ie  ) z fubftancyi Boikiey, ieft część Boftwa 
oddzielona, nie ieft w ięc  z niczego ftworzony, ale 
ieft zrobiony ze znacznego kaw afa  udzi loney 
mu rzetelnie Bofkiev iftoty, czy fubiłancyi, iakby 
Bog ( żart z P latonikow Cycerona) „mogT być na
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Ktoreż więc f«j tc niektóre, ktoremi 

iię ci Filozofowie, ci poczciwych Reli­
g ij  ludzie kontentuią, cnoty? a to te: 
kłamcą iięwaruy Boże niepokazać niko- 
snu, dane iłowo dotrzymać, nikogo nie- 
©fzukać, niczdradzić, przyiazni docho­
wać. Y to cnoty, y piękne cnoty.- day 
Boże zeby y te we wfzelkiey fwoiey do- 
ftonafości zachowane były. Ale owoż 
wfzyftka liczba ich cnot i

G w oli czego przypominam fobie z 
Xi$żki: Vanitas humanarum <virtutum in- 
tytufowaney, o nich takie świadećtwo:

Ho-

części kraiany : ktorego udziafu y prawdziwéy 
części Boftwa, w e d łu g  Platona, Bog ieft dulżą, 
Anima m undi. Y  tak, y  Bog, y  Świat, fą to ieden 
Bogj á Bog ieft, anim a m undi.. T o  taki ieft Bog 
Platona. Y  Plato y w f z y f c y  Filozofowie, nie- 
ch cie l i  grzefzyć przeciw  fwemu w ie lk ie m u  da- 
w iiey  Filozofii principium , czy uzn»ney od n ich  
p raw d zie ,  ex nihilo, n ih il j z niczego, nic bydź 
zrobionego nie może, mocy w ięc  iiwarzania rze- 
czy z niczego, y  famemu nieprzyznawali B o g u : 
Przeto w o la f  Plato nierozfądnie uczyć, że świat 
ieft rzetelną częścią udzieloney iftoty Boikiey, niż 
Bogu moc przyznać ftwarzania rzeczy z niczego, 
w o la f ,  żeby z Bogiem y świat cafy b y fB o ftw em , 
y  B og  iego  dufzą, n iż  Bogu Wfzechmocność 
przyznać, niż Boga Stworzycielem uznać.

Y  A ryftotelefow  coż to ieft za B o g?  które­
mu równy w  wieczności ieft z nim w fp o i  w ie ­
czny Św iat ,  nie z fubíianeyi Boikiey przez emana-

http://rcin.org.pl



poczciwych ludzi. 5 3
Honefti ifli &  honorati homines & plurima,
&  maxima contemnunt flagitia: Poczciwi 
ci y honoru godni ludzie, niezliczone y  
naywiękfzc kryminały za nic lobie nic 
maią: pr<xterquam. entm quodpro more fuo 
nulla Deum pietute colant: prócz tego bo­
wiem że według i’wego zwyczaiu, ża- 
dney wewnętrzney y rzetelney pobożno­
ści, żadney ku Rogu nie maią Religi], 
funt fupąrbi & ambitioji, pyfzni y  du­
mni: toti, quo qua carnis *.voluptatibus de- 
diń3 cali w cieiefhościach zatopieni; 
mpatienies> qjiĄiicła cupidi* niecierpliw

w i,
cyt, czy udział’ części boilwą zrobiony,nie od Bog* 
z niczego iiworzony^ ale z fiebic famego cafe ia- 
iieitwo mai^cy, y tak iak jęli, z Bogiem przedwie­
czny. Owoż famo światfo natury iak im dało 
Boga poznać: a to przecież rozumy nie mnieyfze., 
ani tępfze od nafzych Filozofow.

Toć gdyby nie Filozofski upor, wyznaćby 
godziło fij znnmi, że famey natury iłabe y przy­
ćmione Svriatfo,nitd ofyć ieftyiamym Platonom, 
y  Ary/iotelefom do poznania iak należy Bogi,ale. 
że światfo natury z fiebie ffabe, przy Rewelacyi 
może nam dopiero tak Boga dać poznać, iak nam, 
Boga poznać należy.

Y ci więc dzifieyfi Filozofowie poczciwych 
Religii, którzy z nich inaczey iak dawni Po- 
gańfcy Mędrcy, o Bogu świata z niczego Stwo­
rzycielu podobno trzymaią, chociaż zrzodfa z kto« 
rego ęzerpaią przyznać niechaj, nie famemu ie- 
dnąk natury światłu, ais fą w inni Boikiey 
Moyżefzowey Hiiioryi.
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w i, mściwi: £57 totam carum virtutem itt
hac una reftatuunt, proderc neminem* tjje 
jidcles atnicGs; w rym iednym więc tylko 
caią iłiotę zakiadaią cnoty^ wiernym 
bydz przyiacielem, nikogo niezdradzić.

Ale pr2yznaię ia im ieizcze inne 
cnoty, chociaż u nich bardzo rzadkie: 
do Kościoła chodzić z drugiemi, czy w 
Rzym ie, czy w Londynie, czy w Tur- 
czechj czy w Chinach,lakieykolwiek ten 
ieft Kościoł R elig ij ,  aby cię Ateiftąnie- 
zwano; ęjopomodz drugiemu, zaratować, 
przyffuzyć iię czym można, bo to ieft

lu-
Kraie InciyifTęie WTchodnie y Zachodnie, y 

infze pułnoinc y południowe, ieizcze tyle mai$ 
N^rodow, które ieizcze y dot^d iednego nie zna­
li* Boga, atożmai$ co y my natury światfo. Je­
żeli  i , k t ó r e  coś wyznaią Stworzyciela Boga, ia 
Jcoi, f.i niektóry y takie ,  toz niezmiernemi Po- 
gańikiemi iak dawni y ludzie y I ilo/ofowie bfg- 
dami: a mógłby, ktoby lig na to ufadzif, y  do­
wieść, że y ta, gdzie ieft, znaiomość iakakolwiek 
y Jednego, y Stworzyciela Boga, wzig a ,  y w  
łogańlkich tychkraiach, fwe zroiifo y początek, 
albo z dawnieyfzey rewelacyi, albo y z Chrzęści« 
arilkicy Religii. T o  fig tylko tu namienia, nie bez 
fundamentu ciekawych relacyi od wielu mo­
drych peregiynantow o tym nam uczynionych, 
chociaż bez infzey tu próby, bo tu temu mieyfca 
nie n af/. Kto chce niech temu, y im w ierzy: 
Łomu fig ta konjektura nie podoba , niech nie 
Wierzy. Nic nam to nie zepfuie tty  prawdy do-
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ludzkość, bo to ieft godna wfpaniałego 
umyffu: ludziom fwoim płacić y  rze­
mieślnikom , aby chętnie ifużyli, aby 
pięknie koło Dworu byfo: niełzkalować 
Przyiaciela y uiąć fię za niego, bo ina- 
czey, podłość w ie lk a; Sprawiedliwość 
ile iię z mym intereflem zgadza, zacho­
wać, y inizym i$ czynić, nie dla tego że 
Bogu, bo on o nicy y niewie, ale dla te­
go że ludziom ieft nota nieiprawiedli- 
wości obmierzła: Panu bydi wiernym, 
bo ma czym nadgrodzić, bo bunty ruy- 
nui§ Familie; umieć żyć z ludźmi y

wfzelk§

świadczoney y dowiedzioney, jawnie na nafzym 
Hem ifp/jirium  , że poki, y gdzie rewelacyi świa­
tło niezafzfo, poty, y tam, y Narody, y ich F i­
lozofowie, Boga Stworzyciela rzeczy z niczego, 
Boga iednego, iak ludziom rozumnym należy, 
nie znali. Cafe Rzymficie nie znafo go Pańftwo, 
nikt w nim Stworzyciela, y Stworzenia nie wy- 
znaf. To famo ffowo u Rzymian, gdzie ftek był 
wfzyftkich Religii, to mówię (Iowo Creare^ nie 
zamykafo w  fobie ideam , ftw a rza n i* z  niczegoi 
bo iak raz wzięli tę opinią wedfug Lukrccyufza 
wierfza: ex nihilo n ih il, in n ihilum  n il  pojfc r e v e r ­
tí, tak y ta druga tegoż Lukrecyufza expreílya, 
Rerum  natura Q rea trix , nie ma fię rozumieć, że 
natura rzeczy z niczego tworzyfa, bo by fobie ia~ 
tvnie kontradvkowaf, ale że y świat ieft przed' 
wieczny y wieczny,7 takież wfzvftkie na nim rze­
czy, tylko ie nie Bog, ale fama natura wyprowa-> 
cłza, creatj iedne z drugich. W ięc y u Rzymian
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wfzelką z niemi delikatność zachować, 
y  infze tym podobne cnoty, do famego 
pożycia w ipołeczeiiftwie między ludźmi 
dążące.
• A  toż to com powiedział, że dofyć 

tym poczciwym ludziom mieć niektóre 
cnoty, à refztę rozumieią y nazywaią 
Vulgus & fe x  njirłutum podły gmin cnoc 
inlzych, Dewotom, Dewotkom, M ni­
chom, ale nie poczciwym potrzebnych 
ludziom.

§. IV .

iak te y myśli nie byib, aby co bydż mogfo z ni­
czego ftworzone, tak y fiowa na wyrażenie tâ . 
Łiey myśli w ich Języku niebyfo. Dopiero Chrze* 
ścianie temu iłowu C r  eu, przyuczyli tg Ideam : 
Stwarzania z niczego : iak i;* wzigli z Moyżtfz* 
floff, y ze Swigtego j.gzvka : Jn principio C reavit  
D E U S  Qcclum &  terra m fce  acz w  tym texcie He- 
brayfkim, C rta v it ffowo , zamieniaj lekkomyśl­
nie w id owo fecit, Voltaire, nie u m ie jc y  He- 
brayfkiego igzyka, v niektórzy iefzcze go mniey 
inai^cy teraźnieyśi Fil,oz? fowie.

Co oni iefzcze na koniec tw ierd zy  że dofyć 
ieft naturalnym rozumem to odkryć, ze Bug iejł, 
aby Boga fzanować y kochać, że z poznaney na­
turalnym światłem, tey iedney prawdy, Bcg teft 
Autor świata, naftgpuią koniecznie infze o Rogu 
nocye, to ie/i,/e ieft ieden, że ieft przedwieczny, 
że ieftzfiebie famego, że ieft mądry, y wfzyftko 
widzący, że ieft Wfzeehmocny, że ieft nie/koń­
czony, że ieft dobry, że ieft Duch, że ieft nie­
śmiertelny, y wieczny &c. Z tych więc nocyi, 
do których fam rozum przez fwoie uwsgi przy-
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Toczeiwości ludzkiey dofyć icfl na utrzyj 
manht honoru u świata y zatym y na pozo* 

rzc cnoty.

------”7 — >' ------ f  ~ '' -r ---. ~y-- —v
fyć tym Filozofom,tym naturalney Rcli- 
gij Mędrcom,,tj,m poczciwym ludziom, 
nic ty lk o , com dotąd m ow if , na nie­
których cnotach, ale też dla utrzymania 
honoru u świata, dofyc im ieft na famym 
pozorze cnoty ; mówię pozorze cnoty, nie 
na cnocie prawdziwey ; bo y te k ilka

kto-

chodzi, fprawiedliwa ta idzie konfekweneya; toć 
Boga czcić y kochać potrzeba: infzych więc na to, 
wedioig nich nie trzeba Rewelacyi.

Odpowiedara: pozwalam, że z tcy iedney 
prawdy poznancy, B O G  iefl-Aulor świata : natu­
ralnie id-2, y wypfywaią wfzyftkie dopiero prze- 
rzeczonc o Bogu Nocye y konfekweneye: ale kie­
dy bałwanami, y niezlkzonemi Bogami, y Boż.y- 
izczami przez kilkadziefi^t, iak iię rzekło, wie­
ków, widzieliśmy świat cały okryty, y że caiy 
Naród lu d zk i,  przez tak długie wieki zapo­
mniał1 o Adoracyi iednego Stworzyciela BOGA, 
więc na to pozwolić nie można, żeby famo świa­
tło naturalne rozumu tak mocne y /kuteczne hy- 
fo, aby przez nie famo Naród ludzki ikutecznie 
f>oznaf, że Bog ieii y Stworzyciel Świata, y ieil ie-

http://rcin.org.pl



58 §. IV. O Religij
ktorem w yliczy ł ich cnoty, nie potrze­
b u j  cale, aby były z gruntu cnoty, nie- 
potrzebui§ rzetelności y prawdy, byle 
tylko były na oko cnoty. Pokaże fię to 
famo dobrze, kiedy wprzód wywiodę, 
drug$ ktor§m iuż namienił, tey lu- 
dzkiey poczciwości kondycy§, to ieft.* 
żeby mocno reputacyą fwoię, fzacunek u lu­
dzi3 y punkt utrzymywać honoru. T o  ich 
naypierwfzy kanon y  nayfolennieyfza 
obligacya. Jdzie zatym naturalnie, że 
cokolwiek dobrego czyni§, nie dla fu- 
mnienia, nie dla zbawienia, nic dla Bo­

ga
den. M ogf go poznać przez naturalny w iłanie 
niewinnym rozum,pozwalamy y na to,ale po grze­

chu pierworodnym,nie mało offabion yzka źio n , 
■w rzeczy fiimey nie poznał,y owfzemcale o Bogu 
Jednym Stworzycielu zapomniał1. Rewelacya 
więc koniecznie Narodowi Ludzkiemu potrzebna 
była. Bo coż ie/t Rewelacya ? tylko obiawienia 
taiemnic Boikich , ludziom do zbawienia potrze* 
bnych, a oraz przypomnienie y odnowienie nam 
pamigei tego, co Bog wlał w nafzg naturę. Na - 
tura zepfowana, w  przeciągu W ieku w rzeczy fa* 
mey zapomniała że ieii Bog Stworzyciel świata, 
y  że iedenBog, zatym ani go czciła, ani go ko­
chała : Rewelacya w iednym Narodzie wj bra­
nym od Boga, iak w całym świecie tgż odnowiła 
Nocyą Boga Stworzyciela y Boga iednego, d o ­
piero w  całym świecie znaleźli fig wfzgdzie lu­
dzie, którzy iednego Boga Stworzyciela czcić y  
kochać poczgli.

Jeżeli y  w Pogańftwie byli tacy niektórzy
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ga pewnie czynią, bo oni tych przyczyn 
nadnaturalnych y wiecznych nieznaią, 
o nich wiedzieć niechcą, o nie niedbałą, 
gdyż o nadgrodach y karze w przyłżiym 
życiu, albo rnewierzą, albo cale wątpią, 
ale wizy lik o powierzchownie y pozor­
nie dla ftymy u ludzi, dla iwego iedne- 
go punktu honoru czynią.

Ten zaś punkt honoru u ludzi, ieft 
czafem prawdziwy, ponieważ niekiedy
o ocalenie honoru prawdziwie przed 
światem idzie: cześciey zaś faffzywy ieft 
w imaginacyi tylko* w am bicyi, dumie,

y upo-

Filozofowie, kforzy czy obcuje  z taHeroi co 
Moy/.efza Syitema trzymali, czy poffuTznieyśi Ta- 
memu r,ozumowi, naturalnym światłem docho­
dzili iednego Boga, y  uznawali go początkiem y  
Aurorern świata, to nayprzod iedni z nich tak 
wie j  plugjwemi błędami tę nocyą o Boen Tzpe- 
ciJi y pfowali, iakoone naywyżfze rozumy Fjato 
y Aryiłotfeles: to drudzy z nich tych Twoich no. 
cyi o iednymBogu czv przez pychę y zazdrość, 
czy pvzez boiażri, nie kommunikowali I.wdowi, 
między Tobą onę ukrywali: Rewelacya dopiero 
całtmu iswnie odkryła ią y pokazała światu. 
Rewelacya światło roaumu z ciemności fylu wie­
ków wyprowadziwfzy, y on oświeci wfzy, z nim 
razem uitanowifa w  narodzie ludzkim  tę pra­
wdę.- Bog ie/t irden, tego wiec iednego Boga a- 
dorować ykovhać potrzeba.

Darmo więc Fi!o?ofowie ci poczci wych re- 
l ig ii ,  famemu przyrodzonemu rozumu światłu
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y  uporze famym fwoy mai§cy funda­
ment. Prawdziwy był' naprzykład punkt 
honoru ju liu fza  Cefarza; kto r y ż e  byi 
za Tyrana od ludu Rzymikiego części 
poważni eyfzey m ia n y , trzeba byfo 
w fzyltko czynić dla tey fzpetney uni- 
linienia opinij; więc gdy Rzymianin ie- 
den w oczy mu powiedział żeś T y r a n, 
atfaciam * inquit, te fateri, m? non rjft 
<Iyranmrn9diłm <vemam tibi accept<z injuri& 
non petitus concedo. Muiifz wyznać żem 
cale nie Tyran, gdy ci y  nieprofzony 
tak ciężką odpufzczam urazę: to pra-.

wdziwy*

przyznaiąy przypifuią, y poznanie Boga Stworzy­
ciela, y  poznanie Boga iednego, y poznanie doiko- 
nafe praw Boikich, od niego w  naturę wlanych.

A kiedy przez famg Hiitoryą wfzy/tkim wia­
domy Narodu Ludzkiego, nie można było bez rc- 
welacyi doyść do poznania Boga Stworzyciela, 
Boga iednego, y praw iego: toć nie można bez 
teyże Rewelacyi, y kochać iak należy Boga, bo go 
wprzód trzeba poznać , niż kochać, wprzód po­
znać prawa iego, niżli ie zachować.

Jeżeli go więc y nasi Deiści kochaig, rewe­
lacyi rozum ich oświecaiącey fg winni,chociaż i §  
odrzucaiij, nie famemu ffabemu, y  błahemu świa .̂ 
tfu rozumu, że Boga kochaią.

Oni tedy że w  Chr«eściańihvie zrodzeni, nie 
w  czaiiech Pogańikich, uznai^ y Stworzyciela, y 
iednego Boga .• to kochaią prawdziwego Boga-- 
Ale gdy przed rewelacyi y Chrześciar.iiwem Po­
ganie y ic i ł  mfdrcy kochali Boga, to kochać mu-
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wdziwy, punkt zaś honoru faffzyw y A- 
mana naprzykład pierwfzego Afwero- 
wego M in iftra , który rozumiał, że przy 
całey w ielkiey fortunie, pierwfzym do- 
ftoieńftwie y potencyi, nic niem a, że 
nayniefzczęśliwfzy ieił na świecie z lu­
dzi, za to iedno, że go Mardocheufz u~ 
bogi niewolnik żydowin adorować, y 
przyklękać mu niechciał. W ięc  mfzcz^c 
iię krzywdy honoru fwego, rękę Kroić- 
wlk$ sfałfzowaf, y bez wiedzy Pana, jak 
iię to częfto uM onarchow trafia, na wy- 
wiefzanic w fzyilkich żydów, a ofobli-

wie

śieli Jowifza z żonę Junoną, prezeia wfzyftkich 
infzych Bogow, inśi kochali Sionce, które czcili 
iak Boga, inśi aż do Anubifa pfa, Egypikiego 
Boga.

To wielka prawda, że inftynkt fam y światło 
natury tyle na ludziach wfzyftkich naturalnie w y ­
maga, że fig wizy fcy zgadzać na to powinni,iż ieft 
iakiś Bog Autor świata, y że go czcić należy, nic 
to przyćmione y zmieizane, że tak rzekę, ziem- 
ikiemi waporami naturalne światło, nie odkryie 
bez pochodni Rewelacyi, iakiego Boga uznawać, 
iak go czcić y kochać winniśmy.

Na koniec nitchay ći poczciwych religii 
ludzie iuż y kochaU Boga, iak Autoia natury, 
iak Pana świata: Tu o to nie idzie, ale o to, że nie 
mai^ Ghrześcianikiey Boga tego miłości, k tory '%  
Xściano obiawif, nie tego ktorego my Xścianie 
wierzemy,oni Kogay Tana kochaisj, ba w  takie-
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wie Mardocbeułza Edykt wydaf okrus 
tny.- na tey iednak naywyżfzey iemu wy- 
ftawioney foubienicy tam Aman ptaflwii 
na żyr iię dottai. C zy  niemial dofyć 
honoru być picrwfzym Miniftrem y 
prawie Panowania k o łlegą?  Coż to 
tak bardzo brać byfodo ierca, y tak gru- 
biiańiką zato zemitę wywierać, ze mu fię 
żyd ieden niekianiai> N ie iełt że to 
punkt honoru faffzywy ? Do takiego, 
iedni faifzywego, drudzy prawdziwego, 
ale wizy i cy do punktu honoru, wizy ił-; 
kie fwoie ci poczciwi ludzie kieruią 
fprawy. Aleć

go iak mv, oni B t̂ga y Pana nie wierzą. Toć go 
nic mogą poChrziściańfku kochać- przeto też nam 

zda, że to do nich rzeczono Nuit omnis qui di- 
ctt mthi Domine, Lom inc,y  to drugie, Populus -<Jlc , 
labiis me honorât.

A  oitatnia moia w tey mierze Kweftya: mo> 
wią , uczą y pifzą, że o Bogu tak pod o trzymać 
nie trzeba,aby miaf iię miefzać do ludzkich fpraw, 
ferc y myśli, obeydzie W ielkie Boftwn bez 
tey ciekawości, y kfopotu, ma Bng w fobie fa- 
mym czvm fig godnieyfzym zabawiać, vn ie  wie, 
y  wiedzieć niechce, co fig w  ludzkim fercu dzie­
je, co ludzie myślą : Co ieżeli tak ieft, po coż ći 
Filozofowie tak bardzo utrzymują, y twierdzą , 
że Boga kochaią, kiedy Bog nic o ichnie w ie 
kochiniu, y o tak dobrym ich ku fobie fercu ? 
kochaią Boga, o tym y niewiedzącego , gratis ? 
bardzo dobrze, chwalebnie to czynią.
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A leć zt$d idzie, żc non habent amo- 

rem virtutis i/li /'alfo ita difti honefli ho~ 
mines-, mowi cytowany odemnie o cno­
tach fałfzywych Autor, nie mai5 ci me« 
iłufznie nazwrani poczciwi judzie m iło­
ści cnoty: non funt ju/itj fideles* bonijge- 
nerofi,  nifi ut taies vide ant ur hominibus, 
magnique ducantur: nie fprawiedliwi, 
dobrzy, wierni, wfpaniali, żeby tacy 
byli, ale żeby takiemi pokazali iię tylko 
dla oka ludzkiego: ut captent auram, at- 
que crefcere in mundo po/fint, tylko dla 
wiatru, dla pychy* dla urośnienia na 
świecie. Zt^d oczywiście idzie że cnota 
ich  nie może bydz zawize prawdzi­
wa, ale tylko byle pozorem cnoty koi> 
tentui^ Iię cale; boć pozor cnoty dość 
ieft dla oka y honoru ludzi, homo <videt 
eas quœ parent9 Deus autem intuetur cor. 
Bog Terce, à człowiek tylko co ieft po 
wierzchu, widzi, gruntu ferca niewidzi. 
W ię c  tym modrym y poczciwym lu­
dziom, dofyć ieft bydż tylko tyle dobro- 
mi, ile potrzeba do pozyikania u świata 
ceny y pochwały, o ktor$ iednę naypil- 
niey iię y nayuiîlnicy ftaraia, bo tylko 
fwoię u ludzi dobr§ reputacyą mai§ za 
oftatni prac iwoich koniec, y za nay-

wię-
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więkfzy nadgrodę ; aby fwoię (cenę do­
brze udać, aby oczy przyftoynościy po­
wierzchowny ufudzic: tyle ilrzedz iię 
fałfzu, ile trzeba aby go niepofzlakowa. 
no y nienazwano fzalbierzem, tyle przy- 
iazni dochować, aby tę puścić o lobie 
©pinif, że komu przyiaciel, przyiaciel, 
a gdy przyidzie interefs, lada frafzka 
wfzyitkie te święte przyiażni łatwo ro­
zerwie więzy, tyle krzywdy darować, 
ile  mścić iię niemożna, lub ile przy Roi 
w okoliczności cza fu dla polityki, lub 
okazania moderacyi umyffu, a gdy 
przyidzie okkazya fpofobnieyfza do 
zemfty, gdyby y znifzczyć ni.elubionego 
czfowieka, lub w czym antagoniftę,albo 
w ipoi konkurrenta,zgubić na fortunie y 
ffawie ; tyle fzczodrości y dobrze czynie­
nia dla rożnych ludzi, ile wzaiemnoścl 
y odzyfkania nadziei, ile ze Izczodrobli- 
wości applauzow, a. dłużnicy, kupcy, 
rzemieślnicy krwawo na zapłatę ffużycy, 
dni y nocy p rz e k lin a j  ofhtniy niefpra- 
wiedliwość y lkypflwo ; tyle długi pia­
cie ile trzeba do kredytu nowych zaciy- 
gnienia pieniędzy, nie dla Sprawiedli­
wości wewnętrzney, a możnali kredyto- 
ra ofzukać, niech iię żali, ż e i ię d a fu -

wieść,
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wieść, na fwoię' proilotę ; tyle fekretu 
dotrzymać, ile ten lię niedowie,ktory go 
zwierzyf, że iekret wydany: tyle cudze­
go nicwydzierać, ile iię z mocnieyfzym 
nieuda, nad ffabfzym dokazywać wolno 
y  krzywdę kiedy ią można zagfufzyć, 
uczynić; tyle w powierzchownych oby- 
czaiach oftrożności zażyć, aby zbrodnią 
y  fprofne prywatne życie od oka publi­
cznego cokolwiek zaifonic, tyle do Ko­
ścioła uczęfzczać bez żadney wewnętrz- 
jney R eligij,  ile trzeba na to aby lud nie- 
poftrzegf, że to nie Chrześcianin.

Jako to więc prawda ieft, co L au­
rentius Juftinianus mowi, że timor ho- 
minum peccatum dtffert, non ailfert: re­
spekt na oko ludzkie odkłada tylko 
grzech na czas infzy y micyfce, ale go 
nieznofi, poty tylko zatrzymuie wolą, 
poki fpofobność do grzelzenia nieprzyi- 
dzic. T akich  poczciwych ludzi wzgląd 
tylko na fwoy wfafny honor y na oko 
ludzkie, nieutrzymuie od żadney we- 
wnętrzney niecnoty y grzechów, co ich 
kolwiek rodzaiow ieft, ale ich tylko do 
takiey fpofobności czafu y mieyfca od- 
włacza, żeby to reputacyi ich niefzko- 
dziło u ludzi. Naprzeciw co do cnoc 

E y
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y dobrych uczynków należy, nic dla 
nich to ieil Chryfte Panie co rfiowiiz* ns 
jufîitiam veftram faciatis ut •vidcatnini, 
nieezyńcie fprawiedliwości waizych a- 
żebyście widziani byli, nie dla nich to 
mówię ieft, bo oni niegotowi nic czy­
nić dobrego, tylko dla tego, aby byli 
widziani, eftymowani, fzanowani, chwa­
leni y zwani poczciwi, nakfztałt owego 
wietrznego młyna któremu ktoś przypi- 
fał, ab fque aura quiefeit: bez wiatru fpo- 
ezywa, kiedy zk§d wiatr prozney chwa­
ły  lub prożney nadziei niewionie, oni 
iię do dobrego nierufz§. Zli y nielpra- 
wiedliwi wewnętrznie, cale zewnętrznie 
przyftoyni.

Stwierdza y decyduie com mówił 
dot^d, fwoi§,obferwącym y Plato W Xię* 
dze drugiey o Rzpltey, ktorego świade­
ctwo dla tych przytaczam,którzy lekko­
myślnie Filozofow y nad kościelnych 
p rze k ła d a j  Doktorow: z niego lepiey 
iię pokaże ten ludzi tych poczciwych 
charakter, że nie ieft teraznieyfzy nafz 
wymyff: tak ich więc opifuie Plato: f i  
&  mali $5 boni haberent Gigis annulum nt 
u id tr i poffent, reperires forte neminem,  
qui conflanter fequeretur ju flitia legesxqid

mamis
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manus v e l pałam à r.ipinis,  & opprimendis 
aliis cohibercty dum id Uli impune lice ret: 
gdyby y ¿li y dobrzy mieli Gigefa 
pierścień, który człowieka niewidzia­
nym od ludzi iak bai§ czyni!’, aby bydz 
widzeni nie mogli, nikogobyś podobno 
nieznalazł, któryby Szedł za Sprawiedli­
wością Statecznie, któryby ręce wffcrzy- 
mał od drapieży y gwałcenia infzych, 
aby mu to tylko bez kary uyść mogło: 
Interim publicè fuas jaciarent <virtutesy 
aliorum circumveniendorum caufa, ne Ji 

fecus loquerenjtur} fuam in diferimen fortu- 
nam adducerent, tym czafem z fwoiemi 
by fię chlubili cnotami dla omamienia 
infzych^ bo gdyby, inaczey gadali, fwo­
ię na niebefpieczeńilwo podaliby fortu­
nę: i ta dextre facinora fua abducunt &  con- 
tegunt, ut detegi ne que ant; cujus e nimfla­
g i tia in lucern prodeunt, non eft fatis cau- 
ius, non fatis prudens furcifer: tak zrę­
cznie fwoie ukrywaiy zbrodnie, że ich 
odkryć trudno, bo ktorego niegodziwe 
fprawy na światło wychodzą, nic ieSfc 
dofyć oftrożny, nie ieft dofyć roStropny 
niecnota. Summa rei eft apud iflos intus 
injuftos homines, apparere bonos3 quatnvi? 
boni non fint: cała rzecz ieit tych we- 

Ea wnytrz
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wnątrz niefprawiedliwych ludzi, poka­
zywać fię dobremi, chociaż dobrcmi nie 
fą: dum admittendo qiitzvis <vel atrocijjima 
feeler a, ar tern cal leant, qua honeftorum bo- 
minum famam fibi fartam te ¿fam confer- 
vent: aby tylko dopufzczaiąc iię każdey 
by nayokropnieyfzey zbrodni, umieli 
fztukę, ktorąby poczciwych ludzi fobie 
ocalili ffawę. T o  nie z ambony na po­
czciwych ludzi fatyra, nie inwektywy 
Xięże. Naród ludzki od wfzyftkich w ie­
ków zawfze fobie podobny, byli tacy 
poczciwi ludzie za czafow Platona, fą y 
za nafzych.

Acz nie trzeba tak żadną miarą ro­
zumieć, że wfzyfcy tacy fą poczciwi nie 
Chrześciańilcicy R.eligij ludzie, to ieft 
żeby oni wfzyfcy byli hipokryci, y ty l­
ko powierzchownie dla dobrego imienia 
cnotliwi: bo y dawnym, iak Epaminon- 
dzie., Pitagorze, Sokratefowi, Platono­
wi, Cymonowij Focyonowi, Fabrycyu- 
fzom, Katonom, Scypiontim, Łeliufżom, 
Cyceronowi, y infzym wielka krzywda 
by fię działa, y teraz'nieyfzym godnym 
ludziom niektórym, którzy choć fenty- 
menta wiary zfą Filozofią lub ffabością 
rozumu, lub palTyami, lub infzym fpo-

fobem
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fobem fk a z i l i , iefzcze iednak z gruntu 
dufzy y ferca cnotę z nich niektórzy ko- 
chaią, wftrzemieżliwi, fprawiedliwi, u- 
czynni, fzczodrzy, miłofierni, cierpliwi, 
ikromni, wfpaniali, Krolom y Ó yczy- 
2Tnie wierni, dobro publiczne y narodu 
ludzkiego kochaiący, mężni, ferca wiel­
kiego, odważni, y innemi moralnemi 
cnotami nieobłudnie zafzezyceni.
• f  N ic  ieil to tudzież ani nafza, ani 
Katolickiego Kościoła, y owfzem ieft od 
Kościoła potępiona nauka, żeby wfzyft- 
kie fprawy nawet y cnoty nie Chrzęści- 
ańikie., grzechami bydz miały, y żeby 
ludzie, którzy nie fą w, Chrześciańikim 
Kościele y naycnotliwrzemi akcyami 
grzefzyli. Nie iefteśmy tego zdania y 
owfzem twierdziemyj że y  w każdey Re- 
lig ij ,  y u Pogan famych^ mogły y mo­
gą bydz cale prawdziwie moralne cno­
ty.- ow naprzykfąd Temiftoklcfa wiel­
kiego Wodza y Zwycięfcy heroizm: gdy 
na niego perorującego do ludu, aby mu 
mowę przerwał, laikę podnioff, chcąc go 
w głowę uderzyć , nieprzyiaciel iego, 
Temiftokles bez wzrufzenia te mu tylko 
powiedział’ iłowa: feri &  audi, uderz, a 
iłuchay: owa Likurga heroiczna akcya;
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wybił’ mu łpify oko młodzieniec i eden,, 
krewny y wychowaniec iego, zato że go 
o iakyś zły Iprawę po oycowflcu flrefo­
wał, L ikurg nie tylko zaraz darował mu 
krzywdę, ale go y znacznie zbogacił, y 
tak go przez te iwoię dobroć uiył, że 
ten młody ftał iię potyrn cnotKwym o- 
bywatelem Oyczyżny. T e  y tyfiyczne 
podobne fprawy, maiyż być grzechami 
że nic w Chrześciańlkiey Religij ? y 
owfzcm fy rzetelnie chwalebnerni cno- 

^  tami. Sy to cnoty moralne naturalnego 
/ rzędu, mezaiługuiy bez wiary Chryftufa 

l/U/ na wieczny nadgrodę w niebie: bo niebo 
/ ieil to nadnaturalna , nie ieft pcwin- 
f na człowiekowi nadgroda, do ktorey
* Prawa niemiał y niema przez fwe żadne 
| zaffugi, ale go nabył tylko przez krew 
/ y śmierć Chryftufa autora wieczney 
j izczęśliwości nafzey: więc aby cnoty na^
* ize zaffugiwały na wieczny w niebie za>
i płatę, trzeba aby koniecznie z natural*. 
( nego,do nadnaturalnego były podnieiio* 
\ ne rzędu, y  do wyzlzego u Boga izacun-

ku ; zatym bez w>ary y nadziei w Chry- 
\ ilu lic tego mieć izacunku ni e mogy, aby 

J nam zarabiały na wieczne duizy nie- 
śmiertelney zbawienie; jednak te cno** 

*-------- ty,
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ty y bez wiary, nie przez to fą grze­
chem; y owfzem Bog fprawicdliwy te 
doczefne cnoty doczefnemi Błogoffa- 
wicnitwy y dobrami nadgradza: iakiey 
sfery zaiługa* takiey sfery zaplata. Nie*- 
mówi fię tedy żeby za obrębem Chrzc- 
ściańfkiego Kościoła, cnoty nie Chrze- 
ścian, Jub T eiftow , nie mogły bydz 
prawdziwe moralne cnoty ; ale ta ieft 
generalna z praktyki } y nieodbita prar 
w da, że ci, którzy tych wieków, czy 
otwarcie czy wewnętrznie, zawize nie­
godziwie, odftępuią tey w ktorey fię ro­
dzili Chrześciańikiey R elig i] , a wefzli 
y wchodzą w tę Filozoficzną poczciwych 
iudzi fektę, mogą fię w prawdzie z  nich 
niektórzy zafzczycac rzetelnemiy chwa- 
lebnemi moralnemi cnotami, y fą z nich 
y  tacy, którzy fą moralnie cnotliwi., ale 
przeciw mafey* bardzo między niemi ta­
lkowych liczbie,więkfza ich część,utraci- 
wfzy zuchwale powod y światło R elig i] ,  
letora iedna nayikuteczniey wftrżymy- 
wąć może od z ł e g o , więkfza mówię 
część z nich, fą debofznicy iawni czy 
ikryci, fą niesprawiedliwi, dumni y . 
zli ludzie wewnętrznie, tylko na pozor 
okazuiący niektóre w fpołeczności ]u-. 
dzkiey potrzebne dla reputacyi c-noty,

• na
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nakfztaft tych poczciwych co ich Plato 
opifafjo  których iefzczc tenże Plato tak 
mowir non ćlaborandum e(i iis, ut omnino 

fin t,ftd  ut duntaxat videantur jufti. N ihil 
enim illisplus virtus, quam virtutis opinio 
prodcfl : Nie trzeba im pracować aby 
prawdziwie byli, lecz dofyć dla nich 
ieM, byle iię cnotliwcmi zdawali. N ic  
iin bowiem więcey prawdziwa cnota, 
iak fama cnoty opinia nieprzynofi po­
żytku.

Bo ponieważ, iak fię dotąd mowiio, 
ci poczciwi ludzie animalia gloria, iak 
ich wielki Grzegorz nazywa, dla chwa- 
fy tylko y doczeinego; honoru y dobra 
fwoie praktykuią cnoty,, toć naturalna 
ztąd y  iawna wynika konfekwencya, że 
dofyć im bydż powinno y ieft, na cnoty 
pozorze, opinij, y na famey icy appa- 
rencyi: bo takiey cnoty dofyć, do pozy- 
Ikania ludzkich applauzow y approba-- 
cyi.

§•• v..
J'ako nie dofyć icfifiarać fię o cnotp dla 

Jameyże cnoty.

KRzywdy zaś nikomu nieczyniąc, nie 
trzeba y tego zamilczeć, co mowi§ 

niektórzy z nich, nie Chrześcianfcy w
pra-
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prawdzie Filozofowie, ale Filozofowie 
kochaiycy, iak iię fzczycy, prawdziwie 
moralne cnoty: że nie dla żadney often- 
tacyi, nie dla oka ludzkiego, nie dla Iła­
wy, nie dla żadney czy doczcfney czy 
wieczney nadgrody , nic dla interefiu 
czy w tym czy w przyfzfym życiu, do- 
pieroż nie dlaproźney chwały,cnotę,lecz 
cnotę dla fameyże cnoty kochaiy y czy­
nią, że warta tego piękność cnoty, aby 
iy kochać bez żadney czy teraznieyfzey 
ęzy przyfzłey nadgrody, że ona fama 
ufzczęśliwia człowieka, ona ieft iego 
całym dobrem y błogofławicńftwem nay- 
wyżfzym..

Piękne to f§ y wyfokie ffowa, mogy 
podobnie mówić y mawiaiy y Chrześcia- 
nie mydrzy y dobrzy, ale nie tak biory 
te Iłowa, iak ie bierze Filozofia prożna> 
w ktorey fyftema czy ułożeniu wfzyil- 
kie takowe ładne dyikuęfy, f§ to filozo­
ficzne,nic nieznaczyce y czcze famę ch i­
mery, aby tylko coś w ufzach brzmiące­
go y wyfokiego powiedzieć.

Aleć rzecz famę głębiey bior§c, m i­
i i  ci Filozofowie infzy dobrze cel tey 
ich nauki, że cnotę dla iamey cnoty ko­
chać należy: to ieft, że exkludui§ cnot

wic-
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■wieczną nadgrodę, ani wierzyć iey, ani 
iey ipodziewać fię nie każą: doczeTnych 
zaś dobr dawać za cel cnocie wftydzą fię 
ze Stoikami: ieżeli to tedy prawda ieft, 
że cnota ma być kochana tylko dla Ta- 
mey cnoty, to dla człowieka, po śmier­
ci* Boga y  nieba nie mafz. N ie ieft to 
tedy tąk małey konfekwencyi rzecz, ta 
ich opinia, żeby nie warta była, aby ią 
mocno attakować,y z gruntu wywrócić.

Starać fię tedy o cnotę dla cnoty Ta- 
mey, zdaie fię: to myśl tylko filozoficzna 
wyborna: lecz roztrząśnieymy ią głę- 
biey, ikonfrontuymy tó y z filozofią do­
brą y z Chrześciańfką nauką, ieżeli do- 
fyć ieft ftarać fię o cnotę dla niczego in- 
fzego, tylko dla Tamey cnoty, a obacze-* 
m y, ze o cnotę, y dla piękności cnoty, 
ale y dla wyżfzego y potrzebnieyizego, 
cale daleko inTzego końca, ftarać nam 
fię należy. Rczonuymy więc tak:

Człow iek przez właTną fiebie fame­
go miłość od Boga w naturę mu wlaną, 
naturalnie y nieuftannie do Twego, gdy­
by możną coraz więkTzego y naywię- 
liTzego fzczęścia dąży, y niedążyć natu­
ralnie nie może. Proizę to principium> 
czy tę uznaną prawdę za grunt całego

za-.
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założyć dyikurfu : Człowiek3 z przyro­
dzenia, zawffe Jwego Jżczęścia Jżuka* y 
nie Jżukać nie może.

Ale co to ie{l,y ktorc ieft,to naywyż- 
fze fzczęście, do ktorego cziowiek ze 
fwego przyrodzenia dyży ) N a czym in- 
fzym go Filozofowie dawni y terażniey- 
fi nie Chrześciańfcy., na czym infzym 
my Chrześcianie pokładamy.

EpikuFeyfcy Filozofowie mowiy, że 
na tym naywyżfze człowieka zalegio 
fzczęście, żeby byf z iiebie y w fobie 
Jtontent, żeby ż y ł  w fobie ipokoyny; 
C o  tak explikui§: cziowiek być kontent 
w fobie y z iiebie nie może, bez zdrowia 
na ciele, bez zdrowego rozumu, bez wy­
gód według Itanu każdego należących 
do życia, bez rozkofzy ciała ,y dogodze­
nia fwym pragnieniom, fkionnościom y 
chęciom, bez wolności czynienia co mu 
fię podoba, bez honoru y , reputacji u 
ludzi., bez przyiazni: do tego wfzyftkie- 
go powinna łyczyć iię cnota, która po- 
itępki cziowieka y w prywatnym życiu 
y w fpoieczności ludzkiey zawfze kiero­
wać powinna. Kto ma to wfzyilko, y 
z tym wfzyftkim cnotę, ten z iiebie kon­
tent, ten zupefnie fzczcśliwy.

Stoiko-
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Stoikowie te wfzyftkie wyliczone 

człowieka dobra iako miiaiące , niepe­
wne y krótkie odrzucaią, y gluzuią z li­
czby prawdziwych fzczęśliwości, dopie- 
roż niepokładaią na nich naywyżfzego 
człowieka fzczęścia, iakoż tym famym 
mało warte fzacunku, że nam nikną y 
giną iak para z życiem. Do tego zbiór 
razem tych dobr Epikureyfkich na któ­
rych oni naywyżfze pokłada i ą fzczęście, 
wieleż to ludzi ? albo raezey któryż na 
święcie ma człowiek? milliony m illio- 
now ludzi byli, fą, y będą na świccie, 
którzy lub dobrego rozumu, zdrowia, 
fortun, rofkofzy, wolności nie maią, y 
m ieć nie mogą, dopieroż którzy przy 
tych dobrach cnoty nie maią: toć ieżli 
ci wfzyfcy nie fą fzczęśliwi, ktoż będzie 
fzczęśliwy ? gdzież to więc to fzczęście 
w całym świecie ze wfzyftkich dobr do- 
czefnych,ze fpokoyności umyffu,y z cno­
ty złożone? imaginacya próżna ! a pró­
ba razem iawna, że naród ludzki nie do 
tego Epikureyikiego ieft fzczęścia {two­
rzony. Wyśmiawfzy iię więc z niego, 
Stoikowie , twierdzą, że fzczęście nay­
wyżfze człowieka ieft na famey cnocie* 
a kto więc o cnotę ftąra iię dla famey

cno-
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cnoty, to go cnota przez iię famę naydo- 
ikonaley ufzczęśliwi.

M y Chrześcianie na niczym infzym 
niezakładamy naywyżfzego człowieka 
fzczęścia, tylko na tyrn iednym, żeby 
człowiek dofzedł y w życiu y na wieki do 
oftatniego fwoiego , do ktorego ieft 
ftworzony Końca, to ieft do Boga, za 
tym żeby poki żyie Bogu fiużył, w Bo- 
ikiey żyć łafce ftarał fię, pełniąc Prawa 
Boikie, dla pozyikania w wieczności Bo­
ga. C ały  duch Chrześciańftwa do te­
go iednego fzczęścia dąży.

U Chrześcian tedy naywyżfze czło­
wieka fzczęście, Bog y zbawienie wie­
czne: II Epikureyczykow, dobr docze- 
fnych zbiór przy cnocie, a zt$d fpokoy- 
ność umylTu; u Stoikow cnota lama, a 
ta cnota izukana y kochana dla famcy 
cnoty.

Ktoreż iuż więc z tego troyga nay- 
wyżfzych fzczęść, rozum zdrowy prefe­
rować każe ? odpowiadam:

Jeżeli, według naganionego, y po­
tępionego od famych wielu modrych 
Pogan zdania, byłaby dufza śmiertelna, 
to na ten czas niewątpię, y ze Stoika, 
mi iię zgadzam, że fama cnota byłaby

pewnie
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pewnie tey dulzy śmiertelney naywyź- 
izym dobrem, końcem y oftatnim fzczę- 
ściem. Ale zawfze w tey fuppozycyi, 
żeby y dufza była śmiertelna y z ni§ 
cnota śmiertelna, iawna rzecz ieft, że 
ta cnota z Duizą znikoma, byłaby prze- 
miiaiącym, krótkim, błahym, y ni­
kczemnym człowieka dobrem, ponie- 
ważby ta cnota, tak iak rozkofzy, for­
tuny, honory, zdrowie y ciało, z ciałem 
y z dufzą zniknęła, y  oczywiście po do- 
czefnym życiu na nieby lię człowiekowi 
niezdała. W  takiey więc wierze czy 
opinij, że dufza z ciała wyfzedłfzy ni- 
knie., ftarać fig o cnotę dla fainey cnoty, 
pozwalam chętnie Stoickim Filozofom, 
boć cnotliwie żyć y w tym famym kró­
tkim życiu, ieft to nie małe dla czło­
wieka dobro y ukontentowanie.

Ale kiedy, y według Religij, y we­
dług Filozofii dobrcy, przez naycelniey- 
fzych w ftarożytnych wiekach mędrców 
zoftawioney, ( ktorey iedni tylko zwie­
rzęcy Epikureyczykowie, y dawni y te- 
raznieyfi zwykli iię fprzeciwiać) a nao- 
ilatek y Filozofią na ftronę odłożywfzy, 
kiedy mówię według famey R elig ij,  du­
fza z ciałem nie niknie, y nieśmiertelna
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ieft, kiedy człowiek przez cnotę powi­
nien dochodzić, y może doyść do oiią- 
gnienia wiecznego fzczęścia y nieikoń- 
czonego w Bogu bfogoifawieńftwa fwo- 
iego, to w takowey nauce y wierze, fta- 
rać iię trzeba o cnotę nie dla famey cno­
ty, ale o cnotę, dla ofiągienia przez nię 
naywyżfzego fwego,do ktorego człowiek 
zawfze unoii iię, fzczęścia, to ieft Boga, 
fwoiego oftatniego końca. W ięc cno­
tliwym bydż dla famey cnoty zdaie iię 
rzecz dofyć pozorna, ale czcza y próżna 
u Chrześciańikich Filozofow, y u tycli 
wfzyftkich, którzy wierzą że dufza ieft 
wieczna.

N a tym iefzcze principium, albo nie* 
przepartcy maxymie, że człowiek natu­
ralnie y nieuftannie do naywyżfzego 
Iw ego fzczęścia, dąży, y onego zawfze 
pragnie, grunt zafożywfzy, mówię ie- 
izcze, że to próżna tych Filozofow myśl 
ieft, y w praktyce nic warta, ftarać iię o 
cnotę, dla famey cnoty, naydofkonaley 
ufzczęśliwiaiącey człowieka. Widziemy 
bowiem przeciwnie, y Cnoty y niecnoty 
równie fzczęśliwe na świecie, co mowig 
równie ?  y  owfzem niecnoty daleko 
fzczęśliwfze od cnoty. T oć  oczywiście

cnota
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cnota nic ieft to rzecz, ktoraby nas y w 
tym życiu, wedfug pragnienia nafzego, 
wediug potrzeby nafzey, y w nafzey na­
tury ftanie, dofkonale ufzczęśliwić mia­
ła: boć oczywifta y niewątpliwa rzecz 
ieft, że cnota, zdrowia, forum, bogaćtw, 
wygod,honorow z iiebie człowiekowi nie 
daie,gdyż te rzeczy y naygorśi ludzie,zy- 
iycy bez cnoty, częściey maiy, niż cno­
tliwi y  mydrzy • owfzem coż oczywiftfze- 
go nad to, iako że Ludzie którzy maiy 
y  naywyżfzy cnotę, częfto dla tey famey 
cnoty nayniefzczęśliwfzemi fię w tym 
życiu czyniy, Fortuny, Dobra, honory, 
Przyiacioi, Obywatelftwo, wolność,po- 
koy, zdrowie, życic famo trący, nawet 
dla cnoty trący y iiawę doczcfny, częfto 
y dobry u Ludzi opiniy : toć wediug 
świata, według natury, według ludz- 
k iey kondycyi , fy nędzni, poliszeni, y 
wzgardzeni, dużo na ciele y Dufzy cicr- 
piycy, toć f§ nielzczęśłiwi na świecie w 
rzeczy famey, a przecie cnotliwi .* gdy 
więc cel człowieka przyrodzony każde­
mu ieft, pragnyćy dyżyć zawfze do fwc- 
go w tym życiu doczcfnego fzczęścia, a 
gdy to doczefne fzczęście wediug natu­
ralnego wzięcia> nie ieft uboftwo, giod,

wzgarda
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wzgarda u ludzi, prześladowanie,niewo^
la, ktorc nayczęśdey cnota cierpi, y za 
nią idą ; gdy raczey daczefne fzczęścfa 
fą, fortuny,boga&wa, wygody,rozkofzy, 
honory, kredyt, moc,obfitość dobr zi:m- 
fkich, do których iatwiey y prędzey 
przez niecnoty y mata&wa, niż przez 
cnotę ludzie przychodzić zwykli; toć ja­
wna rzecz, że cnota,nie ieft to Ikuteczny 
śrżodekdo ufzczęśliwienia nas zawfzs 
w tym życiu, więc cnotę dla famey cno­
ty kochać y czynić, a fzczęścia żadnego 
pewnego ani w tym ninieyfzym, ani y  
w przyiziym życiu z niey niemieć, ieft 
to czcza, iakom rzeki, y śmiefzna Mędr­
ców nafzych chimera.

Człowiek ile rozfądny nic darmo,nic 
próżnie, nic bez końca iakiego czynić 
nic może; darmo więc pracować nad 
cnotą, ( bo cnota ufomney y do zfcgo 
ikfonney naturze ludzkiey ieft trudna y 
ciężka ) darmo z taką ciężkością wal­
czyć uftawicznie z pailyami y ikłonno- 
ściami fwemi, powściągać mife chuci 
fwoie, gwałt fobie czynić y uftawicznie 
fię zwyciężać, iednym ffowem, darmo 
bez żadnego pewnego końca y celu czło­
wiek bydz cnotliwym nie może, gratis, 

F pxni-
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pdtnitct cjfe bonum. Pięknie to wpra­
wdzie powiedziano: Jibimct merces pul- 
chcrrima Virtus : lobie zapłatą ieft nay- 
pięknieyfzą cnota, ale piękmey iefzcze 
y  w praktyce gruntowniey: Yirtute quis 
enim ample Bit ur ipfuwj premia Ji tollas ? 
Ktoż iię iymie cnoty bez żadney za cnotę 
nadgrody ? błaha icy nadgreda, próżna 
chwała; cale niepewna nadgroda cnoty, 
fzczęście y ukontentowanie w tym ży­
ciu, pewnieyfze w nim utrapienie y 
prześladowanie za cnotę : toć musi czło­
wiek oglądać iię koniecznie na infzą re- 
kompenfę cnoty.

i -  v r .

Objckcytj y Odpowiedzi na nic.

m  to coż nam od pow iadaj Filozo­
fowie ) atom ow ią: że ten ow fam 

pokoy umylłu y ukontentowania wewnę­
trzne, które człowiek choć niefzezęśli- 
wy, ale cnoliwy na fumnieniu czuie, f j  
dofyć wielką cnoty nadgrodą: lecz głę- 
biey tę ich zważywfzy odpowiedz, fą to 
tylko ffowa, fą piękne do mówienia rze­
czy: boć pozwalam chętnie na to, niech 
że iuż będzie tylko tyle z cnoty zyiku,

żeby
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żeby mnie w okropnych życia mize« 
ryach cierpiącego y jęczącego, albo 
prześladowanego y opufzczonego od 
w fzy ftk ich , fpokoynym, wefofym, y 
^ontentym wewnętrznie czyniia. Lecz 
ia oczywiście widzę, fam to macam, y 
doświadczam tego, że nigdy ikutku tego 
wewnętrznego pokoiu y radości, gdy 
ciężko cierpię, ta próżna Stoikow nie- 
przynieiic mi cnota, wyśmiana dawno 
y od famychże tylu Pogańikich Filozo- 
fow: bo przyznaymy, czyż to w filach y 
moiey y caiey natury iei^bez iakicy nad 
naturalney z nieba pomocy,abym byi we­
wnętrznie fpokoyny, weioi y kontent, 
a gfod cierpię, a niedoftatek mnie mę­
czy, a ciaio chorobami zdręczone, a 
przypadki nieznośne mnie na moim ma- 
iątku gubią, a Tyran mnie więzi y za- 
biia, a nieprzyiaciel mnie ruynuie, y ie- 
fzcze ze mnie fię urąga, a przyiaciel y 
krew moia mnie licho opuizcza, niezna, 
częfto y zdradza, y okrutną mi niewdzię­
cznością piąci: to niefzczęście, mowic- 
my franculkim przyffowiem, ieft mo- 
cnieyfze nademnie, ieft nad me iiiy: czy 
możnaż więc naturalnie w takich bie­
dach, utrapieniach, obelgach, fekalo- 

F z wa-
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waniach, bolach, ruinach, bez nadprzy­
rodzonego od Boga poiifku, mieć pokoy 
y radość u my {fu z cafą moią Filozoficzny 
cnotą ? kiedy ta cnota nic mi zfego nie 
umnieyjfza w tym życiu, iefżcze go przy­
czynia, ale ani nawet nic mi dobrego 
nieobiecuie w przyfzfym.

Chrześcianin dobry, leźli naywię- 
k fze  gcrzkości y  utrapienia fwoie, cno­
tą fobie oifadza, ta cnoca mu choroby, 
uboftwa ciężkiego, czucia prześladowa­
nia ,  nie uymie; ale czym że fięciefzy? 
że go ta cierpliwość y zgadzanie iię 4 
wolą Bężą do nieba fpofobi, będzie mu 
fowicie od Boga fprawiedliwego nadgro- 
dzona w wieczności. T a  prawdziwa y 
jedyna w niefzczęściach iego konfola- 
cya : tyrannia, y  tę mu odeymować, 
iak czynią Deiści. Bo Bog dobry y 
fprawiedliwy, ieżeli tu zfym fzczęści, 
na cnotliwych wielkie utrapienia prze- 
pufzcza, Chrześcianin wierzy, że przez 
sprawiedliwość y dobroć Bofką mufi ko­
niecznie być cnota w drugim życiu 
izczęśliwa: to ieft naywiękfzy moral­
ny argument, lepiey probuiący nie­
śmiertelność dufzy, niż wfzyftkie argu- 
menta fizyczne. T o  ieft achilics Chrze- 
ściai).

Ale
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Ale ia daymy nie Xścianin, nie wie­

rzący, żc mi cnota wynidzie na wieczne 
dufzy zbawienie , ale przecież rozumny 
y cnotliwy człowiek ; nacierpię lię więc 
na tym świecie iak beftya, y gorzey niż 
nierozumna beftya, y coż potym ? u- 
m rę; y z ciałem, y z cnot§ moi§ zni­
k n ą  taż fama wiec myśl mafz mię czy­
nić wefofym y ipokoynym? takie myśli, 
nie mai§ż mnie raczey w okrutnym fmu- 
tku pogrążać, y do ciężkiey rozpaczy 
przywodzić, gdy coraz rozważam , że y 
w tym życiu cnota biedna y niefzczęśll«« 
wa zawfze, y po śmierci nic warta ? bo 
że coś mnie dobrze iaki czas po śmierci 
podobno wfpomn§, y to krotka y próżna, 
y ia tego czuć nie będę po śmierci. S i  

pofl fata <vcnit gloria,  non propero.
M u iz|  ci modrzy Filozofowie nic 

wicie myśleć, kiedy tego dociec niemo- 
g§_, że ta cnota dia famey cnoty kocha­
na, nic a nic dobrego rzetelnie na świe-. 
cie nie czyni, tylko ich raczey morduic 
y dręczy, niefzczęść ich w tym życiu 
nabawia, niefpokoyne, okropne y  i mu«, 
tne im życie fprawuic, a tym gorzey żc 
y oprzyfzłym  żadney jepfzey nic czyni 
nadziei.

Kiedy
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Kiedy więc nie mafz nic czekać le- 

pfzego z całą cnotą y na drugim świecie, 
coż to za cudowny chimeryk, coż to za 
hipokondryk, coż to za bfaby y dziwak, 
coz to za nieroilropny, Filozof, który 
na tym świecie, cnotę tylko dla cnoty 
Jcocha, biedę y nędze d'a cnoty znofi bez 
żadney zfego,ktore cierpi, u lgi, bez na­
dziei żadnego z niey y trwałego ikutku? 
Czemuż raczey ten śmiefzny Filozof ia- 
Isimkolwick infzym fpofobein y drogą 
nie miałby łię ftarać, aby był w tym ży­
c iu , które fię z parą kończy, fzczęśli- 
wym .? aby raczey pailyom, wfzelkim  
namiętnościom, przyrodzonym do roz- 
puft ikionnościom, y wfzelkim chu­
ciom , choć cnocie przeciwnym, do­
gadzać , kiedy raz wyp erfwadował fo­
bie , że za cnoty iego w przyfzłym  
ż y c iu , po ninieyfzym biednym choć 
cnotliw ym , nic go fzczęśliwfzego 
nieczeka. Jdźmy przez wfzyfikie lubić- 
^ności pola, ( mowi owa u Salomona ro- 
^•puftna młodzież.*) bo nikł Jię z  tamtego 
nie w rócił świata* któryby nam o przyfzłym  

■życiu przyniósł iaką nowinę. To fałfz 
przeciw Ewangelij Pifmu y Hiftoryi: ale 
to mędrii byli nad teraznieyfzych F ilo­
zofowie, to dobra Loika, y z konfe-

kwencyą
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Itwcncyi należytą Filozofia, lubo fię calc
2 Chrzes'ciańfk§ niczgadza.

M y  Chrześcianie kochamy cnotę, 
ale nie dla famey cnoty,u nas Bog ieden 
ieft, który godny ieft,aby byf  dla niego 
famego kochany : naydollconalfze y  
nayświętfze dufze do tego przyiść uii- 
iu ą  ftopnia, aby nie dla zbawienia na­
wet fwego, ale aby Boga kochały dla Ta­
niego nieikończenie miłości godnego 
Boga: fzczęśliwe! które przy i zły do tego 
czyftey , prawdziwey y naywyżfzey Bo- 
ikiey miłości punktu, bo Bog ieft wart, 
aby tak był’ kochany: ale cnota fama nic 
ieft warta rego, aby była kochana dla 
famey cnoty, bo cnota nie ieft Bog nafz. 
Bog nas raczy kochać, y wic że go ko­
chamy : cnota ieft rzeczy, która nie wie, 
czy i|  kochamy, y nas odkochać nie 
może: cnotliwy człek tak kocha cnotę, 
iak łakomy kocha dyamenty y zfoto,nic 
dla nich, ale dla fwego wfafnego z nich 
dobrego.Ycnota byćinaczey kochana nie 
może, a Bog ieden., iak iię rzekło, może 
być, y powinien być kochan dla Boga. 
M y tedy Chrzęśćianie uiiłuiemy ile mo­
żna kochać Boga dla Boga, ale nie cno­
tę dla famey cnoty, ale y  cnotę dla
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oiiągnicnia Boga, bo wiemy że mu fię 
podoba, y z Bogiem nas Stworzycielem 
początkiem y oftatnim końcem nafzym 
2^czy, kochamy cnotę dla wiecznego 
zbawienia nalzego. Dobrze nas nau­
cz y ł  z Kościołem naizym wielki Doktor 
Auguftyn, gdy powiedział, że cnota nie 
ieft końcem człowieka, ale ieft irzod- 
Juem do iego oftatniego końca. Bog 
więc y zbawienie duizy, ieft naiz oftatni 
koniec, a cnota ieit do niego frzodekr 
kto  do mety d§ży, frżodek przebiega, 
nie zaftanawia Iię na nim. Pogańfcy 
Filozofowie y naymędrii tym błądzili, 
uczy tenże Doktor, że cnotę za koniec 
fwoy oftatni, nie za frzodek do końca 
oitatniego wzięli, Chrześciańfcy F ilo­
zofowie y wlzyfcy proftacy nad nich 
daleko mędrfi, że iię ftarai^ o cnotę, nie 
iak o cnotę, ale iak o fpofob iedyny do- 
ft^pienia przez nię Boga y zbawienia 
wiecznego.

Coż nam na to iefzcze zarzucaią 
<si naturalney czy poczciwych Religij 
Filozofowie ? a to mowi§, ze 11 nich 
wfpaniaia y fzczera ieft miłość cnoty,* 
bo cnotę dla cnoty k o c h a j  bez żadney 
fpodziewania fię nadgrody, ani bez ża-
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dney za iey przeftepftwo, boiazni r 
Chrześcian zaś podła ieft, bo albo inte- 
rellowana miłość cnoty,albo pochodząca 
z boiazni; gdyżby Chrześcianie bez 
nadgrody, ktorey fobie nadzieję czynią, 
albo bez obawiania l*e piekła, nigdy 
darmo cnotliwemi nie byli. T en  zarzut 
urągliwy,dumny y pyfzny, ale oraz nie- 
fprawiedliwy y śmielzny, ledwie warc 
odpowiedzi.

Odpowiadam iednak naprzód ? żc 
znać bardzo to kochanie cnoty, bez na­
dziei zapłaty, lub obawiania fię kary, 
znać ie mówię dobrze na nafzych Dei- 
ilach y Filozofach, znać ie y na prywa­
tnym ich życiu fprofny-m y prawie zwie­
r zę cy m ^  na publicznych ich fprawach, 
kiedy bez żadnego na fumnieniu ikru- 
puiu, dobra cudze y fortuny z d z ie r a j ,  
włości, Miafteczka, Miafta, y Prowin- 
cye fprawiedliwym PoileiTorom wydzie­
r a j ,  krew ludzka iak wode l e j ,  wol­
ność ludzką oprymu j j ,  y iey fię dcfpota- 
mi Ha i 5. Dopieroż w fpołeczności lu- 
dzkiey, komu, kiedy, y iak-icy krzywdy, 
bez ikrupuiu czynić im Hę niegodzi ? 
byle fiebie wynieść do iak nay więkfzych 
fortun, honorow y Potencyi. Owoż to

mi-
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miłość cnoty nieinterefibwana, nic iię w 
przyfzłym życiu niefpodziewa j c a  od 
Boga, nic fię nieobawiaiąca od Boga, ża- 
dney nieczekaiąca zapłaty. A leżeli, 
(iak Filozofowie mog$ nam replikować) 
y  Chrześcianie, z c a j  Nieba n a d z ie j  
y  kary boiażni§, takież częfto popefnia- 
i§ zbrodnie: ia temu nie przeczę; ale po- 
przyiięgam za to, że y ći Chrześcianie, 
imieniem tylko, nie rzeczą lamą f§ 
Chrześcianie, że y oni k o c h a j  cnotę, 
dla iamey cnoty, że wieczyftey za cnotę 
od Boga nie p retend uj zapłaty, kary fię 
wieczney za niecnoty nie bo j ,  że nie j  
prawdziwi Chrześcianie, ale Deiści, ale 
Filozofowie, ale j  R e lig ii  poczciwych 
ludzi.

Odpowiadam powtore.- że ieżeli u 
tych  Filozofow intereilowana miłość 
cnoty, tak bardzo naganna y wzgardy 
ieft godna, toć oni fami na tę naybar- 
dziey za ffu g u j naganę y wzgardę: bo 
chociaż żadnej wieczney przez niedo- 
wiarftwo fwoie nie pretenduj y nie fpo- 
dziewa j  fię za cnotę zapłaty, ale nad to 
iawnie infze fobie daleko mnieyfze, po- 
dleyfze, niepewne,częfto y cnoty imienia 
niegodne., wyftawu j , y  z cnoty o b ie c u j

po-
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pożytki. Bez iakiey korzyści z cnoty, 
aby cnotę kochali,to cale chimera.Nike 
iię z nich upewniam do cnoty, y  do cie­
nia cnoty nierufzy, bez iakiego z niey 
dobra nadziei , y do niey' pobudki, ina- 
czey prawdę rzekłfzy , y nie ludzka, y 
nienaturalna, y głupia rzeczby była, 
cnotę kochać y czynić, dla czczego tylko 
cnoty imienia. T o  ich łudzi nadzieia 
przez cnotliw i iak| akcy^ podobania fię 
ludziom, to pozyilcania pochwał, ufza- 
nowania y iłu wy u ludzi, a iboy długicy 
po śmierci pamięci, to promocyi y do- 
ftipienia tego, o co iię czy u Panui|ce- 
go, czy u równych ilarai|; a niech y  
tak naoftatek będzie, że w cnocie upa- 
trui| iak|ś fwego życia fpokoyność, we­
wnętrzny zafzczyt y ukontentowanie u- 
mylłu człowiekowi miłe. T oć  y tak o- 
czywifta rzec« ieft, że niedanno, nie za 
nic kochai| cnotę, ale za wizę dla fwego 
czy fałfzywego czy prawdziwego w tym 
życiu dobra; w tym iię więc tylko rożni| 
z nami, że my za cnotę y doczefnych, 
których mamy potrzebę, fpodziewamy 
lię nadgrodj y o wieczne do Boga wzdy­
chamy, co oni nam za podłość mai|, oni 
zaś o wieczne, iako u nich chimeryczne 
niedbai|, y  ufpakaiai§ iię nadoczefney

rekoin-
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rekompenfie cnoty. Ale ¿eby hez inte- 
reíTu żadnego, to icffc bez nadziei czegoś 
dla ííebie dobrego, kochali cnotę dla fa- 
mey cnoty., żadney cale z niey niemaiąc 
korzyści, to żeby była prawda, y im fa- 
mym nikt wyperfwadować nie potrafi 
bo człowiek przez naturalną miłość wła- 
fną, iak iię iuż tyle razy rzekło , we 
wizyftkim y zawfze do fwego ufzczęślr* 
wienia y dobra dąży, y nie dążyć nie 
może. Któż tedy im, lepiey nad nich 
myślący nie zgani tego, że tak fzlache- 
tney, tak celney, wyfokiey, y Bolkiey 
rzeczy, to ieit cnocie ,nic na wieki trwa- 
iące, nie iey godne, ale marne, krótkie, 
miiaiące, y znikome zakładaią pożytki, 
y  koniec ?

A  ieżeli wftyd ich dla tak podłych 
y nikczemnych zyíkow y celów kochać 
fíe w cnocie, y ftarać fię o nię, ieżeli y ći 
Filozofowie zbywaiąc iię nafzych zarzu­
tów, poprawuią iię,y niektórzy z między 
nich iuż głofzą y pifzą, że cnot? dla te­
go kochaią, aby przez nię niedocześnie 
tylko ale y wiecznie fzczęśliwemi byli ? 
ieżli tak myślą, iak mówią, to y oni ta­
cy iak my Chrześcianie, to iuż o nay- 
wyżfzym człowieka fzczęściu^o prawdzi­

wym
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wym celu y końcu cnoty niemafz żadney 
między nami dyfputy. Cel cnoty ieft 
B O G  y zbawienie nafze, nic cnota dla 
famey cnoty.

Odpowiadam potrzecie, że nic fpra- 
wicdliwfzego, nic potrzebnieyfzego, nic 
zbawiennieyfzego? nic chwalebnieyfze- 
go niemafz, iako za cnoty, zapłaty oii§- 
gnienia B O G A , y wieczney w Niebie 
Szczęśliwości, iak nayusilniey fzukać. 
T o ć  to y owfzem ieft prawdziwy, rzetel­
ny, naypotrzebnieyfzy, y ieden Interefs 
człowieka, Boga na wieki oglądać. Do 
doftąpknia zaś Boga, niemafz infzego J  
2'adnego fpofobu, tylko iedna Chrzęści- 
ańika cnota, która od krwi y za^fug 
Chryftuiowych tyle fzacunku nabiera.,
¿e choć w fobie bardzo małey ceny rzecz 
ieft ta ludzka cnota, to przez fzacunek 
Odkupiciela nafzego niefkończony, z 
rafzą cnotą złączony, cnota zdaie fig 
doilatcczną,że tak rzekę,monetą, do po~ 
zyikania za nię błcgoifawieńftwa wie­
c z n e g o ,d o  nabycia wieczney B O G A  
poilellyi.

BO G  nam Sam w całym Piśmie S. ■ 
y przez CR.YSTIISA w Ewangelii obja- 
wił’, że przez cnotf ftarać lig trzeba o

z
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złączenie fię z Bogiem, y o wieczny w 
N iebie  izczęśliwość: Ibunt de <uirtute in 
'uirtutem , vide bit ur Deus Deonttn in Sion. 
Poydą z cnoty w cnotę, y pod tą kondy- 
cyą będą Boga oglądać. Q ui bona ege- 
runt, ;« 'njitam œternam. Którzy do­
brze czynili, to ieft żyli cnotliwie, poy­
dą do życia wiecznego.

W y  tedy, co iefteście Religii  pocz­
ciw ych ludzi, wy Filozofowie*coż nam 
z wafzego zdania y rozumu obiecuiecie 
za cnotę, to ieft za zapłatę cnoty ? nic 
infzego nam nie obiecuiecie,tylko tęż fa­
mę cnotę za naywiękfzą nadgrodę, bo 
mówicie że nas zwodzić nie chcecie,iak- 
by Chryftus, Ewangelia, Kościoł, Zwo- 
dziciele byli, obiecuiąc nam pewnie za 
cnotę wieczny w Niebie izczęśliwość. 
Ale w rzeczy famey profzęwas., co to 
ieft obiecywać nam famę piękność cno­
ty za nadgrodę cnoty ? czyliż to w rze­
czy famey tyleż nie znaczy, iak obiecy­
wać pracą famę, za nadgrodę pracy^ 
Woynę famę dla woyny>' nie dla z niey 
żadnego pożytku, drogę długą y ciężką 
dla famey drogi, nie dla żadnego celu? 
bo idąc całe życie drogą cnoty , gdzież, 
według wafzey opinii doydziemy ? do

ni-
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niczego,do zniknienia z ciałem y z Du- 
fzą- O w o żu w as koniec y rekompenfa 
cnoty, owoż kofzt całe życie łożony z 
pracą, nie dla żadnego kupna lub zyfku, 
ale tylko żeby pieniądze wyfypać bez 
żadnego trwałego profitu.

M y zaś, pozwolcie nam przecie, 
przynaymniey tyle iak wy , poczciwi 
Chrzęśćianie, Chrześciańicy Filozofo­
wie, nie tak znalzego rozumu, lubo y 
tego przecież mamy cokolwiek, ale z rc~ 
welacyi od Boga, z nauki Chryftufa, 
Ewangelii y Kościoła, (o których trzy­
mamy że nasi Zwodziciele nie fą,) my 
mówię prawowierni Chrześcianie obie- 
cuiemy y fobie y wam za nadgrodę y 
zapłatę cnoty,Boga, y z nim Dufzom na- 
izym rozumnym, różniącym iię przez ro­
zum y wolą od Zwierza, obiecuiemy 
Szczęśliwość nieśmiertelną y wieczną,do 
ktorey fwey fzczęśliwości wieczney cno­
tliwy człowiek, po nędzach życia tego z 
wielką nadzieią iedynie y naturalnie 
dąży: Fccifii nos Dorninc ad<Te*inquictum 
efł cor noftrum, donec rcąuiefcat in Tc- 
Auguftyna weftchnienie. T o  więc wa- 
fzey cnoty ten koniec oftatni, iedno 
nic: nafzey cnoty koniec oftatni, wie­

czne
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czne y tnvaíe na wieki w Bogu nafzym 
fzczęście.

Końca tedy tego tak wyfokiego y 
wiecznie trwałego przez cnotę fzukac y 
pragnąć-, ieftże to tak lichy, podfy, y 
naganny interes ) nie ieftże raczey ta 

fapientia mundi bujus, Jlultitia apudDaun, 
ta modrość ludzka gfupiłwejn u Boga, 
pracować próżnie czy dla doczefncy 
chwały y dobra, czy dla czczego tylko 
cnoty imienia, à gardzić y odiłępować 
wieczney zanię od Boga zapłaty? Eva- 
nucrunt in cogitationibus fuis,  wyguro- 
wali, wyfilili fię nad to, y zniknęli w 
fwych myślach. Narravcrunt mihi ini~ 
qui fib u l añones, fed non ut lex tua: chcie­
li mnie uczyć, y nap loti i mi baiek ia- 
kichli o cnocie bezzakonni mędrcy , 
ale Boże inaczey mnie Prawo Twoie, Pi- 
fmo Twoie, ruzurn moy Tw ym  Prawem, 
Tw oi§ Ewangelią oświecony, uczą. *

Ewan-
* Obaczmy nsprzykTad argumentowanie 

Baila o cno*v fundamentach y pierwfzych począ­
tkach, to ieii, ktote f$ pierw/ze przyczyny, które 
w  nas cnotę dziafai^. Baile Filozof wfzyftkich 
Religii, ale Chrześcianikiey nieprzyjaciel nay- 
więkfzy, który do tego punktu przyfzedi, że u- 
trzymuie w fwoich Myślach rożnych, iż Ate<Jio- 
tvte tno” i} być bardzo cnotliwi, y że Naródzfarnvcb 
A t cifie w zfeżeny, mogtby hydż/zezgs litvy. tenże fam
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Ewangelia mnie więc uczy y dawne 

Pifmo, że nie tylko zadney w iobie po­
dłości niema, tak potrzebnie, pięknie y  
chwalebnie intercilbwana cnota, wie­
rząca Bogu, ego fum m?r:es tua magna 
nimis, ia ieftem twoi§ nad to na ciebie 
wielką, bo nielkończoną zapłatą, ale też 
ze ta ieft iedna prawdziwa cnota, która 
nas do Boga y nieba iedynie prowadzi. 
T a  zaś naprzeciw Filozofow, y tych lu­
dzi poczciwych, ieft nikczemna y błaha 
cnota, która czy (ipbie famę, czy tylko 
pokoy lakiś y weiołośc umyiłu, czy rê - 

G  puta-
y  w tych myślach y wfzydz‘e naywięcey rezomiie 
y pifze o cnocie, cnoty początki w n*s odkrywa, 
cnotv nas uczy, cnotę nam zaleca.

Dwa naznacza prindpi*, początki naturalne 
w cziowieku, wizy fik ich fp aw ludzkich moral­
nych dobrych y zfvch, y wfzyftkich w nas cnot: 
bez których pocz^tkow dwóch, niebylibyśmy cno* 
tl iw i, a zte-mi dwoma Ateiści cnotliwi. Je­
dno principium: Scntiment mox&\: fcntvmcnt mo­
ralny, initynkt, tx> ieii to, czym Czfowiek w 
fobie famym czuie y zna, że to dobrze a to zle 
czyn i: mogłoby Hę to nazwać y światło rozumu 
pokazui^ce nam dobre y zfe: każdy czfowiek ma 
w  fobie ten fentym«nt wrodzony.

Drugie Principium moralnych w nas fpraw, 
ifft różnica tflotnu rzcczv n> fobie famych, iako ieit 
ifto^na w fobie ror.ność prawdy od kłamliwa, 
fzczodrości od ikfpilwa, cierpliwości od niecier­
pliwości &  c.
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putacy:j y ffawę u ludzi, nic Niebo, nic
Boga ma za koniec oftatni.

Taka ich cnota nie ieft cnota, lecz 
ialc i]ę doqd zważało,łudzi tylko maile  ̂
y pozorem cnoty: na którym pozorze, y 
na małey niektórych cnct moralnych 
liczbie, iak fię wyżey pokazało, do Tyć 
ieft tey Religii  poczciwych ludzi, dla 
utrzymania tylko honoru u świata, do- 
iyc tym nie Chrześciańfkim, ale Religii  
naturalney Filozofom.

Profzę tu iuż wnieść znowu, y przy­
dać tę krotką rcftexy§, co za niefzczęśli-

wy
Te tedy dwa Principia  według Baila deter­

m in u j  człowieka do dobrego lub zfego. W  ok- 
kazyi naprzykład ratowania człowieka niefzczę- 
śliwego, fentyment moralny we mnie czuie y 
zna, ze to ieii dobrze czynić, ratować i Je można 
niefzczęśli wego, że to ie/ł zle czynić, nieratewać* 
Stawa oraz przed mym rozumem różnica, między 
litością, wfpaniafoścj ferca, rr.iiością mnie po­
dobnego człowieka, a między nie mifośierdziem, 
podfością ferca, wzgardą takiego iak ia człowie­
ka. Ten tedy initynkt, że to dobrze uczynię, y 
ta rożność poznana między cnotą a niecnot.}, de­
term inu j mnie do uczynku cnotliwego, to iełl 
do ratunku, y natym dofyć: iuż te dwa Principia  
we mnie iwoy fkutek zrobiły. y te f;x principia  
wizeJkiey moralność i y obyczaiow.

Pytamy iię tego filozofa czy ten Sentyment 
rńoralny, y ta poznana rużno/ć ijiotna między zł)m  
a dębrjm, nakłsdaią cziow iekcw iptm nnośe kinie-
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wy Naród ludzki, co za niebefpieczna 
fpołeczność każda y nafza z ludźmi ta- 
kiemi poczciwemi, którzy bez-zakonni 
y zli wewnętrznie, cnoty miłością wfzę- 
dzie po ich Skryptach wylany, ale w raz 
tylko próżnym cnoty nas łudz$ pozorem.

§. VII.
N a czym Chrześciańjka poczciwość zale­

gła: a naprzód co do fcnłymcntow należy.

prawy y poftępki każdego człowieka, 
pochodzę z ientymentow y maxym, 

ktorcmi y iakiemi iię rządzi. Sentymenta 
G  2 tedy

cznę, aby dobrze czyn ił ? nie : bo by muśiaf za- 
wfze dobrze czynić, y niemiafby wolności, a w  
rzeczy famey.częściey zleczyni.Czy nakfadai^ przy- 
naymniey iakqkulnńek pewtnnosć cnotlitvev akcyi ? 
odpowiada Filozof, nakładaj: powinien bowiem 
czfowiek iść za cnot j przez fentyment y przez po­
znanie ro.ności zfego y dobrego. J* fig tu znowu 
pytam: ieżeli to icifc powinność iść za cnotą? a 
ki.dv czfowiek za cnotą. nie poydzie ? kiedy 
y  naygorfz^ akcy;* zrobi, cożmuza to ? odpowiada 
Filozof, nic, tylko nagana fprofney okcyi od fu- 
mnienia wfafnego, może naftąpić y infamia. Na­
gana ta, is mowie, ieftbardzo liaby od zfegó ha­
mulec, y n a t o n i e  trzeba próby. Jnfamia moż« 
nie być żadna, kiedy ikryty, iako ieiH: naytfcęściey 
kryminaf. Powinność tedy taka, która ieftbez 
pewney kary przeftfpftwa, mafo bardzo, lub nic
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tedy naprzód y masy my trzeba zważyć, 
iakie m a j  tak Filozofowie tych poczci­
wych religii, iako naprzeciw poczciwi 
Chrześcianie, aby z nich w nieść beipie- 
cznie,na czym y tamci y ci fwoię zakła­
d a j  poczciwość.

A że oppofita penes fe  po/iła magts elit- 
cescunty światło przy ciemności, prze­
ciwne kolory y rzeczy lepiey iię przy 
przeciwnych kolorach y rzeczach w y­
d a j ,  więc aby młodzi ludzie lepiey ro­
zeznali rożność m jd z y  człowiekiem 
poczciwych R elig ij,  lub iak fię teraz zo­

wie
nie waży. To doświadczenie, touflawiczna pra* 
ityka.

Rozum mi więc dyktuie, źe bez nitodbiteyy 
witlkiey powinno-cis abv tzfowiek dobrze czynif, 
a flrzegf iię zfego, Naród ludzki nie obeydzie iig 
nigdy. Ptwtnność zaś (de-voir> cjpcium) niemoże 
być bez obligacyt od leogo wfozoney: obhgacya 
nie może bydź bez Prawa , Prawo nie może bydź 
bez Prawodawcy. Inflynht czy fentyment morał* 
”J> Y rożnie» ijlotna migdzy dobrym azfym , nie 

y nipmog^ bydź Prawodawcy: śmiefzna rzeczby 
byfa, żeby ich Prawodawcami robić. Jakaś ofebna 
byfahy w każdym lndi-uiduum czy czfowicku, V na 
każdego czfowieka, iemu tylko wiadoma y łąką* 
by dla liebie wygodn ieyiz^ rozum iaf, byfa by mu 
wolna legislacya. Ci tudzież 1'rawodawcy, ln~ 
fl/nk/y y  rożnośćy p&zn*na mi§dzy zł\ m y dtbrym o 
gwałcenie ich Prawa czymby karali^ naganą wc-
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wie Filozofem, à między Chrzęść i an i- 
ncm poczciwym, czy Chrześciańfkim 
Filozofem, pokażmy naprzód ile można 
naykrocieÿ między ich fentymentami, o- 
piniami, y maxymami zupefn.3 przeci­
wność.

Cale fiç y w myślach, zatym y w 
fprawach rożni^Filozofowie Pogańscy, 
y teraznieyfi ich naśladowcy, fzczyc^cy 
iię że j  Religi] poczciwych ludzi, Boga 
tylko za Autora y konferwatora raz 
itworzoriey natury u z n a j ,  y iedni z 
nich przecież d a j  mu iak^ś infpekcÿf

y

wnętrzną lub zewnętrzną infamią. Już fig dopiero 
odpowiedźiafo na to.

InTzy tedv d» wfohenia obligacji, do nałoże­
nia powinności nieprzeftępney, mufi bydz Prawo­
dawca, nie te dwa prih ipia. Ten Prawodawca 
nie może być kto inizv, tylko Bog dla fwego Stwo- 
iz<;nia. Stworzenie wolne y rozumne nie ma ni­
kogo buchać, poffufznym mu byc, bać go fig, tyl­
ko fwego Autora. Bog więc Prawodawca daie 
Prawo, diclinii à mało et fac btnum, y zaraz w y­
znacza nadgrodę y karę todoczefnc, to wieczne, 
według modrości, mocy v fprawiedliwości iwo- 
iev; Prawo Boikie nakłada nieodbitą powinność, 
chociaż wolnemu człowiekowi, ale poddanemu 
Boskiemu, a dla tego że wolnemu, to. pod nad- 
grodą lub karą. Nadgroda go nęci y mocno pocią­
ga do cnoty, kara od niecnoty naylkuteciniey 
odraża.
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y Prowidencyą nad żywcem i ludźmi, ale 
drudzy z nich twierdzy, że to iell Boga 
uniżać y nielkończoney Jego ubliżać go­
dności, żeby rozumieć, iż by on tak po­
dłym iłworzeniem y zwierzęciem iak 
lełł każdy czfowiek, miał lobie1 myśl 
zaprzątać, żeby miał widzieć y roztrzą- 
iać, co każdy człowiek robi, co mowi,co 
myśli. Jeden z nich śmie mówić» że w 
Niebie niewiedzą czy icil iaki Kroi 
Francullci, Kroi Pruiki na ziemi. Pra~ 
wdziwy Dyfcypuí Horacyufza, Epiku- 
reyczyka marzącegG-: didici Dcos fecurtm

Toć u Chrześciańikich Filozofow prawdzi* 
wiey V l.cpiey kj odjtry te y przyznane trzy t*> in ci- 
f ia , czy początkowe przyczyny, moralnych Spraw 
y  Cnot w Czfowieku: weta Sw ^ ta Prawu mwcy 
Boga, tfumaczona nam przez fcntyn.ent w nas mo* 
ralny czy mfiynkt, a oraz przez pognaną ijletn} r o i '  
neść między dobrym a ztym moralnym. Toc u Atei- 
iiow y Baila dwa ich Principia  niefą nigdy tak 
ikufeczne dla u fzczęśliwienia Pańftw y cafego 
!Narodu I udzkiego, do w prowadzenia y utrzyma­
nia w nim cnoty, iako fą w rzeczy famey Chrze- 
ściarifkie trzy Principia  Cnoty.

A gdy Filozofowie z Bsila Szkofy nieuznaią, 
-zefey Bóika wola v Prawo początkiem pierwfzvm 
y prawidfem dobrych akcyi y cnot nafzych byfy, 
niedziw więc że o cnotę dla famey każą iiarać lig 
cnoty, gdyż Boga za Cnoty Autora nie maią. N e­
mu •uirtutem acceptam Dee rttulity wyżey odemnit 
cytowany flpUTCycero.
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agerc tzvum- to ieft, że Bogowie fpokoy- 
ny wiek prowadzą, nie z a k łó c a j  iię 
świata nafzego rzeczami,ambrozyą p i j :  
coż to za śpiochowie Bogowie ! aleć quid 
inter eft, utnim Deos negesr an infames ? 
Czym że iię rożni, Bogow negować, al­
bo ich fzkalować ? Sam to Pogańfki F i­
lozof Seneka Epikurcycaykom zarzucam 
N ieie it  że to fzkalować Boiiwa, odbie­
rać mu Opatrzność, przypifywać takie 
zaniedbanie y niemiłość Narodu ludz­
kiego. Filozofowie zas Chrześciańfcy 
z nami, ludzie poczciwi, wierzy, że Bog 
iako jftwoizył każdego człowieka do 
chwały {woiey, tak równą o każdym- ma 
baczność, widzi y wie ich myśli, mowy 
y uczynki. Dijmmerafti grejfiis meos, co~ 
gnoviJU cogitańones meas de longe: Zrą- 
chowałeś kroki moie= poznałeś z daleka 
me myśli. N ic  to Boga nie uniża, bo- go 
to nic nie zakłóca, ani mu to żadney nie 
zadaie naymnieyfzey pracy: Smiefzna 
Pliniuiza naturaliity expreilya : pótnas 
Maleficis aiiquando feras, ocupato De o in 
tania mole, fed nunquam irritas e[Je. Bę- 
«l ĉ Bog dużo zabawny rządem tak 
wielkiey machiny, kary na złych by­
w a j  zpoznione, ale ich nigdy nie mi­
n i.  Bog tedy dia wielkiego mozołu, y

] za-
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. zakłócenia liç światem, nic może wyftar- 
czyć na wczesne bezbożny ch ukaranie. 
Gorzcy iefzcze rozumieją o Bogu ci, 
którzy za rzecz niepodobny zn ay d u j,  a- 
by mu na widzenia, wiedzenie rządze­
nie,y opatrywanie wizyftkich na świecić 
rzeczy, czafu mogło doftarczyć, aby go 
tak wielka ekonomia nie kłopotała 
nadto. Pytam iię ich po ludzku, inniey- 
fzaż to rzecz ieft ftworzyć Świat, Nieba, 
ziemie, Duchów y Ludzi 2 niczego, niż 
wiedzieć y widzieć razem, iak iię każdy 
człowiek fpraw-uic* tamto mogła nie- 
jkończona wfzechmocność, za coz tego 
nie może nieikończona intelligencya? y 
owizem to bardziey Wfzechmocność, 
modrość, y dobroć nieograniczony Bo­
ga pokazuie^ ¿e razem, iak mowiemy, 
iak na dłoni wizyftko fwoie ftworzenie 
widzi, razem wfzyftko co w nich ieft 
przenika: tudzież, że kocha, co ftworzyf, 
y że do fzczęścia fwoiego każdemu ro­
zumnemu w fzczegulności dopomaga 
{tworzeniu. Y owizem Ghrześciańfcy 
Filozofowie twierdzy, że ten Boga uni­
ża wfzechmoeności, modrości, y do­
broci Je; o iawnie ubliża, y onę ścieśnia 
y  krzywdzi, kto mu albo niemoc iak§ś

F zy*
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przyprfuie, żeby mewyitarczyf bez fa­
tygi wfzyiłkich ludzi myśli, mow, y

* fpraw razem ogarnie, y każdym z oib- 
bna rządzić, żeby to Boga nużyło y nad­
to kłociło: albo kto mu pogardę iak 
fwoiego (tworzenia rozumnego przy- 
7naie, żc o nie niedba: to mowa y opi­
nia blużnierfka, Wfzechmocnego, mo­
drego, y nicikonczenie dobrego niego­
dna Boftwa.

Tamci Filozofowie, ani nadgrody, 
ani kary w przyfzłym nieuznai| życiu, 
bo o dulzy nieśmiertelności, alb®, prze­
ciw fameyże z nich naymędrfzych Filo- 
zofow nauce y zdaniu przeciwnie decy­
d u j ,  gdy dufzę w yprow adzaj z mate- 
ryi, albo z Platonem twierdzy, że w wie­
czności Boikiey cale niknie dufza, y o- 
fobnym przeilaie być duchem. Naśi 
Filozofowie dufzę nieśmiertelni bydz 
wierz.) na obraz Bofki ftworzoii|, y iako 
ducha,bez żadney ma tery i w ciało odBo- 
ga wlan|, rozumem, wol|v pamięcią, 
wolności;} do cnoty lub grzechu, y 
wfzyltkiemi ducha przymiotami nie- 
■żrmernie iię od zwięrz|t nierozumnych 
rożnr|c|, zatym y przez ducha naturę, 
y bardzicy ielzcze przez konferwacyi 
od fwego Stworzyciela wieęzn|.

/  T am ci
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Tam ci Rewelacji żadncy y Pifma 

dumnie nieprzyimu j :  ci na Ilewelacyi, 
na Piśmie Świętym, którym Stworzyciel 
nafz, rozum nafz naturalny* i ła b y ,  o 
wfzyftkim w.|tp j c y , y  błędny,oświeca, y 
do poznania go rzeczy wiecznych nad 
naturę wywyżiza, ca j  fwoię g r u n t u j  
wiarę.

Tamci Boga y zbawienia dufzy za 
oftatni koniec człowieka niema j ,  ale 
iakośmy wyżey niedawno mówili, iedni
2 nich zbiór dobr, ciała, dufzy, y for­
tuny z ęnotą złączony, drudzy cnotę fa­
mę człowiekowi za cel życia oftatni, y 
za koniec iego na tym świecie iefteftwa 
d a j ;  ci zaś naprzeciw, znikome Ziem- 
licie dobra y rozkofzy kończące iię z kró­
tkim życiem doczefnym, dla człowieka 
za bardzo podły ceł m a j:  ani famey na­
wet cnoty niebior^ za iwoy cel oftatni, 
ale za frzodek do d o fjp ien ia  celu ofta- 
tniego, to ieft, Boga, y wiecznego zba­
wienia.

Z tamtych iedni, dla pewnych tyl­
ko fwey ipcĄglfności względów, z ia- 
Jdmiiś iefzcze przecie refpektem tak 
tyfpomina j  Chryftufa, że z oziębło­
ści y prawie z mufu wyc i śnionych ich

iłow
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ffow wydaie iię dobrze, co o Bofkiey 
Chryftufa Ofobie y o Jego niegodziwie 
m n ie m a j cudach; drudzy ż nich iuż 
zuchwalsi y śmielsi, to iak Aryani y 
Socyniani , to gorzey iak Poganie y 
żydzi o Chryftujie y m o w j  y pifzą: 
gdzie iakby na zawłtydzenie z{ości ta­
kich Chrześcian, trafu.nkiem w tym 
punkcie wpada mi w oczy, przeciw nim 
cale Xściańikię żyda iednegp o Chry- 
ftulie świadectwo, które tym Filozofom 
nie raz głowę zakręca; niech mi tę kra­
tką dygreilyą, kto czyta iąfkawie wy­
baczy, dla tych, ile młodych, ktorzyby 
tey dawney a zawfze ofobliwey fzcze- 
gulności podobno nie wiedzieli. Pra­
wdziwy tedy do śmierci Zydowin Jozef, 
Faworyt Pogańikich Cefarzow Wefpa- 
zyana, T y  ta y Dom i cy a na, tak iednak z 
honorem o Chryftuiie w fwoiey mowi 
Hiftoryi: rv- tym czafie pokazał fig Jezus  
człowiek cnotliwy, ieź i iednak mafię na­
zwać Człowie kiem,bo miał moc cudow}y był 
nauczycielem kochai.jcych cnotę: pociągnął 
wielu Zydow do fwoie y nauki, y wielu z  
Narodom. Był t) Chryflus. Chociaż był u- 
krzyżowany przez Dekret Piłata, co na 
nim wymogły głowy Zydowfkiego Narodu*

http://rcin.org.pl



ios  _ g. VII. 0  Religij 
Jego pierwsi Uczniowie nieprzeftaíi być 
przywiązani do niego. Pokazał im (tę ¿y- 
10,cy we trzy dni po fwoiey śmiercią według 
przepowiedzeniaProrokow o tym,y o infzyęh 
życia Jego cudach: y dodziś dniaJegoUcznie 
trwaią pod imieniem Chrześciań od niego 
wziętym-. Jako zaś ten Jozef nigdy 
Chrześcianinem do zgonu niebył,a iako 
ten Text iego ieft cale prawdziwy* nie- 
zwycięzenie przeciw Wolterowi potylu 
infzych Autorach dowiodł m$dry tego 
wieku Filozof Jwon w Tom ic i.Rozd: 3. 
fkrocóney Kościoła Hiftoryi.

Po Żydzie w p ad a j mi na myśl ie- 
dnego naygorętfzego y nayzawziętfzcgo 
nieprzyiaciela Chrześciań Porphiryufza 
Filozofa Pogańikiego, który żył za Ju­
liana Apoftaty, o Chryftufie włafne 
iego ifowa, twierdzi: że był taki wyroky 
którym Jezus Chryftus nazwany ieft Czło­
wiekiem pobożnym y nieśmiertelności go­
dnym, acz Chrześcianie fy ludzie nieczyści 
y zwiedzeni. Bogini Hekate taki wyrok 0 
Chryftufie wydała3 że był Człowiek wjła- 
rńony przez fwoię pobożność, ktorego ciało 
lubo pod mękami uftąpić rnuftało3 ale Duj z a 
Jego ieft w niebie z  błogojławionemi Du~ 

fkami. Ta Dufza, (powiedziała Bogini )
przez
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przez iakjJ [atalność3tknęi'a błąd w dujzc, 
którym wyroki nieubejpieczyfy daręw Bo­
żych y poznania wielkiego fflwijża., dla 
tego Chrzescianie Ją nieprzyiacie-le Bcgow; 
aie ftrzeicie jię Chryflufa ganić, y użalay- 
cie Jię tylko nad term, których powiedziałam 
wam nieJzczę śliwy ich wyrok. (V id e  
P Abrégé dePH iiłoire de 1’Egliic. par 
Abbé-Jvon Tom: II. pag: 732. )

Pochwała z uft nieprzyiaçiela plę- 
jkna, ale razem z niegodnemi ludzkie­
go rozumu zmieizana baykami. T o  pe­
wna, i c  niemogł, choc tak iadowity 
przeciw' Chrześcianom Filozof, wieku 
czwartego, ż y j c y  o Chryftufie mówić 
inaczey, tylko z honorem, y przyzna­
niem mu wielkich cnot y nieśmiertel- 
ney iego fzczęśliwości, bo y między Po- 
gany w tamtych pierwlzych Chrześci- 
ańiłwa wiekach, generalnie wielka by­
ła ugruntowana opinia, wielki świętey 
Chryftufa ofoby fzacunek. Gorsi tedy 
iak lïç rzekło nad Zydow y Pogan ci, 
którzy, inaczey dziś niegodziwie fę  wa- 
¿3 oChryftufie y mówić y piiać. Chrze­
scianie na przeciw poczciwi, to o C hry- 
flufie Bogu y Zbawicielu fwoim y rozu­
m i e j ,  y odważnie mow j ,  y pifzą, co 
c z e r p a j  z Ëwangelij y z Pifma całeg©.

Tam ci
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Tamci Ewangelią z moralnych tyl­

ko w niey cnot niektórych y nauk, 
choćby niechcieli czafcm eftymuią y 
przezwdzięki chwalą,taiemnice zaś wizy- 
ftkie y Sakramenta pyfznie y niegodzi­
wie odrzucaią, z ceremonij Kościo- 
Jow, y Aktów Rcligij fzydzą: ci Aukto- 
la W iary nafzey z naturą ludzką złączo­
nego uznając Boga, nauki Jego wizyft- 
kie y Taiemnice, y Sakramenta w E- 
wangelij podane, a od Apoitołow y 
pierwTzego Kościoła przyświadczone, 
wizyitkie iak rzetelnie y pray/dziwie 
Boikie obiawienia, przyimuią, y życie 
dla nich tracićby gotowi,Akty zaś w Ko­
ściołach powierzchowne, y naycelniey- 
fzą ofiarę Religi], biorą za winną cześć 
y ufzanowanie Bogu Stworzycielowi od 
rozumnego Stworzenia należącą.

Tamci, Miniilrow Religii y Zwierz­
chności Duchownych w rzeczach praw­
dziwie do Duizy y fumnicnia należą­
cych, tak nienawiedzą, y niemi gardzą, 
żeby radzi znieść ich cale ze świata. 
Szkalowania ich y krzywdy Duchowień- 
fiwu czynione, za nic nie maią, albo ie- 
łzcze poczytuią y za iprawiedliwości 

h u cnotę. Boć Xię;;y Stan nic może być nay-
przy-
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przyiaz'nieyfzy Deiftom., w którym ci ”  
nic m a j  iak^ś proiektom ich d^ż§cymv 
do zni Czczeni a R e l i g i i ,  u p a t r u j  prze-'/ 
fzkodę. Fi lozofowie Chrześciańfcy na y 
przeciw wyperfwadowani j  przez rozum ** 
y  Re l i g i ą ,  ze Bogu cześć y adoracya pu-^ 
bliczna koniecznie należy, że Bog iwoie 
Taiemnice  y prawdy do życia przyfzłego *» V  
należącej ludziom obiawi.ł, y że t y c h *  
Tai emn ic  y Prawd Duchowni  j  Depo- v 
zytary ufzcwie y  pierwsi Stroże: że gdy  
cz icw ie k  jcft y z ciała y z Dufzy złbżo- (t 
ny,  inize więc j  ciała dobra doczcfnc,  u 
infze dobra Dufzy wieczne: zatym żein -J '  
fzey Zwierzchności  potrzeba., dla flara- >> 
nia,  y ubefpieczenia dobr do ciała na le -*  
ż^cych,  które ftaranie czyni Świecka >» 
Zwierzchność: infzego ftarania potrzeba <» 
względem Jntcreilbw Dufzy,  które zle-»j 
cone ieft ludziom Duchowny m: a wic-*' 
kfze,bo wieczne f§ intereffa dufzy,niż in- " 
tereffa ciała, bo doczefne: z tego za tym >y 
wfzyftkiego idzie, że ten flan, który  y*  
do czcenia Boga,  do dyrekcyi  fumnic- » s 
nia ¡y dufzy wyznaczony ieft,  przecież 
powinien bydż refpektowany, y ocalony,  m 
Ze  więc każde Pańftwo ma d w o i l j  " 
zwierzchność Duchowrn§ y  Świecką,  toć

oboy-
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oboygo m honor y poiłuizeńftwo ieft 
winne.  Ze ani lian Duchowny Świe­
ck i e g o ,  ani Świecki  Duchownego krzy ­
wdzić niepowinien,  ale zgoda między,  
Sacerdotium imperium, y niby przy­
mierze wieczne być nienaruizone y za­
chowane povrinno- Ze rakiłan D uc h o­
wny w doczełhych wCzyitkich uiławach 
Prawom Oyczyfty m y P a n uj c em u  bydz 
podległy  y poffufzuy we wiz'yftkim po-

\  winien,  iako wzaiem P a n u j c y  y wfzyfcy  
Obywatele kraiu Duchowney zwierz­
chności,  co do famey dufzy y fumnie- 
nia należy, być podlegli y poiłuizni po­
winni.  Ze nieinaiki które mogij mię­
dzy temi f tinami  zachodzić,  ieżeli o 
doczeihe {prawy, to naywyżfzy Panu j -  
cy ma moc r o z jd z e n i a  y ufpokoienia 
onychże,  ieżeli 0 rzeczy cale fię Dulzy 
y iumnienia t y k a j c e ,  to te do Duchow­
ney naywyżf/ey należę Jurysdykcyi: Ro ­
z u m i e j  dobrze poczciwi Chrześcianie 
z wie lkim y modrymArcy-Bilkupem Pa- 
ryikim de M a r c a , y  z całym -Kościołem, 
żz,u tra q u e  potejiatum Sacerdotij &  ym pc-  
r ij f u is  lim itibus ejl circiim fcripta & in dis- 

f t i s  ohimno negotiis cxercetu r*  cum Ula 
S p iritu a lib u s add.ica.tur3 h#c p u b .ic is  oc­

cupa:-

y/L
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SMpata fit. Ob iedwie ,  Zwierzchność Ka-  
piaaika y  Świecka,  m a j  fwoie opifanc 
granice,  y obiedwie w lwoich {¡ę {pra­
wach w y d a j ,  tamta w Duch ow ny ch,  ta 
w  kraiowych publ icznych.  C i  więc ,  co 
tę rzecz t a k , i a k  n a l e ż y , p o y m u j ,  M in i-  
ftrow Bofkich y'Rządców iumniejiia fza- 
n u j , P r a w o m  i c n , t a k  od Boga i m , i a k o d  
kraiu nadanym, uwłoczyć  iię ftrzegą: a 
ieżeli poftrzcgą iakieyjurysdykcyi  złe za­
życie ,  lub niemile Narodowi  w pofpo- 
l itey obronie exempcye,  famą przyi łoy- 
n^ fprawiedliwości  drogą,  Jurysdykcye 
do fwy ch  granic ,  wolności  nadane do ^  
powinności  oby  watelitwa,  cofa j .

T a m c i ,  (co teraznieyfzych Fi lozo- 
fow fentymenta fzczegulniey charakte- 
ryzuie)to nayczęściey w fwoich exageru- 
ią Pi fmach,że oni iedni Boga iak  należy 
zna j , o n i  dobroć, łaikawość, fzczodrośc, 
litość, miłofierdzie,  miłość Jego ku N a ­
rodowi nafzemu O yco w ik ą,  niezmierni® 
w y c h w a l a j ,  ( iakby y my tegoż famego 
chętnie nicczyni li)  y twierdzą, że to to 
ieft poznać Boga,  ale nietrzeba go  cz y ­
nić ftrafznym Prawodawcą,  okrutnym 
S ę d z j  Mfci c ie lc m  y Ty ran em ,  bo t©%> 

H  ieft
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ieft przeciw Boikiey iftotncy dobroci» 
Bardzo fię w tym punkcie u p o m i n a j  za 
Boga,  że on dobrze wizyf tkim,  ale zle 
czynić nikomu niemoże,  tey nauki 
pełni Thei śc i  wfzyfcy,  y fwieży ich Be- 
l izaryufz.  Fundament tey ich iiauki od 
dawnymi zaci^gaig Filozofow: ira Dco- 
rum nrilla efl unquam: nec irafci Deum, nec 
nocere. Cicero. Bog ani iię gniewa,  ani ni­
ko mu  zle nie czyni.  Daią racy$,że gniew 
ieft to paiTya ludzka: a pailya wzruiza- 
i§ca,  odmieniai^ca, przemiiai^ca.  Boga 
zdobić nie może: iakże zaś bez gniewu 
y  furowości,  mo wig,  Bog może bydz' 
i ro g i m  P r a w o d a w c y  Sędzią, y mścicie­
lem/* M ó w ią  tudzież z Sen ek ą D ii nec 
facere injuriam queunt3 nec accipere, ani 
B ogo w ie  nikogo urazić, ani nikt Bogow 
urazić nie może. N a  odpowiedz tym 
Fi loz ofo m mamy dot$d mądre Laktan-  
cyufza  dzieło de ira L e i . M y  im 
Chrześcianie odpowiadamy,  że gniew w 
B og u ,n ic  ieft iak w ludziach pallya, aby 
Boga wzrufzać miała y miiać,  ale iak 
z iedney f trony,miłość y  miłoiierdzie ku 
fwemu ftworzeniu, które Stworzycielo­
wi iak należy podlega,  tak z drugiey 
i lronyjfprawiedliwość/furowość y  gnievr

prze-
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przeciw z łym y  z u c h w a ł y m  {tworze­
niom, fą to przymioty natury Bofkiey,  
które w fobie nic g o  nieodmieniaią,  f§ 
to attrybuta Bofkie,  tak cale iafc mą ­
drość,  wizechtnocność y dobroć Bofka. 
Y  owfzem żeby Bog nic mógł" mieć gnie­
wu y fprawiedliwey zemily dla tey ra- 
c y i ,  że widzicmy,  iż gniew człeka wzbu­
dza y mieni,  to by nie m o g i  mieć y l i ­
tości y miłości człowieka,  bo miłość y 
l itość także wzrufza człowieka y mieni.  
Lepfzą  wiarą ,  albo przynaymniey  z le- 
pfzą konfekwencyą twierdzil i  F i lozofo­
wie  dawni,  że Bog ani ukontentowania 
y  radości w ludziach* ani gniewu prze­
c iw  ludziom niema:ab omnibus pajjionibus 
animi libcr, nec dolere unquapotefl3nce alt- 
ąuando Utari. Apulej.  Bo to pewna, iż to, 
co nienawiedzić nie może, nic inoże y  
kochać.  M ni e y fzy m  y niżfzym Bogom 
Fi lozofowie  dawni zoftawowali  paflye 
miłości  y  gniewu ku ludziom,  o nich  
mówil i ,  że ira incitantur3 mijericordiaflc- 
§luntiir3 donis invitantur3 precibus leni- 
untur,  contumeliis c.tajperantur, honoribus 
mulcentur, &  ad Jimilcm nobis modum <va- 
riantur. Jdem. G ni ew em  fię wzrufzaią,  
do miłofierdzia iię nakłaniaią,  darami 

H i  fię
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•iîç pociągaią,  modli twami  iiç bfagaią,  
b luznier iiwami  lie iątrzą, honorami  da- 
ią fiç ugiaikac,  odmieniaią fiç iak my.  
B o g  zaś ti nich naywyżfzy  nad inne B o g i  
tego  wfzy l tkiego nie ma. M y  C hr z e -  
ścianie Boga iednego mamy, żadnych 

f  n iż fzych ani mnieyizych B og o w : Swię- 
(: c i  u nas tak f§ podłe y nikczemne ro~ 
( baki , taki  proch nikczemny,iak y my,re«< 
) Î£ektein Boga. Ale nafza nas C hr z e -  

sćian uczy R e l i g i a  równie,y  o w ie lk ie y  
nieikończoney Boga ku Lud ziom miło­
ści ,  y  o ukontentowaniu j e g o  tak w m o ­
dl itwach iak y  w cnotach ludzkich,  ia- 
ko  razem y  o itrafznym Boga przeciw 
Przykazań Jego gwał c ic ie lom ,  gniewie ,  
y nieuchybney czy doczefney czy wie- 
czney zemście. Pełne mamy Pitmo S. 
tych ffow, ira, iffdignatio, furor Domini ,
*vindiêia: ignis accenfus e/i in furorę meo. 
T o  fą expreilye, które znaczną nic żadne 
miiai^cc wzrufzcnia cholery w Bogu,ale 
znaczą ie go  nieikończoną świętość, y  
fprawiedliwość,  dla kt óry ch,  g r z e c h o t *  
y  zbrodniow, cierpieć żadną miarą nie 
możć y nicchce,  ale to bynaymniey Ro~ 
ga  w fobie fpokoyności  niemiefza.  M o ­
żemy to, iak po ludzku czynicmy,  w po**

do-
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dobieńflwach widzieć:  Ociec  każąc Sy* 
na kochanego karać, y po oycowlku 
gniewając  fię na i eg o  defekta,  może po* 
koy  u my iłu dotkonale utrzymać. Sędzia 
złoczyńcę mękami y śmiercią karze* a 
bynaymniey fię iego niewzruiza y nie 
zapala ferce, ielł bardzo fpokoyny.  M o ­
że bydż ta dołkonąłość w pełnych paffyi 
ludziach,  a czemuż nie może być w nie* 
lkończonym ilopriiu wyżfza w B o g u ,  
który ieft fprawiedliwy ale bez paiTyi. 
Uraża Boga Praw Jego przeftępftwo, ni­
by iak Króla Praw przeiłępitwo Kro- 
Jewikich: Im więklży urażony Maiei łat ,  
im podleyfzey urażający,  tym więkfza 
Majef tatu uraza. Kroi  na to fpokoyny,  
a Prawa raz od niego poftanowione ka- 
rz^ iak należy zbrodnie.  Próżne tedy y  
b łahe [ą te wizy  11 kie. Fi lozofow racye,  
fprawiedliwość y karę o d e y m u j c e  Bo­
gu.  Ale to t y lk o  ieft g łówny Intercfs 
rofpufty w tey R e l i g i i  poczciwych lu­
d z i , aby Bog fię nigdy  nie gniewał ';  
zw yk l i  więc famę dobroć y miłosierdzie 
Boga iak naybardziey wywyżfzać,a  ipra- 
wicdliwość y furowość kar iegodocze- 
fhych y  wiecznych z rozumu y z pamię­
c i g luzować,  aby tym w o l n i c y y  helpie-

czniey
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1 1 S §• V I I .  O Rcligij
czniey grzefzyć.  U Chrześciańfkich za s 
Filozofow nie ieft to Bog,  ktory  ma fa­
mo miłosierdzie,  a Sprawiedliwości nie 
ma.  Jch haffo ief t: ferv ite  Domino in ti 
m.rcy & exultât? ci cum trcmorc.

T a m c i  naoftatek to wfzyftko,  czeg©* 
rozum poiąć y ogarnąć niemoże,  odrzu- 
caią zuchwale,  y wierzyć niczemu,co ieft 
nad poięcie cz łowieka,  niechcą-* ći nic 
co by było przeciw rozumowi,  nie w ie ­
rzą ,  nic cale przeciwnego rozfądkowi 
ludzkiemu nieuczą,lecż w tych rzeczach 
©biawionych, które fą nie przeciw, ale 
t y l k o  nad rozum ludzki,rozum fwoy pod 
W i a r ę  poddaią,  fubijciunt intcllcftum in 
ebjcquium fidei,przekonani doikonale bę­
d ą c ,  że dzieł  y  T a ie m n ic  Bofkich,  
względem nich,  b łahy  y  krotki  rozum 
ludz ki ,  poiąć y  ogarnąć niemoże; a do 
teg o przeświadczeni będąc włafnym 
f w y m  doświadczeniem, ze rozum natu­
ralny cz łow ie ka,  ieżeli  w  poznawaniu 
wie lu  rzeczy z iemfldch pod zmyffy 
podpadaiących,  dopieroż przez naturę 
u kry ty ch  , tak fzczupły y  okryślony 
ieft,  że o każdą naturalną rzecz wieczne 
trwaią między ludźmi dyfputy ,  dopieroż

w nad-
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poczciwych ludzi 119
w nadnaturalnych y  wiecznych rze­
czach,, cale niedoftateczny być muii bez 
światła Rcwelacyi .  *

T a m c i  nakoniec,  mowie  fię pra­
wdziwie,  y. bez krzywdy ich m oż e ,  Re ­
l i g i i  żadney nie. mai$, y pod tym imie­
niem Deifta, .mocny D uch ,  F i lo z of  po­
c z c i w y c h  Rel ig i j  &c.  znaczy iię rzetcl-Aj 
nie czfowiek bez Rel ig i j .  M a j  nie-*^ 
którzy R e l i g i ą  taką, iak$ dawni Filozo^ 
f o w i c ,  to ieft R e l i g i §  dla ludu, y  o tę 
czafem dofyć ż e l u j ,  ale ieyanj .  dla iie- 
bie,  ani d l a M o n a r c h o w  nie m a j .  Za-

chwa-
* Pot warz tu n aC h rześc iań ik ich  F i lo z o f ó w  

A dw erfa rze  ich k iadą,  mowi^Cj że  C h rześc ian ie  
n ad tod egra du i^  ro zum ,n iezdo ln y m  go  c z y n ią c  y  
d o  o d kryc ia ,  y  do  praw d n a y w y ż fz y c h  poznan ia ,  
tak  dalece ,  że przez Ghrześcian.tak p o l i fz o n y  ro­
zum, od Z w ie r z ę c e g o  mafo rożn y  będzie.  Po* 
tw a rz  to m o w ig  ieft; bo co ż  m ożem y w y ż e y  trzy« 
mać o lu d zk im  ro zu m ie ,  iako że  ie ił  f tw orzony  y 
fp o fo b a y  do poznania, famego B oga  ? to famo 
n ić ik o ócze n ie  go  nad Z w ie rz ę t a  w y w y ż f z a ,  nad 
Sfońca, gw iazd  y  Niebios fzacunek. W r z e c z y  f t -  

m : y ,  c z y ie ż t o  ieft. D z i e fo  y  ikutek w  nas, czyia  
fp ra w a ,że  n ieco y.z natura ln ym , a z u p e f n i e y  i le  
nam trzeba, z nadnaturalnym  przydan ym  mu 
św iat fe m , poznaiem y Bo2a ? pew n ie  to n ie  c iafa ,  
n ie  M atery i ,a le  fprawa ieft D ucho m  w la in e g o  ro­
zumu. Rozum  p e w n ie  muli  roztrząfać,  y  muii a l ,  
bo z e z w o l i ć ,  albo od rzu cić ,  co mamy, czego w i e ­
rzyć niem am y. B e a k o n fs n fu  rozum u, y  fam aiU lŁ-
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l i o  §. VII .  O Religij
chwała  i ą Rel igią tyle,  ile im perfwadu- 
ie Poli tyka,że ludu,bez Rel ig i ]  pomocy,  
utrzymać w powinnościach nie można, 
y cále ią ty lko  za wynalazek Poli tyki  
biorą: względem zaś ilebie, całą R e l i ­
g i ą ,  iey Ta i e m n ic ę  y praktyki ,  modli ­
t w y ,  cnoty Chrześęiańfkic,  za iuperily- 
cyą  y  fanatyzm poczytuią,  y  g iolzą.  
Nie prze i ła ią  inwektyw ui l awięz nych 
czynić  na fuperftycyą,  y iefzcze,  y zno­
wu na fuperftycyą,y ten ieft włafny Dei- 
f tow f ty l ,y  charakter: ale ta fuperftycya 
u nich nic infzego nieznaczy,  ty lko

nay-
g i a b y ć  w  nas n iem oże .  N ie ty k a ią c  tedy  prze- 
c a d o w n e y  rozumu m o cy  y  b ie g ło ś c i ,  w  o d k ry w a ­
n iu  n atury  t a i e m n i c , w  p rze n ik an iu  w i e lu  rze czy  
o  N ie b a c h ,  g w ia zd a c h  y  E lem en tach ,  w  w y n a l e ­
z i e n i u  tylu  f c y e n c y i ,  T e o l o g i j ,  E t y k i ,  A łłrono- 
snij y  in n y ch  M atem atyk i  c z ę ś c i ,F i z y k i  & c .  ty lu ,  
y  tak p ło d n y c h ,  do  w y r a ż e n ia  w fz y f ik ic h  m y ś l i ,  
J e ż y k ó w ,  ty lu  iztuk w o l n y c h ,  H ił io ry i ,  P o l i t y k i ,  
S l o k w e n c y i ,  P o ezyi ,  ty lu  Sztuk Mechanicznych^, 
p ra w ie  n ie z l ic z o n y c h ,  a w fz y l łk ic h  do życia  po­
trzeb n y ch ;  którym  rozumu l u d z k i e g o  in w e n c y -  
om n i g d y  do fy c  w y d z i w i ć  lig n iem ożna: le cz  fa­
ino i le  b y d ź  może znanie Boga, y  A tt r y b u to w  Je* 
g o ,  nie ie/lże to n ay w y żiza  rozumu ozdoba y  c h w a ­
ła  ? A l e  te ż  y  to cale do rozumu n a le ż y ,  aby po- 
s n a f  fw ą  sferę, y  n ie w y n o f i f  fig n ad n ig ,  aby po- 

. zn af  f w o i e  ograniczen ie ,  że on nieikoń czen y  n i e  
ieft ,  że  w  rzędzie  n atury  ty lk o ,  ale  nie  w  rzędzie  
a *d  n atu rę ^ ia k  fig iu ż  n am ien ifo  w y i e y ,  ieft  w
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poczciwych ludzi 121
saybardziey  Chrześciańikg, Rel ig ią .  
Znamy iię Chrześcianic na łuperftycyi  
y  zabobonie,  ganiemy j  y wykorzeniać  
<•: ii filie my z  Pofpolftwa,  częfto y z Du­
ch ow n ych ,  mniey nauki ,  więcey  profto- 
ty ,  m a j c y c h :  nielubiemy tyle i a k y  oni  
b i g o t o w ,  co ieft h ipokond ryc zny ch  OTb. 
Swictafzkow,  albo Tarcuf low h ip ok r y-   ̂
tow,  niewierny icdnak iak tym dogo- /» 
dzić Fi lozofom,  kiedy u nich y  famo »> 
klękanie przed Bogiem ieft fuperftycya; 
iść do Kościoła w wyznaczone dni, ieft l> 
fuperftycya; milczenie  y  ikromność w ••

Ko-
fobie  d a  w fzy ftk ieg o .  d z i e l n y ,  m o cn y  y  przed zi­
w n y :  co zaś nad naturg, co Bo/kiego ieft , to zrozu­
m ie ć ,  iu ż  to ieft nad w fafn e  iego ii fy,  na to po­
trzeba mu w y ż f z e g o  od B oga św iatfa .  B og  te d y  w  
n ic z y m  nie  u p o ś le d z i ł  cz ło w ie k a ;  bo c o d o  ie g»  
życ ia  d o czefn e go  k o n fe r w a c y i  n a le ży ,  dał mu na 
to  rozum, ten  mu aż do d e l i e y i ,  pokarm y, o d z ie ­
n ia ,  m iefzk an ia ,  iazdg, z a b a w y  t y ś j c z n e ,  za życie  
w fz y i tk ic h  E l e m e n tó w ,  ten mu rząd w’ fpołeczno- 
śc i ,  y  obrong, ten mu w fzy f tk o  co mu trzeba do 
tego.  ży c ia ,  za ch o w a n ia ,  y  do ośw iecen ia  rożna 
a a u k i ,  o b m y śli ł :  co zaś do d r u g ie g o  p rzyfz fe-  
g o  w  w ie cz n o śc i  n a le ży  ż y c ia ,  Bog d a i  c z ło w ie ­
k o w i  Rew elscyę: tg ie ż e l i  rozum odrzuca y  w y ­
nosi fig nad nig ,  w o ln o  mu to, ale  fobie  fame- 
m u fzkodzi,  bo n ierozu m n ie  to c zy n i .  N ic  nam 
w i g c  n sfz  nie  u b l i ż y ł  S tw o rz y c ie l ,  k ie d y  do u- 
fzczgśl iw ien ia  nas w i e c z n e g o  fwo'15 nas ośw ieć*  
R e w e la c y ą  , a do k o n fe r w a c y i  y u fzczgś liw ie n ia
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122 §. VII .  O Religij
Kościele,  ieft iiiperftycya; bfogoffawie- 
nie do ftołu y po Hole, ieft fuperftycya; 
czytanie xiążek Chrześciańfkich moral­
n y c h,  ieft iuperftycya; pacierz ranny y  
wieczorny ieft Iuperftycya; mówić co o  

B og u  y za W ia r ą ,  ieft iuperftycya. Ia- 
k ież  więc f§ infze ich akty R e l i g i j ,  ież l i  
iaką  maią ? M y  cale niewierny: tyle 
w ie m y ,  że R el ig i a  bydz' powinna w ro- 
2umie y w fercu wewnętrzna, ale że bez, 
powierzchownych aktów y publ iczney  
adoracyi  Boga,  być żadną miarą nic 
inożc Rel ig ia .  li. nich kiedy  w fz y ft k i e  
Kościofy  z c a i y m  Kapfańftwem y C h r z e -  
ściańftwcm zni izczeią,  dopiero uftania

na
nas w  tym ż y c iu ,  daf  nam dar n ie z m ie rn y  ro zu ­
mu. T a k  w ię c  m yśleć y  m ów ić  o rozum ie,  ieft« 
źe  to d e grad ow a ć  rozum ? L i b e r ty n o w ie ,  k tó rzy  
n a y m n ie y  go maią, n a y w ię c e y ,  ale  naygorzey g o  
bronią:  z i e d n e y  Arony go w y w y ż f z a i ą  nad to, co 
ie ft ,  zd ru g itry  go  p onizaią  nad to, co ieft, k i e d y  
g o  iu ż  praw ie  po w i e l k i e y  części,  tak iż  iak w  nas, 
zn a y d u ią  y w b t f t y a c h ,  y  nas z n i t m i  ro w n a ią ,  
i d z i t  t y l k o  trochę o w i ę c t y  c zy  m n ie y ,  iak fię w  
te ra żn iey fzy c h  te go  naczytamy Filozefach D o ­
brze w i ę c  m o w i  m ię d zy  n ay w ię k fzem i w i e l u  Fi-? 
lo z o f im i ,  celui^cy W arb u rt:  Kto rozum gani y  po. 
n iza ,m u łi z*w fze wielkim  zapieczętować gtupjlwem. 
A le  iak ten że  p rz e d z iw n ie  y ikutecznic  d o w o d z i ,  
w  D y fle rtacy ach  o Z w ią z k u  R e l i g i y  E t h y k i y  P o ­
l i ty k i ,  że rozumu Rad iego niegodzi %  pomykać 
gran ice .
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»a ten czas fuperitycya. Dopieroż iak 
ucz$ Pan uj ą cy c h?  któryż wyrazniey-  
fzy Kanon u tych Filozofow,  jako tent 
¿e ile ieft potrzebna dla ludu, tyle nic-, 
potrzebna dla Monarchow Rel ig ia .  M o -  
narchow dwa wediug nich prawdziwe 
fi} Boftwa, Interes ich,  y Ratio Status. 
Przykazania co je zowi§ Bofkie,  Jud, nic 
i ch  wi$ż§. O ni  i\  nad wfzelkie Prawa. 
Szczęśl iwy kray,  fzczęśliwy lud ( mó­
wi 3 ) gdzie takie panui$ maxymy.  
Chrześciańfcy  Fi lozofowie  takic h ma- 
x ym  nieznaię,  przeto też u tych Filozo* 
fow nic niewarci  do uizczęśl iwieaia  y  
narodu y iiebie.

Roiność fentym entow rożność obyczajom 
jprawuie.Jakie ztg.d muflą, być obyczaie ludzi, 

bez re lig ijta k ie  ludzi prawdziwie 
Chrzęść i atifkiey Religij.

takiey rożności y  przeciwności fen­
tymentow y  zdań, coż naturalnie 

idz ie? ato rożność maxym,  re gu f  życia* 
a zac.ym y  obyczaiow.

U Fi lozofow więc  tych poczciwych 
R e l i g i j ,  Bóg niebada Hę o nic, co ludzie

. VIII.

robi§, .
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124 §• VIII .  O Religó
robią , u iednych z nich niemafz ani 
nieba ani p iekła dla ludzi,  u drugich 
ieft famo niebo,  ale piekła y  kary nie­
ma fe: u iednych z nich ieft śmiertelna 
dulza która nic fpodziewać fię, nic oba­
wiać Cię w przy i z łym życiu niem a,  u 
drugich ieft nieśmiertelna dufza, ale iey 
Bog dobry niepotcpi na wieki.  & c,

7, tego wfzyftkiego coż wypływa ? 
wolność wfzelka grzelzenia,  wyuzdana 
na złe wfzyftko rozpufta. Byle zadofyć 
uczynić cywi lney  ipołeczności Prawom,  
y  na karę od Króla,  od zwierzchności,  y  
Ma gi f tra tow  nie zarobić,byle liebie nie- 
pokoiu,  infamij,  niebefpieczeńftwa ho- 
no ru , fo rt un y,  y życia,nienabawić,  ieżeli  
lepiza natura iaka,a ta rzadka bardzo,fa­
ma iię kryminałów nie wzdryga  , to 
wfzyftko,  z całą tą tak od nich g łofzo-  
ną, a w rzeczy famey chimeryczną,  bez 
¿adney boiażni Boga miłością,  wfzyf tko  
mówię  by naygorzey y nayzłoś liwiey  
czynić im przez fúmnienic wolno. T u  
profzę lekko nie minąć,  ale zawieiić iię 
nad tym, że y Chrześcianie grzefzą,cięż“ 
jko, wiele,y fzkaradnie grzefzą,  niechay 
y  tyle,  co Deiści  y Ateiści  grzelzą,  ale 
im nie można inaczey,poki  lą Chrześcia-

nie,
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nie, ty lko  ze lkrupufem y  zgryzoty  na 
funinieniu grzefzyć ,  nie można żeby 
zgrzełzy wfzy bać fię niemiel i  zeMifty Bo­
g a  to doczefney, to wieczney,  poki fą 
Ch r z e ś c ia ni e : bo Chrześciańlka  wia­
ra ich uczy,że za grzechy Cą y doczefnc y  
wieczne od Boga kary;  jeżeli ich nic 
wierzą,  iuż nie fi§. Chrześcianie,  ale Dei- 
ftowie,  lub Atcif towie:  ci  zaś naprze­
c i w k o  ieftDeiftowie czy poczciwychRe-  
l ig i j  ludzie,  grzefzą bez żadney fumnic- 
nia niedbwiarftwcm ich zagiufzonego,  
zgryzoty ,  grzefzą bez ikrupufu, grzelż^ 
bez żadney niczego,  ty lko ludzi niekie­
dy,  boiazni.  W i ę c  wizeteczeńftwa by 
nayfprośnieyfze bez ikrupufu popefniać,  
eudzofoiłwami nawet fię y fzczycić,  kie­
dy w ten grzech M agif trat  niewgląda* 
ani go  niekarze,  im cale wolno. Su- 
mnienie ich zatiumionc maxymami Fi- 
lozoficznemi, kary żadney nicboiąc fię 
od Boga,  by naybezecnieyfzych fpraw 
takich im niezarzuca, nie gani,  nie kar­
ci ,  zdai$ fię być zupefnie fpokcyni .  U- 
razy niedarować ni gd y,  y zemftę by 
nayfrożfzą wywrzeć  y wykonać nad nie- 
przyiac ielem, to ich iedyna y naymilfza 
.pociecha* to czyni§  bez ikrupufu na fu-»

mnie-
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126 §. V I I I .  o  Religij) 
mnieniu.  Dfu gow z k§d z t$d zaciągać,  
pod honorem* fumnieniem, poczciwo­
ścią,  zyíkami  y  przezyíkami, onych na 
termin oddanie w domu czy w akrach 
zapifywać,  a za ki lka  y kilkanaście ter­
minów o oddaniu niemyśleć,  fío fpolo- 
bow do wykręcenia Hę zażywać,  y w in- 

>i tcreílie y w kapitale ile można ofzukać,  
ale y laffy flugom,, y  pfac$ Rzemicślni- 

r> Icom, y  co fię winno Kupcom,i le  można 
zagmatwać,  odciąć,  y częilo y uci$ć, a 

)\ ty 111 czafem na wfzelkie zbytki ,  g ry  y 
marnotrawienie w yi łarcza ć ,  nic to u 
nic h przeciw poczciwości,  nic przeciw

0 fumnieniu,  żadnego w tym wfzyftkim 
nie mafz ikrupułu,  y owfzCm naygfo- 
wnieyfzy  kunfzt dobrey ekonomi] y do- 

 ̂ m owe y pol ityki .  Kalumniowaćjffawę cu- 
dz§ fzarpać, każdego kto w konwerfacyi 
na pamięć przyidzie,  obmowie y oczcr-

0 nić,  żaden ikrupuf,  ieft to ty lko u nich 
potoczna zabawa,  ydyfkurfu,  aby nic 

» f e c h f ,  materya. Dopieroż aby doyść do 
fortuny,  do honoru,  do faworow u Dwo-  

7, ru, wfzyftkie u nich dobre y godziwe 
bez żadnego fkrupułu drogi: niech to 

'będzie gwaft  naywiękfzy ffabfzemu , 
 ̂ ni<?eh to będzie niewinnego oikarżenie 

faf fsywe,  niech to będzie niefprawredli-
wego
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wego w radzie kupienie lub wymożenic  
Dekretu,  niech to będzie krwawe y z rcr 
zboiem wypędzenie mniey mocnego Są- r'* 
fiada z wiafności: niech to będzie w fp o i  
fconkurrenta  ̂ do czego,  iakimk olwi ek  
choćby fromotnym fpofobem dyskredy- V 
towanie u Pana,niech to będzie fzalbier- 
ftwo,ofzukanie,podeyście każdego,niech 
to będzie nayplugawfze y naypodley- 
fze podchlebftwodlaPańikiey pozyikania b  
faiki,  niech to będzie y zdradziecka dla 
O ycz yz ny rada, byle iey Autorowi  z pro­
fitem, niech to będzie przeciw P a n u j -  
cemu fpifek, bunt, zdrada, y zg uba iego,  
aby z prywatnym dobrem y wywyższe­
niem (iebie to było zdradzie&wo., wfzyft- 
ko  to bez żadnego na fumnieniu ikrupu- 
iu,  bez boiazni zemfty Bolkiey,  im cale 
wolno,  wfzyftko (ię dla lepfzego mienia 
y  wzmocnienia fiebie famego,  godzi ;  b o^  
żadney wieczney nadgrody za cnotę,  ża- 
dney za grzech kary od Boga niemafz,  
a przynay mniey cale u nich f§ to rzeczy  ̂
niepewne: y może iię mówić,  żeby ina- 
czey nierortropnie cz yn i l i ,gdy by zniozf- 
fzy  boiazń Boga,  nadgradza j c e g o  nie­
bem dobre uczy nki ,  a karzącego ciężko 
niecnot l iwe ak c ye ,  zniozffzy Prawa Bo- ^  
ik ic  j  Ewangelią, Jkrupui fobie iaki na

fu mnie-
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fumnienia y  o naywiękfze kryminały  
czyni l i .  A t o ż t o p o  naywiękfzey czę- 

f, ści ci fij Fi lozofowie ,  ci poczciwych 
R e l i g i j  Jadzie.

Poiławmyi^teraz naprzeciw ^Portret 
oczciwćgo Chrześcijanina, to ieft, iako

f j-ijlus cxfidc <ui-vit, według Chrześciań- 
 ̂ ikiey W iar y,  łencymentow y m a x y m  ży- 

ą j c e g o  człowieka,  y obaczmy obyczaic  
y  i eg o,  y  na czym on Chrzęśćiańfką za­

kłada poczciwość. Powiedziel iśmy y  
pokazaliśmy wyżey  obfzernic,  że poczci­
wość Filozoficzna, poczciwość tey no- 
wey Re l i g i j  na ty ch  tylko dwóch rze­
czach zaległa,  to ieft,na niektórych cnot 
pozorze,  nic niepoczytu j c  za grzech,  
co ieft Praw Boikich przeftępftwem: po- 
wtóre  na utrzymaniu punktu honoru.  
W yf ta w i w fz y  więc  dotąd obraz cz łowie­
ka  z tey ludzi poczciwych Re l ig i j ,  po­
każmy Chrześcianina,  to ieft,  na iak ich 
p rze ci w ny ch  dwóch rzeczach wed łu g 
niego poczciwość Chfześciańlka  polega: 
naprzody ona żyć każe według R e l i g i j ,  
p r a k t y k u j e  wfzyftkie  Chrześciańlkie  
c n o ty ,  a i łrzegąc iię przeciw Prawom 
Boikim w fz e lk ie go  grzechu,  a to dla 
fzczerey famego miłości  y boiazni Boga,  
y  dla dufzy zbawienia: potym każe fwoy

honor
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poczciwych ludzi 129
honor pi lnie,  trolkliwie,  oftrożnie,  y  
delikatnie piaftować, według peyże opi- 
f o w R e l i g i j .  * "

Honeftatis Chriflian& (mowi  w Xi$żce 
intytułbwaney de <vera Politiccj poczci­
w y  ieden Polityk: honeflatis Chriftiana z  
conditio infeparabilts e ft,  ut Religionem 
Chrijlianam - confiantiflimc profiteare ,  u t~ 
ejus disciplinant exaffie feauaris, ut lic en- 
tiam 'vit£ ac impietatcm omnem perhorre- 

fcas. Poczciwości  Chrześciańfkiey  te 
i§ nierozł^czone kondycye,  żyć w W i e ­
rze Swiętey y  mocno one trzymać, fpra- 
wować JJę według Chrześciańfkich R e - : i  
guf ,  ftrzedz fię bezbożności y  wfzyftkiey  
l icencyi  tak iawney iak ikrytey. ^

Nie c ha y  albowiem będzie y Fi lozof ,  
y Deifta,  iak chce  moralnie cnot l iwy,  
uczynki iego ile widome naoftatek y  
mowy iego być mog$ cnotl iwe,  ale za 
myśli iego kto ręczy ? T e n  Fi lozof  nic- 
wierzy żeby Bog wgh}daf w ferce y my- ^  
śli iego,  żeby nim fię zaprzątał1, C h r z e -- -  
ścianin wierzy.  K o g o ż  fi* ma ftrzed?: _  
ten Fi lozof?  C z y l i ż  fiebie famego, iak ^ 
oni mowi§,  wyftrzegać fię p ow ini en ?  r  
Aleć  nie ftrafzna ftraż, nie ftrafzny łobie 
fameinu ccnzor ieił  cz łowiek,  pełen śle-

1 poty
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130 §. V i II. 0  Religó 
poty y włainey miłości,  nie maf ię cze­
g o  bac fiebie fajnego,  nie Ikarze fiç cięż­
ko za myśli pożądliwości,  y pragnienia 

-3 wfzeteczoc,  za myśli blużnierikie,  z ło­
śliwe, czy inize cnotl iwego człowieka 

— niegodne,  te nawet u niego nie fą ża­
dnym grzechem. Chrześcianin więc do- 

_  bry ,  ma ten nad niego awantaż y ko­
rzyść,  ze mu R e l i g i a  Jego, nie ty lko zlc 
czynić y mowie, ale y myślić zle niedo- 

~  pufzcza,  y  myśl zł$, ma za grzech ciężki.
Omnis qui vider it mulic rem ad concupfccn- 

~  dum earn, jam machatus eft cam in corde 
__ fue. Kiedy  więc Chrześcianin mufi'iïç 

ítrzedz y z łych myśli,  dopieroż uczyn- 
ko w ?

Boć poczciwy Chrześciańfki  czło­
wiek wie y uważa dobrze,że Bog wfzyft­
ko  widzi,  w l z y f t k o  przenika: illumina bit 
ab fondât a tencbraruni,&manifejiabit eon- 

filia  cordiuniy oświeci ciemności,  y  o d -  

kryie  ikry t ości ferca. W ie rz y  C h  ry ft ulo­
w ym  iłowom Chrześcianin p o c z c i w y , że 
zapewne nihil eft occultum, quod non rewe- 
letur, nic niemafz tak ikry tego w L u d z ­
kich myślach y akcyach,co  by odkryć iig 
nie miało.  Dla  tego nie powierzcho­
wnie tylko,  ale wewnątrz,  w fercu, w

g  run

http://rcin.org.pl



poczciwych ludzi 131
gruncie u my fiu, nie na pozor cylko,  lecz ^  
prawdziwie  Hara fię bydz poc zci wym ,  
y  dobrym: złości więc ,  gniewu,  zawzię* 
rości, zazdrości,  obmow,  nicfprawiedli- 
wości,  k lamiłwa,  fakomftwa,  pychy y  z z  
dumy, pożądliwości,  nieczyftości  wfzel* 
k icy ,  y wizyiU. ich grzechów caiemi wy- ^  
Itrzcga !;ę ś ifami,  bo to czyni nie dla 
ludzkiego tylko oka,ale ftr/.eze ł ięzfego,  -t- 
dla famego wizyftko widzącego Boga. 
Naprz c iw,  dobrych uczynków,  Akt ów  
Re l i g i i  codziennych rannych y  wie- 
czornych,Kościelnych przynaymniey we 
Swrię;a nabożeńilw, nauk,  czy i fuchania, 
czy czytania moralnych,  jaimużn,  po- — 
Iłow, według s i ł  zdrowia,  nieopułzcza 
nigdy,  winę y urazę daruie z ferca,zem- 
fty ni .pragii ie,  bl iźniemu z Chrześcian- 
ikicy miłości dopomaga ochotnie,  przy- ^
iacielowi  izezerze dotrzymuie wiary,  _
poki go ta przyiazń do Boikicy nie pro- ~ 
wadzi obrazy,  prawrdą zawfze y  wfzelką 
rzetelnością idzie: pokornie o fobie ro­
zumie,  zna fwoic defekta y grzechy,uni- rsr 
¿a iię przed Bogiem, y •Namiellnikiem 
Jego, nie poilponuie nikogo,  c i e l e f n e ^  
lubieźności y chuci  wffcrzymuie^czyilości * 
ferca naypi lnicy przeUrzcga,  a lubo w 

I2 grzech
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1 3 *  §. VIII.  O Religij 
~  g rze ch  przez ułomność ludzką wpadnie,  

ftara i7ę zawfze przez Sakramenta po- 
wł lać ,  nie ma woli we z łym zaciętcy,ma 
fzczcrą y prawdziwą intencyą poprawić 
życia ,f trzeże  fię wizelkiey  do obrazy Bo- 
zey prowadzącey okkazyi ,  za grzechy 
B o ga  binga, pokutuie,  fprawiedliwie 

^  jffugom, rzemieślnikom, dłużnikom,  Ko- 
^ śc iołom,  y co komu należy punktualnie 

. p iąc i ,  bo za to wfzyi lko  nie oka y  ap- 
plauzow ludzkich,  ale famey wi^czney 
od Boga fpodziewa iię nadgrody,  y  ow* 
fzem famego w nadgiodę Boga,  ego fum  
merces tu a magna nimis. Oto ż  krotki  

^ P o r t r e t  Chrześciańfkiego po czciwego  
cz łowieka,  otoż obyczaie iego,  płynące 

-^ 2  Re l i g i i .
C o  zaś do punktu honoru należy r 

Chrześcianin poczciwy bardzo fobie fza- 
cuie fwoy honor,  iako doczefnc nay- 
więkfze  dane fobie od Boga dobro, bo to 
y Pi fmo S. mowi,  melius efl bonum no­
meni, quam diviti* multa,  lepfze y fzaco- 
\vnieyfze imie dobre,  niżeli  bogaćtwa. 
A l e  ten punkt honoru na rzeczach we­
d ł u g  Boga go dz iw yc h  y  fprawiedliwych 
zakłada.  *

T r z y -
* N ie w i n n i e  F i lo z o f o w ie  n ie k tó r z y ,  wy> 

m y d u i ą c y  co t y l k o  m ogą na d y ik red yrow an ie  
C k rześcianik iey  R e l i g i i ,  y  tę na o i g  pot warz kfa-
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poczciwych ludzi 13 5
T r z y m a  fię iak należy ,wediug fweg o 

urodzenia kondycyi  y  ftopnia,  ale wyż- 
f zych nad fiebie, y  magi ftraty,  wfzelk.% 
zwierzchność y prawa iżanuie,  równe nu 
nie pofponuie,niżfzemi  nie gardzi . Amb i  
c ya  fama do doftoieńłlw y  uraędow w  
ni m nie ieft naganna,  y  owfzem. umyli  
ie go  wfpaniaiy  zdobi ,  bo n a  urzędy y  
godności  nie patrzy iak na próżne y py - 
izne ozdoby,  ale iak  na rzeczy ipolo- 
bność dai^ce y  mieyfce do fTużenia ipo- 
ieczności  ludzkiey ,  Kościołowi* O y c z y -  
znie  y Panu. Sarna koło  niego magni-

fiecn-
d ą ,  że  ta r e l i g ia z i ł f z a  um yffy  lu d z k ie ,  każe zT-iY 
p o d ią  m ieć  o lobie  op in ia ,  y  iakąś c zofga iącą  il£ 
p rz e d  wfżyftkiemi pokorę;  św ia to w e m i honora­
m i ,  ch w a fa m i,  w i e l k ą  reputacy^, y  tfawą u ś w ia ­
t a ,  naucza gard zić .  A l e  iak o n i  f j z l i  t łum acze
p r a w d z i w e g o  Chrześciań ikiego D u c h a ! bo ten u-
c z y  w p r a w d z ie  r z e te ln ie  ty c h  w f z y f t k ic h  fen ty -  
m e n to w ,  lecz  na to, aby prożność, p y ch ę  y  dumę 
w r o d z o n ą  c z ł o w i e k a  i l e  m ożna uikromic: y w  
rze czy  famey rep re ze n tu je  mu, ¿e  c z ł o w i e k  t y l e  
w  fobie bied ,  nęd zy ,  z ły c h  fk łon no śc i ,  niefratku 
■w do brym , y  n ied oik o n a ło śc i ,  ty le  p rze d  B o g ie m  
g r z e c h ó w  y  w i n  m aiący ,  w  tym  lig fam  Ikon w  jn- 
k o w a ć  pokorni« p o w i n i e n ,  że  n ie w a r t  p r a w d z i­
w i e  ie it  honoru re p u tac y i ,  y  fi* wy u świata- A  
g d y  tak fam fig pozna, y  w e w n ę tr z n ie  upokarzać 
p rze d  fw o im  Panem, y  S tw o r z y c ie le m  będzie» t o  
ftaraiąc fig iak mu n a le ż y  w e d ł u g  i e g a  k o n d y ­
c y i ,  o re p u tacy ą ,  dobre i m i e ,  dobrą u iu-śzł opi-
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1 3 4 S- VIII .  O Religtf
íicencya y pompa, icgo przyzwoita fia- 
nowi ,  pokazuie że fię zna na tym, co fo­
bie y mieyfcu powinien. K rz yw dy  na­
wet nie da IVemu honorowi uczynrć,  od 
w fzelkiey  daleki podłości,  ale g o  urrzy- 
muic  fprawiedliwemi y godziwemi  dro­
gami.  N i e  zaczepia,  ale przymufzony 
umie fię b,ronić. Keputacy^ u ludzi m e  
narufzoną utrzymać,poczciwości  y cnoty 
opinią o fobie ugruntować,  całemi ftara 
iię (iłami, bo mu i cii potrzebna,  conjci- 
entia propterDcum,fama propter proximum, 
bo cz łowiek  bez reputacyi coż może dla

lu-
iii. j, o ffawg , y  hon ory  Oyczyft«,  a oraz pokorne 
o fobie fentymenta mai¿c, nie zg r z e fz y  ślrpg. y  
n iep o m ia rk o w an ą  am bicyą,  która y  Jego  dufzg 
zg u b ić  mo,!e, y  c iężk o  w ł a f m y  fzkoiizić  G yc zy -  
zn ie :  P/ttri/tm f t p t  tb ru it o/im glori.t w.ult»rum> 
i?' laudis tit ilt^ui tupi ¡o. M o d .r a c v i  tedy ,  ikro- 
m n e g o  y  p oko rn sg o  o fobie ro zum ienia,  nie prze- 
n ofzenia fig  nad in fzy c h ,n ie p r e te n d o w a n ia  iak k o ­
n ie c z n ie  z  p o w in n o śc i  fobie  n ależących  hono:OW, 
zga d zan ia  fig z W o j  }’o , j ,  c zy  d o y d z ie iz ,  czy  
tw o ic h  /amy/jow n ie  d o y d z ie fz ' ,  in d y ffc re n c y i  
w f p a n ia łe y ,  kiorą y  Filozofią zaleca,  pogardy w e -  
w n g t r z n e y  w f z y f i k i e g o ,  co p r o ż n o ś t j  i ci i,  Re- 
J i g i a u r z y ,  a le  o re p u ta c y i ,  f law g,  urzgdy w y fo -  
k i e ,  honory,  cne  im ie ,  nie  zakazuie  fig itaraćj 
zaczey do tego pobudza; bo y o w fze m  w i e l k i  to i n ­
teres R e l i g . i  ie f i ,a by  lu d z ie  c n o t l i w i ,  y  dobrzy  
Chrześc ian ie ,  iak  n ayffaw nieyśi  na ś w i e c i e b y l i ,  y  

»by iak na n sy w y ż fz y c h  z n a y d o w a li  fig jarysdykcy*
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poczciwych ludzi 13$
ludzi,  y  z ludźmi dobrego uczynić ? iak 
może iaki dobrze fprawować urz;}d ?

Ni e  tak zaś fobie ten honor y iîawç 
doczefn^ fzacuie, żeby iey broniąc,  Bo- 
lk$ ialk^, Boik§ że tak rzekę,  o fobie 
m ia f  gardzić opinii}, to ieft żeby bar- 
dziey itaraf fię od ludzi,  iak od famego 
być -cftymowanym Boga. Rezonuie fo­
bie tak z Chryzoftomem S. poczciwy 
Chrześcianin: qua utilitas hominis3 Ji il­
ium totus orbis udmiretur &  laudet9 Con­
di tor autem &  Judex omniumj  die mum 
condemnet ? N a  coż iię zda cz łowieko­

wi
ach y fto p n ia c h .  N ie c h  d o  M agiftratur,  n iech  do 
krzefuf ,  n iech  do b u f a w ,  n iech  y do T r o n o w  
p rze z  zaflagi przychodzą,  ale p rzy ty m  w f z y i i k im  
n iech  pokornie  o fobie  m y ś l .}, n iec h  fig piafzczą 
p rzed B o g ie m ,  niech mu w d zię c zn i  będą za ho- 
Hor, n iech  50 za dar B o ży  uznai;±. W  refzcia  k to ż  
te g o  nie  uznaie ro zum n y? że w  c z ło w ie k u  chęć 
w  rodzona honoru, reputaev i  y  f la w y  i i i i  to dar 
c e l n y  n atury ,  i t f t  to w i e l k i  do dobrego b o d z i t c ,  
ie ft  to  do w i e l k i c h  d z i e î  y  zaflug n iezm ierna po­
b u d k a ,  bez n i t y  n ic  w y f o k i e g o  y  fiebie  g o d n e ­
g o  w i e l k i e  nig  za m y śla ły b y  G e n iu fze .  Jeft to 
i e d n y m  Iłowem  potrzebny y  p ię k n y  p rzy m iot  
c z ło w ie k o w i  od Stw o rzyc ie la  w la n y .  T y m  lam 
B o g ,  przez tłumacza f w s g o ,  D a w id a ,  do g o d n y c h  
Króla  m yśli  y  fp raw  pobudza : j e : t  tiki notntn 
g ra n d ę, junta nomen itiaęnorttm, qui furit in  terra. 

D a fe m  ci w i e l k i e  y  Hawne im ie m iç o z y  lu dźm i 
t v ie lk ie m i  na ziem i.  M a fz  tego  Religia* b i e s i ć ,
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i}6  §. VIII. O Rcligij 
w i ,  żeby g o  świat cafy approbowaf  y  
c h w a l i f ,  ieżeli Stwórca y  Sędzia iego  
dla p ych y y grzechów przed ludźmi  
i k r y t y c h  ma go  wiecznie potępić? M ó ­
w i  fobie naoitatek z Pawiem S. Gloria 
nojira h&c eft, tęflitnonium con/cicntia no- 

/?ne.-Naywiękfza reputacya y  ifawa moia 
¿eftjdobrego świadećtwo iumnienia.  T e n  
tedy ieft krotko mówiąc,  prawdziwy

choć
c z y m  fam Bog lu dzi  zafzczyca y  zachęca? R e l i g i a  
b r o n i ,  żebyś Twego honoru n ie  przekfadaf  n ad  
B o ik i ,  raczey każs  żebyś a k cy e  tw o i e  k i e r o w a f  
d o  c h w a fy  B oga y  Puna t w e g o ,  n ie  do p ro żn ey  
c h l u b y  y  c h w a fy ,  żebyś dla  Boga y  w ie c z n e g o  
u fz c z g ś l iw ie n ia  t w e y  d u fz y  i iarał  lig o cnotę ,  n ie  
d l a  oka  y  lu d zk ic h  o k r z y k ó w : a k i e d y  bgdzie iz  
c n o t l i w y ,  nie  boy fig, ia k c ie ń  za  tobą fama poy- 
d z ie  umbra •virtutis y  flawa y  hónor,  w  k to iy c h  

tak naturalnie  fobie  ferce lu d z k ie  fm akuie .  T ra * 
htm ur emnts lau.its ¡ludio, &  Optimus quisque, ma. 
xime g lo ria  d u d tu r. C ic.O ptirni m ortulu m  altifjima, 
cupiunt. Tacit. C i  co fą n ay le p fz ey  natury lu d z ie ,  
c h w a f y ,  í iaw y y  dobrey repu tacyi  pragn ą, nay- 
w y ż f z e  fobie  zakfadaią  f w y c h  zafług c e le .  
» i c  p r z e c iw  tym m axym om ni© ma Chrzćściańfka 
R e l i g i a ,  t y l k o  fkromności w y c ią g a  v  miary,  y  
żeby  n ie  poftponować in fzych .  Podobnaż o d p o ­
w i e d ź ,  na fiaranie fig o  dobre m ie n ie  y  d o l ia tk i ,  
k to re g o ,  ia k  zarzucaią F i lo z o f o w ie ,  Chrześcianika 
m a zabraniać R e l i g i a ,  y  przez to ubożyć kraie : 

R e l i g i i  nafzey cafa w  tey mierze rada, do te g o  
fig fc iąga  : D iv it ia  f i  afluant, nolite cor apponere. 

K to o p fy w a  w  bogaćłw *,  n ie c h a y  do n ich  n ie  
p rz y w ią z u ie  fcrca.
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poczciwych ludzi 137
choć  w kr ó tk ic h  bez kolorow Sowach 
Chrześciańfkiego poczciwego człowie­
ka  abrys,  żc we dług Rel ig i ]  żyie,  % 
punkt honoru y dobre u świata imię  z 
boiaznig. Bożą, y z dobrym a beipic- 
cznym ftaraiię y umie pogodzić fumnie- 
niem.

IX.

Publiczne y ofobijie przyczyny przekłada­
nia poczciwego Chrzęści aninay nad C7J0- 

wieka3 tey,, (o ktorey rzecz dotąd była) 
poczciwych Religij.

Jdz'my teraz y myślmy,  czy dofyć ieft 
być poczciwym cz łowiekiem,  a nie- 

być Chrześcianinem poczciwym.  Kto  
ieizcze nieza bmą ł  g łęboko w tę R e l i g i ą  
poczciwych .ludzi, k i l ką  czy rzetelnemi, 
czy  pozornemi kontentuiącyćh fię mo­
rał nemi cnotami,  cnoty moralne G hrze-  
ściańik^ę odrzucai§cych,  grzec hu  prze­
c iw  Bofkim Prawom nieznai^cych,  y  
wlzyf tko  dla famego u świata honoru y  
dobra ty lko doczefnego czyniących,  po­
zwoli  mu zdrowy rozum, źe uzna tu ze- 
'm.n§, iż lepiey bydz' Chrześcianinem 
poczciwym,  aniżeli takim,  iak tu dot^d 
iei l  wyłufzezony* cz łowiekiem poczci­

wym.
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i $8 IX. O Religi}
w ym. Lepicy  dla trzech rzeczy; lepiey 
dla publ icznego ludzkiey fpofeczności 
dobra, lepiey dla ffawy y  doczefney w 
tym życiu,  lepiey dla ubefpieczenia fo­
bie lzczęśliwości potym życiu  wieczney.

Lepiey  mówię naprzód być poczci­
w ym  Chrześcianinem dla publ icznego 
ludzkiey  fpołeczności dobra. Kro ko­
c ha  Oyczyznę,  y  iey nayniefzczęśliwfzy 
l i inieyfzy ltan widzi,  a oraz przenika,  
¿e te wizyftkie nieokryślone Rowami 
niefzczęścia,  z wie lkiego nierządu kra- 
io we go  pochodzą,  ten trętwieć muli na 
to,  co wielu cale mądrych y dobrych 
Pol i ty kow  w tym wieku pifz| ,  reflektu­
j e  iię nad wfzyilk iemi  przefziemi wie ­
kami y nad tylu Narodow upadkiem. 
P o k a z u j  więc iawnie,oczywiście,  y  nie­
wątpl iwie,  że w którym kraiu złe oby-  
czaie y niecnoty w korzeniły fię y gorę 
iuż w zię ły ,  w tym kraiu zaefperowana 
rzecz ieił ,  aby kiedy Obywatele  przyiść 
m ogl i  do lepizego rzjdu y  do poprawy 
nieizczęśl iwey łwoiey  fytuacyi ,  y na­
turalnie tak to być muśi. Bo g dz ie  
więcey ielł  daleko z ły ch  ludzi,  niż g r u n ­
townie dobrych,  czegóż iię w takim kra­
iu można fpodziewać d o b r e g o ?  Rady

hi

http://rcin.org.pl
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m^dre y fkuteczne do wyd zwignienia  ze 
z iey toni O y czy zn y,  mogą być  y będ$ 
dawane od niektórych prawdziwie cno­
t l iwy ch y rozumnych łudzi,  ale im za- 
wfze będ$ niezwyciężony przeizkodą,  
zawfzc ie oba j  ludzie zfych obyczaiow,  
wewnętrznie zl i ,  niecnot Ikrytych peł­
ni: ludzie łakomi  y nienasyceni,  ludzie 
równie godziwych,  czy niegodziwych 
do przy mnożenia fwcy fortuny zaży wa- 
i^cy fpolobow, ludzie zbytkami  y roz­
pukami życia fwoie tracący,  a na R z p lt y  
ifcrat lwoich pragnący wetować,  ludzie 
na wfzyl łk ie  kr y m i n a ł y ,  na zdradzie- 
ćlwo O y cz y zn y  y Pana, zawlze rezolwo- 
wani ,  byle iię ich niep©wści§giiioncy 
a mbic yi ,  ich fantazyom, ich pylze,  i ch  
zemście y  złości ,  i ch nieukoioney ni­
gdy dogodzi ło chciwości ,  ludzie fromo- 
tnie intereilowani,  a przez to naypodley- 
fzeg o urny fiu, odważaiący fię na nayplu- 
gawfze  pcdchlebftwo,  czołgania,;aio\va- 
nia r^k, y kolan ścifkania, na wizelkie 
redzaie fzalbierftw y kalumnii,  na przc- 
daż by naywiękfzych y nayświcdzych 
intcreifbw oy czyi łych,  byle im choć na 
czas famym dobrze było,  ludzie w de- 
boteach y  fw a wolach nad to zatopieni,
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żeby mieli  myśl podnieść do czego N a ­
rodowi  ludzkiemu pożytecznego,  zba­
wiennego,  y chwalebnego.  Gdzie więc 
wiele lub daleko więcey takic h chara­
kterów z ł y c h  czy  w Radę,  czy w uffugę 
Kościofa,  O ycz yz ny  y Pana wchodzą,  co 
tam można rokować z takich Rad,ufług,  
y  urzędów, upadłemu na wfzyftkim kra- 
iowi  lepfzego ?  iak Naród takiemi  lu­
dźmi  ma fię ze fwey z g u b y  podzwign^ć/* 

Jeżeli fię te komu zdadzą puitelni- 
cze,  n i e P o l i ty k o w  reflexye, azaprędzey 
podobno uwierzy,  przynaymniey Pogań- 
lkiemu Filozofowi  y  Poecie,  który R z y ­
mu niepodzwigniony upadek wfzcte- 
czny m y  zfym Obywatelow obyczaiom* 
y  w kray wpoionym przypifuic niecno­
tom: F&cunda culpa facula , nupłi.as pri­
ma m inquina<ucre &  genus &domos, hoc 

fontc der iwa ta clades in Patriam pop ulu m- 
quefluxit: Niezbożne w ie k i  co lubie- 
zność niec^jMałżeńikieioża krew y domy 
izpeci}/ Z tegoć Niebic ika  pomfta, zrzo- 
dła,  ciężkie klęilci na R z y m  y lud zwio­
dła. T o  więc tę prawdę Poganin przy- 
znaie,  a iey Chrześcianin nieprzyzna £ 
że wizyftko złe publiczne z e z i y c h  idzie 
obyczaiow y niecnot.
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Dobrze to tedy mówią,żc nas wprzód 

famych,  niżeli rząd odmienić y  przelać 
potrzeba. Decydowana więc rzecz,  albo 
zginać nam y przeftać tym cośmy byl i  
Narodem,  potrzeba, albo obyczaie od­
mienić.  Naród ( to ieft nieuchybna Po- 
l i t y kó w  przeftroga y prawda ) Na ród 
wewnętrznie zepfowany,  w którym wię- 
cey  ieft niecnoty niż cnoty,  n idgy,  iuż 
więcey  fam fi.ę poprawić niczdoła. Już 
zg ina ł ,  iuż bez powftania przepadł. N i e -  
dayże Boże żebyśmy to rozumieli o na- 
fzym,  wiele ieft ieizc^e w nim poczciwo­
ści prawdziwey y  cnoty,  ale trzeba do­
brze oczy o t w o r z y ć , żeby bezbożność 
fentymcntow,  y z nich  płynące  złe o-* 
byczaie,  powoli  y  w nim gory  niewzię- 
ły.  M yś lm y  y  mó wmy co chcemy,  opi- 
fana dotąd rzetelnie filozoficzna R e l i g i a  
poc zci wyc h ludzi,  fentymenta,  nauki ,  
m ax y m y ,  y Pi fma iey, i rrel ig ią  w ludzi 
wprowadżaią,  a za nią wfzyftkie złe o- 
byczaie  y zbrodnie.  Jnfzey cale nie 
mafz,  y  nie będzie prawdziwfzey nafzego 
upadku przyczyny.

Znieś bowiem,  iak  ci  F ilozofowie 
znofzą w Narodzie l u d z k i m , ile do 
wfzyftkiego z łego z natury Ikłonnym*

tyle
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ty le  do cnoty trudnym, znieś wizyftkę 
nadzieię nadgrody,  wfzył łkę  boiazń ka­
ry wieczney,  zniozłeś ledyny y  nayłku- 
tecznieyfzy cd z łego hamulec,  zniozłeś 
naypieknicyfz^ do dobrego ponętę, iuż 
ci po wfzyf tkim,  iuż ci musi być konie­
cznie więcey złych nizli  dobrych ludzi  
na świecie. Nadzieia nas y  boiazń trzy­
ma; mocnieyfzych cuglow od złego ni# 
ma ludzka natura. Kto  ic porwie,  
wfzyf tkic  porwie związki  narodu ludz­
kiego.

C o ż  ztąd zyfka Społeczność ludzka «* 
Coż Krolowie ? coż Paruiący ? coż O -  
bywatelc  Kraiu ? coż cała Oyczy zaa  ?  
n l k o  że hę w lzyi tko  w rozwiozłość,  w 
w rozpuftę y łotroftwo obroci,  a Pań ii w o 
zbrodniow pełne coraz więkfzym ofia- 
bieic y zgubi  fię nierządem.

Nielepieyże w i ę c ,  prawdziwie y 
g ru n to w n ie ,  by naywięcey ile można 
cnot l iwemi  y  poczciwcmi  ludźmi,  ia- 
k i c h  formuic Chrześciańika R e l i g i a ,  
mieć zapieniony naród ) bo chyba kto 
cal® y  zuchwale odiląpi  od Chrzcściań- 
fkiey W ia ry  y od iey obowiązjbpw»bydz 
wprawdzie w niey może ułomnym,  aie 
być  nie może z gruntu z łym ,  y cale bez

po-
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poprawy nadziei c z ł o w i e k i e m ; musi 
chyba W ia r y  nic mieć,  y ty lko  imie  fa­
mo Chrześciańfkie noiić, kto fię cale 
cnot Chrzcściańfkich wy rzeki.  K to  ma 
prawdziwie Chrzęść ańfką R el ig i ą ,  musi 
mieć y iey cnoty,  lub przynaymniey fpo- 
fobami  od 11 iey opifanemi y  w nicy pra- 
ktykowauemi,  ( gdy nieopufzczony od 
Boga oftatni def pe rat ) y do utraconej  
muśi powrocie fię cnoty.

Jcft wprawdzie ieden wieku tego 
Mędrzec,  krory żadnty w Chrześciań- 
f twie,  a wfzyft-kie w Pogańftwie,  widzi 
cnoty,  ale fwoim tym przeciw Chrze-  
ścianom otruty iadem, iak w iednych, 
ikryptach przeciw tey Re l ig i i  bluz ni* 
tak w drugich przeciwnie tęż famę 
Chrześciańiką  kanonizuie y pod niebio- 
fa wynoii R e l i g i ą ; wolno iego w ip of  
Filozofom,  nierozfądnemu, y lekkomyśl­
nemu,  wolno nam iemuż lamemu rozfą- 
dnie rezonuiącemu, wierzyć.  O n  tego 
y oni niepotrafią przerobić,  żeby W ia r a  
Chrześciańfka z liebie famey nie byfa 
nieubfaganą wfzelkich nieprzyiaciołką
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Kto ż  więc iuż y  w§tpić  może, że­

by  lepiey niefkończenie było Społe­
czności ludzkiey ,  g dy by w nicy  byli  
Chrześcianic p o c z c i w i , raczej  niż ci  
F i lozofowie  poczciwych Rel ig i j  ?  G d y ­
by  tacy, iak  on wielki  Zamoyiki!  nad 
ktorego ani poczciwfzegoChrześcianina,  
ani cnot l iwfzego Obywatela ,  ani wię- 
Icfzego M in i f t r a  pokoiu y woyny,  y  
z w yci ęz cy  tak domowych,  iak ob cych 
nieprzyiacioł ,  Polfkie nie miało Krole- 
i lwo.  Jeden dofyć moment życia iego,  
na pokazanie iakiey  to był  cz łowiek R e ­
l i g i i .  C a ł y  dzień przy wielu Mini ftrow- 
i k i c h  exped ycy ach , iako Kanclerz y  
Hetman W i e l k i ,  wybierał ’ iię na Seym 
W a l n y  z Zamościa,  dobrym iuż wieczo­
rem wyfzedł  z całym l icznym Dworem 
do karety wiiudac, cofa fię od famey k a ­
rety,  iakby czego w fwoim gabinecie 
zapomniał,  każe lię wfżyftkim pozoitać, 
fam fię w gabinecie zamyka,  a gdy go  
przefzło pułgedziny  niewidać,  wzię ła 
c iekawość domowych patrzać przez 
fzparę, co tak długo w fwym robi Poko­
iu; widz§ go  leżącego na ziemi krzy­
żem: łatwo nam fic domniemać y teraz, 
że pobożny Senator y  M ini f tcr ,  Roga

pro-
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proflf o światło y pomoc, y o fukces 
izczęśl iwey iwoiey na Se^rrt podroży. 
C z y ż  taki cz łowiek m o g i  co zie radzić 
O y c z y z n i e  y P a n u ?  K to  z Bogiem, Bog 
z nim ieft, y wfzyitkie kroki  iego kie- 
ruie. G d y b y  wielka l iczba w narodzie 
tak dobrych y poczciwych, iak Zamoy- 
fki,  była Chrześcian,  za tych Filozo- 
fow,  za tych teraznieyfzey R e l i g i j  p o ­
c zciwych  ludzi,  czy by tak iię działo iak 
fię dzieie w O ycz yz nie  ? W nie śm y iuż 
2tąd nak oniec ,  że kiedy Rel ig ia  pra- 
wdziwey cnoty ,  i rrel igia wfzy f tkich  
niecnot,  f§ początkiem y zrzodfem, kie­
dy z bezzakonności wypfywai. jce oby- 
czaie y zbrodnie w naród iaki  wkorze- 
nione cale defperować ka/$ o ftanie u- 
padaiących Kroleftw y R z p l ty c h ,  źe im 
ni g dy  podzwign^ć fię niedadz$: toć ta 
któreśmy założyli ,ieft  wielka y niezbita 
prawda, że iepiey ieft dla ludzkiey fpo- 
łeczności  dobra, bydz Chrześcianinem 
poczciwym,  niż teraznieyfzym C zło w ie ­
kiem poczciwym.

Lepiey  iefzcze bydz  poczciwym 
Chrześcianinem y  dla famey wfafney 
doczefney reputacyi.  N ie uy m ui ę  iey 
nikomu,  bo tu o ni ki m  w iaczeguLności 

K  nic­
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niemyślę: y  owfzem zezwalam y  na to, 
iakom iuż wyżey oftrzegf,  że y bez Re- 
l ig i j  Chrześciańikiey  może cz łow iek  
mice przez fwey wfafney dobroć natury 
dobre y chwalebne moralne cnoty,  y fą 
tacy którzy ic mai§ y między Thei f tami  
famemi, które im niczaffugui;j nieba, 
ale f§ ich życia doczefnego zafzczytem, 
oni też fami niepretendui§ więcey.  Je­
dnakże to ieft: zawfze generalna prawda, 
ile o ludziach w Wierze  Chrześciań* 
ile iey zrodzonych,  że kiedy wpadną w 
rozpuftnc życie,  y w nim cale ulgng, to 
na koniec odftępui^ y Wiary.  Jcił. to z 
doświadczenia prawdziwa od wfz yf tk ich  
modrych y dobrych Chrzcścian uczy­
niona obferwacya , żc naypryncyp "1- 
niey rofpufta y fwawcla do irreligij  
przyprowadza. Sumnienie z początku 
morduie y karci* wyrzuca cz łowiekowi 
żc co czyni,  ieft przeciw Prawu Boikie- 
mu, że grzefzy,  y za to kara go od Boga 
nieminic.  C oż  więc f$ za myśli? co za 
rezolucye, lub przez włafne fumnienie,  
lub przcźs Duc ho wny ch czy przyiaciof ,  
napominanego rozpuiłnego człowieka ? 
a to odi^ćiię tym wfzyftkim fkrupułom, 
d e k l a r u j e ,  u t r z y m u j e ,  y broniąc, że

to
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Sowfzyftko baśnie,  co nas pouczono w 
dzieciuilwie,  darmo ( mowi$ ) nam tym 
przyfzłym życiem t r u j  ninicyfze ro- 
ikoi '.y. S3 co tedy naywięcey deklaro­
wani y znani u świata z Chrześcian L i -  
bertynowie,  którzy zaraz tak filozofo­
wać zwykl i ,

G d yb y  więc fzło o famę ty lko  nay- 
wyżfzc Tajemnice  W ia r y ,  nic o uk ró ­
cenie fwawol y rozpuiłnego życia ,  na 
ten czas zaś żeby y co trudnieyfzego nad 
Tr oyc$ S. y nad Eucharyłty$ pod zba­
wieniem wierzyć kazała Rel ig i a ,  a taż 
fama żeby zupełnie pozwoliła wfzelkiey 
ciała rozpufty,  niefprawiedliwości,  pa- 
nofzenia fię z krzywdą bliźniego & c. 
aifekuruię, żebyśmy Dei ftow,  mocnych. 
Duch ów,  Fiłozofow,  łudzi poczc iw ych  
R el i g i j ,  pewnie niemieli ,  a przynay- 
mniey mniey daleko niż mamy. W i e ­
rzyć bowiem,  y ty lko za famę bez u czy n­
ków W ia r ę  mieć niebo,  to nie wiele ko- 
fztuie, ale czynić co każe wiara,  to cięż­
ko,  to nudno. Ztąd tedy Liber ty ni ,  
zt§d D uch y mocne, zt§d Fi lozofowie 
poczciwych Re l ig i j .

Ale ieżeli rozpufta ieft matk$ irreli- 
g i j ,  to znowu zobopolnie,  i rre l igia ieft 

K  z przy-
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przyczyną y zrzodfem rozpuily. Jeżeli 
bowiem z czego Thei f tow Dogmata,  
nauki y maxymy fą dy{kredytowane, f§ 
Chrześcinom dobrym y zdrowego rozu- 
mu obmierzfe,  to naybardziey z ich te­
go  nieuchybnego ikucku, że Sektatorow 
ich  nauk rozpuftnemi, debofznikami y 
rozwioziemi  w obyczaiach czynią. Kto 
więc takiego iednego w iakiey  kompa- 
nij widzi  , iatwo zaraz pomyśli  y do 
przyiaciela rzecze, muśi to bydz Filozof,  
D u c h  mocny,  Theif ta.  Z fentymentow 
tedy ich,  o ich fpi-awach, a ze {’praw ich 
miarkuiemy,  ¿akie ich f| o Rel ig i j  fen- 
tymenta.

T a k  zaś fą dowcipni,  biegl i ,  y wy-  
fok ie go rozumu, że y  fwych wfzelkich 
zbrodni,fwawol y  cudzofoilw, y  zawzię­
tości śmiertelney,  y  zgubienia przez 
zemftę Twego nieprzyiaciela,  y famego 
przeciw Panuiącemu buntu, y zdrady 
przeciw O ycz yz nie ,  y bluznierftw prze­
c iw Bofkim rzeczom y Taiemnicom,  y  
każdey naygorfzey akcyi  dadzą zaraz we 
dfug  fwego iiftema mocne Filozoficzne 
racye,  ufprawiedliwią,  że to wizyftko 
nie ieft grzech, ty lko  u bigotow,y Fana­
tyzmu. Jrreligij dziś bowiem to ieft

nay-
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naywiękfze uiifowanie, wyperfwadować 
ludziom, ze grzechu nie mafz,  żc w ni­
czym niegrzefzą.  T a k i c h  tedy ma A -  
poitołw w ta nowa filozoficzna ludzi po­
czciw ych  Rel ig ia ,  ci ( niewymieniara 
n i k o g o )  niepowściągnieni ludzie w by­
dlęcych chuc iac h , notowani u świata
o plugawe akcye y malwerfacye,  ucz<| 
nas, predykuią nam, niewicm z czyiey 
mi iły i, że Prawa które my zowiemy y  
wierzemy Bofkie,  fą to ludzkie wymy- 
fTy, że karani  nadgrod wiecznych nie- 
maiz,  że możemy to befpiecznie czynić,  
co oni czynią ,  tak żyć iak oni żyią.  O  
Chrześciańftwa.  o wieku infamia!

Jeitże to iuż więc  ftaranie (¡ę o dobr$ 
reputacyą,  o prawdziwie dobre imię,  
policzonym być raczey między takich 
ientymentow y obyczaiow ludźmi,  ani­
żeli  między Chrzcściany po czciwemi,  
rządzącemi fię Prawem Bolkim, pofTu- 
fznemi R e l i g i j ,  przywiązanemi  do twey 
wiary,  cnotę za cnotę,  grzech maiącemi 
za grzech P

Do tego zważyć y to profzę,  kto ma 
wzgląd na fwe dobre u ludzi imie,  y 
pragnie aby by i  za rzetelnie poczciwe­
go miany: że we wlz yf t ki ch  Narodach,  
\ye wfzyftkich na świecie co ich icil Se­

a t a c h
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łatach, y u Machometanow y u Pogan 
famych,  nie ieft infzaidea,  myśl, iftota,  
natura poczciv/ego.człowieka,  tylko te­
go,  który żyie według łwoiey Rel ig i j ,  
N i e  m o e  bydz y u Zydow,  y u T u r k o w ,  
y  u C h i ń c z y k ó w ,  ten C zł e k  poczciwy,  
który  nie ma Rel ig i j  y prawdziwey cno­
ty. T a  ieft uniwersalna w zyf tkich  
Narodow opinia,  y na to fię z g a d z a j ,  żę 
poczciwość ludzka,  bez oddania co Bo­
g u  należy, poczciwy,  bez Rel ig i j  bydz 
żaden nie może. Nie-Chrześcianin Se­
neka,  krory mowi: Virum bomtm conce* 
das necejje efty Jiimmj ejje pktatis in Des. 
um. Muhfz na to koniecznie zezwolić,  
że pierwfza rzecz ieft dobrego y poczci­
w e g o  Czło wie ka ,  mieć iak naywiękfz§  
ku  Bogu iako lwemu Autorowi ,  pobo­
żność. Naprzeciw zaś bezbożność, roz-> 
pufta,  l icencya życia,  w żadnym N a r o ­
dzie,  w żadney ile ich ieft, Wie rz e ,  u 
żadnego rozi§dnego y prawdziwego Fi« 
lozofa nie mog§ bydz z poczciwością 
z łączone,  ani poczciwość z niemi. Za 
tym  idzie,  że darmo, nieifufznie, n iego­
dziwie,  ci bezbożnicy kry iomi,  ci  za­
zdrośnicy y złośnicy ukryci ,  ci potaie- 
lnni matacze y  zdraycy,  ci  rozpuftnicy 
fwawolni  y jswierzęta w prywatnym ży­

ciu*

http://rcin.org.pl



poczciwych ludzi 1 5 1
c iu,  ci ludzie bez Sentymentu R e l i g i j ,  
ci ludzie dla chwały  ty lko ludzkiey coś 
na pozor czyniący,  niegodziwie,  mówię 
c i wfzyfcy z a ż y w a j  tego imienia,  po­
czciwego czfowieka,  y to imie profanu- 
i§ fzkaradnie. Za tym idzie że chociaż 
oni w k l a n n o w i ą ,  iam cziek p o c zc iw y,  
iakem poczciwy,  ieżeli przez to rozu­
m i e j  że j  rodowici,  bogaci,  zaifużeni, 
y przeto czci  godni ,  to im wierzyć  trze­
ba, ale icżeii r o z u m i e j  że j  cnotl iwi ,  
wierzyć im nie trzeba: iakoż choć dla 
dyikrecyi  nic im ludzie nie mówią,  y 
poczciwych im nie przeczą tytuiow,  ale 
pewnie niecnot pełnych za p o c zc iw yc h  
nie m a j .  A  to żal (ię ty lko Boże, że ci 
poczciwi ludzie,  poczciwym ludziom za- 
Jtai y hańbę czyn j .  Zatym naoiłatek 
idzie,  że ponieważ we wfzyftkich  N a r o­
dach y Sektach nie ieft człek poczc iwy ,  
Jktory nie ma Re l ig i j  y według niey cno^ 
ty ,  toć przecie y w nafzey Chrześciarj- 
fkiey  Wierz e ,  y po ludzku mówiąc,  ze­
znać to muiiemy, że który Chrześcanin 
w edfug Chrzęść i ańik-iey nie żyie R e l i ­
g i j ,  bydz  poczciwym nie może człowie­
kiem.  A^awiamy, to Zyd poczciwy w 
fwoiey,  T u r c y n  w fwoiey Re l i g i j ,  iakże 
to p o j e  y mówić można,  żeby by i

Chr zc -
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Chrześciamn poczciwy,  a nie w fwoiey 
W ier ze ?  a nież* i  według iw o iey C hrze-  
ściańlkiey R e l i g i ] ?  Deus bone! ‘7 urca- 
nę? M a u ri? nes Chrifłianos ckaritałt'3 ca~ 
fiita te , &  aliis moralibus Virtułibus Jupe- 
rent• (Barradius) C zyż  T u r c y  miłości5 
Boga,  y b liźniego,  czyftościy,  y wilrze- 
mięzliwością,  nas Chrześcian zwyciężać 
mai§ ? Dayże Boże aby nas poczciwi 
T u r c y ,  poczciwi  Żydzi,  i l iaurowie y 
moralncmi niezwyciężyli  cnotami.

W n o izę iuż więc  to* żc kiedy czło­
wiecze pragniefz y  tey doczefney u świa­
ta reputacyi y  ffawy poczciwego czło­
wieka,  żyiże według Rel ig i ] ,  żyi  iak ci  
ona opifuie cnotl iwie,  inaczey nikt na­
zwać cię fprawiedliwie nie może, pra­
wdziwie  poczciwym.  W i ę c  iuż y dla 
famego dobrego imienia y  ceny, lepfzą 
ieft Chrześciańika poczciwość, niż ta F i ­
lozoficzna poczciwość.

C o ż  mówić dla zbawienia dufzy £ 
~Na coż iię zda ta ludzka bez Religi ]  po­
czciwość po śmierci  ? R o b i l i  wlzyftko 
ci poczciwi  ludzie w tym życiu,  dla te­
go  tylko,  ut honorcHtur ab hominibus, aby 
byli honorowani od lu d zi, to iuż recepr- 
runt mcrcedcmfuam, deklaruie C hryftus ,  
odebrali  iuż fwoię nadgrodę* miel i  ho-
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nor przynaymniey od podobnych fobie,  
mieli  applauzy, to poczciwy,  to nieofza- 
cowany,  to mądry, to wielki  cz łowiek,  
to przyiaciel  dobry,  to parolilta,  to rze­
telny. Lecz nâ coż im liç y przy śmier­
ci y po śmierci te zdadzą pochwały ,  kie­
dy, qui habitat in c&lts irridcbit cos, &  
Dorni nu s fubfannabit eos. B O G  naywyż- 
fzy Sędzia y z c h w a ł  ich,  y z chwalo­
nych,  y z ch w a lą c y c h ,  zni ebio*  urągać 
fię będzie. Dobrać to rzecz ieit ten ho* 
nor, i łyma y  Iława u ludzi,  ale Panie day 
y mniey na tym święcie reputacyi y  
chwały ,  y wcz  y  wfzyftke kiedy ci iię 
podoba, à nieday nam chwały  y honorii 
wiecznego utracić.

s. X.
K O N K L U Z Y A .

iuż koniec myśli  nafzych o Reli - 
gij  poczciwych ludzi,  żc tak dla 

ludzkiey fpołeczności  dobra, iakdla  na- 
fzey doczefney ł ławy, aledopieroż  dla 
wiecznego nafzego uTzczęśliwicnia, 
trzeba Chrześciańiką  nad ludzką prefe­
rować poczciwość. Za coż od Jmienia 
Chryftufa ,  B O G A  y  Zbawiciela,  który  
śmiercią naś fwoią o d k u p i ł ,  wftydzić
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f ę  mamy zwad fk Chrześcianami  ? y 
mi ley nam będzie zwać (]ę według świa­
ta poczciwemi  ludźmi,  niż Chrześcia­
nami ?

Przeciwko temu ieclnemu T y t u ł o w i ,  
Chrzęści a ni.n poczciwy, coż j  warte te 
wfzyilk ie,coraz nowe, coraz wymyślone 
iak  od fa ł fz ywy ch  y niedobrych Chrze-  
ścian,  tak cale w lobie fał fzywe obłu­
dne imienia ? N a z y w a j  iię mocne D u­
chy, ale to wielki  fałiz! bo w czymże to 
mocne ? icźeli podobno dla tego, że iak 
oni mow j ,  rw§ mężnie y z r z u c a j  z fie- 
bie wfzyftkie z dziecinnych lat nabyte 
prewen eye , ,od rzu caj  rewelacy$ y W i a -  
ręTaiemnic  Bofkich,  o b a l a j  Opatrzność 
Bofka nad każdym w izczegulności  
cz łowiekiem,  znofz§ Prawa Boikie,  o- 
b ietnice y groźby  Boikie,  a.ttaku j  E- 
wangel  j  y Kościoła  y  tymże to oni j  
inocne D uc h y,  że Bogu y ludziom w y ­
p o w i a d a j  woynę j1 T o  nie moc Ducha,  
a le włalnym terminem mówiąc,  Izaleń- 
f łwo ieft Ducha .* y izaleni j  mocni,  
ale zawize fzaleni. C z y ż  oni t§ iwo j  
moc;j przemocu j  y oba j  ugruntowany 
od Syna Bożego W iar ę  ?  Myślmy lobie 
więc  raczey, coż ffabizego y nędznicy- 
izego nad te mocnc D u c h y ,  które nic

J110*
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K O N K L U Z J A  155
mogą zdołać,  przewieść, y t e g o n a  fobie 
doicazać, aby fwoy rcbel lizuiący,  a t a k  
błahy rozum,y w dociekaniu natury tak 
w fobie okryślony y  c iemny,tak w pozna­
niu rzeczy wiecznych z przyrodzenia 
ślepy, podbili,przymuiili,poddali,pod dy- 
rekcyą,  pod obiawienia y Prawa Boikie? 
N i e  mogą tudzież fwych paffyi y lubię- 
żności,  fwey duinney o fobie opinij y  
pyc hy  ułkromić,  które ich wprzepaść 
i rrel ig i j  y zguby,  iak fwoie iuż podbite 
niewolniki  ciągną.  O w oż  to one mo­
cne Duchy/  Zowią  fię Deiftowie Theifto- 
w ie, Bożni: y to fa ł fz  w ie lk i  y ftrafzna 
profanacya Imienia Boikiego:  bo poiiu- 
fzeńłtwo Prawom Boilcim znofząc,  bo- 
jazn Boga znofząc,  fprawiedliwość od 
niego nadgrody y  kary,  y naukami w 
X ię gac h ,  y przykładem życia znofząc, 
fąż oni Bożni ) a nieraczey niczbożni.  
Biorą imie Filozofowi fałfz y  to wielki ,  
bo nic może bydz niegodziwfza Filozofia 
y więkfzy  nierozum, iako łamać y zno- 
iić z Narodu ludzkiego wrfzyftkie nay- 
świętfze związki  y obowiązki  R e l i g i j ,  
iako do w fz y i lk ic h  rozpuft y ikrytych 
zbrodni  ludziom wrota otwierać. Bior§ 
częfto na iiebic y  imie Przyjaciół ludzi; 
ła ł iz  y to fzkaradny,  bo oni nic lu­

dziom
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dziom gorzey czynić nie iako
i ch  od Praw Bo/kich, od boiazni S$- 
dow Bollcich u walni ać ,  periwadować 
im że grzechy nie fą grzechy,  ich od 
wfzech wyhnować powinności  R e l i ,  
gij :  mog^ż ludziom gorlzego co nay- 
więki i  narodu judzkiego nieprzyjacie­
le uczynić? N a z y w a j  i]ę znowu L u ­
dzie mądrzy i natur alney Religi] , fał lz  
y co oczywifty  : bo natura ludzka du­
żo zepfowana,  każdemu wiadomo, ia­
ko przez tyle wieków przed Cry i lufem ,  
do zapomnienia Boga , do mnogości  
Bogow y Bałwanów wprowadziła ca ły  
naród ludzki ,  iako taż natura niezmier­
nie ułomna y cale z fiebie do z łeg o 
Ikłonna,  raęzey do rozpuftnego życia y 
w iz el ki c h  nieprawości,  niż do prawdzi- 
wey cnoty wiedzie y nakłania człowieka,  
y  te rzetelne ikutki  naturalney, a nic 
oświeconey nadnaturalnym światłemRe- 
l i g i j  i ślepota na rozumie ,  ikłonnośc 
w iercu do zbrodni.  Naoftatek uzurpui§ 
ty ruf ten, że f§ Filozofowie poczciwych 
Religij, faffz y to naoftatek niezmierny,  
bo iaka. ta ich R e l i g i a ,  y  na iakiey o b łu ­
dzie  za legła ,  rzeciwiście pokazało łię 
dot§d. C o ż  więc warte te wfzyftkie  na 
przemian i ięluzui$ce iedno po drugim,

tey
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tey Sekty nazwilka ? w komparacyi  
imienia poczciwego C h r z e ś c ia n i n a )

Za coż tedy zacierać w nas będzie­
my C R Y S T U S A  linie, wymyśioneini od 
nowey Rel igi j  imieniami,  mocnych Du­
chów y  Deił low,  T h e i i io w ,  Fi lozofow,  
naturalney R e l i g i j ,  po czciwych ludzik 
N ie ma lz  iię czego witydzić y być y  nazy­
wać iię Xścianinem poczciwym.  Piękne 
to imie, y  naygodnieyfzych zdobiące. 
Grzegorz Nanzyanzeńiki  o Cezaryufzu 
Faforycie Ceiar ikim mowit in multis ma- 
gnisque dignitatibus, quibus fiorebat> hoc 
tamen decori Jlbt pracipuo glorixque duce- 
baty efe Je, £5* di ci Chrijiiunum: M ię dz y  
wielą doftoieńftwy y wyfokiemi urzędy 
ktoremi  kwitnął ,  m iał  fobie za ofobli- 
wfzy zafzczyt,  być y zwać iię Chrześcia- 
ninem. Probi Chrijiiani nomen tanti <x.fti- 
mabat, ut pr& hoc uno, reliqua omnia in u- 
num congefłaj ludi injiar nugarumque ha- 
beret:Poczciwego czy cnotl iwego C b r z e -  
ścianina tak fobie fzacował  imie,  że w 
porownaniu z nim,  wfzyftkie inne tytu-» 
iy  za bagatele poczytał.  M i e y m y ż  y 
my za frafzki,  nic to, poczciwy czło­
wiek ,  nazwiiko, ale ten tytuł ,  iak ieil  
brany według nowey R el ig i j  poczciwe­

go
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g o  cz łowieka,  w komparacyi  z tytułem 
poczciwego Chrześcianina. '  Naoftarck 
mnie w tcy zrodzonego y ¿yiÿcÇgo Re-  
ÎTgTf, p r z e n i k a j  dofyć Boikicgo Autora  

/Jey y Pana naizego ffowa: qui me confef
I fu sfu er it coram hominibus> confit?bor 0* 
‘ ego cum coram Patre meo : qui autem eru- 
[ buerit me., & fermones meos, hunc Filius  

hominis erubefcet, cum venerit in Maje-* 
f i  ate fua & P a tr is  &  Angeiorum. Kto mo- 
ie wyzna linie przed ludźmi, to ie ib  że 
ieft Chrześcianinem poczciwym,  y  i a

1 £ę do niego przyznam przed mym O yce m  
ÎSiiebiefkim: kto zaś imienia mego y E- 
wangeli j  wftydzi lię, y niechcc iîç zwać 
Xscianinem poczciwym,  a woli zwać iîç 

, cz łowiekiem poczciwym czy Filozofem, 
j  y ia go też przed Bogiem y Niebem za- 
' wftydzę Cię y wyprę. Życzę  więc myślą­

cym ze mn^, życzę aby cafe życie ftara- 
l i  fię nie w l iczbie bydz tych poczci­
wych ludzi,  ale w l iczbie poczciwych 
Chrześcian,  abyśmy iie wfzyfcy  domie- 
śc il i  ikutku Chryftufowey do Oyca  mo­
d l i t w y ;  ego pro eis rogo, non pro mundê 
rogo, quia clarifie atu s fum in eis-. i a fię 
modlę nie za poczciwemi u świata ludź­
mi,ale za mcmi poczciwemi Chrześcia- 
Hami, którzy imic moie wffawili*

Ka .
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Każdy iuż łatwo widzieć może cel 

iedyny tych myśli kommunikowanych 
Narodowi: kto bowiem tak myśli ,  do­
brze fobie,  ale dobrze y O ycz yż nie  ży­
czy.  Koniec tedy y cel rzetelny tych 
myśli,  ten ieft,  żeby narodowa moc y  
powaga,  kiedy życzy lepfzego w Krole- 
ftwic rządu, zaczęła od obrony Boikie­
go honoru, à ftarożytnych Polakow 
cnoty y  rozumu godnym Prawem pu­
bl icznym,  ft a rafa fię zatamować iawne 
początki,  bieg,  y śmiałość publ iczney 
wielu i rre l ig i j ,  y z niey w.fzyitkich nie­
cnot iak z zrzodła płynących,  à to.dla 
umnieyizenia z łych obyczaiow dobre­
mu Rządowi  y Radom Norodu,  nay- 
więcey y niezmiernie fzkodzących,  y  
dla uplenienia w kraiu z łego charakte­
ru ludzi.

Jeżeli kto,  to K R Ó L  y Pan nafz pra­
wdziwy Chrześciańfki  Fi lozof ,  który  
wyfokim wfzyftkie  prawdy poymuie y  
przenika rozumem, który w fobie do- 
Ikonale przekonany ieft, ze bez dobrych 
obyczaiow,  nieuda fię nigdy poprawa 
Rzepltey,  à że cnota, poczciwość y dobre 
obyczaic  w Narodzie,  być nie mogą bez 
R e l i g i j ,  więc  nayikutecznicy do ube-
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y ípieczenia oncy przeciw fzkodl íwym no­

wo ści om  dopomodz raczy. T e  wota pu- 
n blicznc,  te o nim nadzieie, ta w Jcgo 
HMaieftac ie,  Boga namieilniczym,ufność.  

Pod berłem Jego,  niech fję bezbożność 
i iiepokazuie z zadartym do gory czołem,  
n i c c h j i g w  pofiedzeniach nieośmiela tak, 
p nTe c i w Pa n u Tą cey, ' íako y~ogoírn e prze­
c iw  Chrześciańłkiey  Rel ig i j  rezonować 
j^b lu zi i i j i  N a  co ponowienie kar fíu- 
Iznych Prawami opifanych icft arcy po­
trzebne,  bo któryż kray ieft na święcie,  
żeby takich Praw nie miał,  y bluz'nier- 
cę niekarai  s1 Dopieroż niech druki  
peine i rrel ig ij  y obyczaie dobre z 
gruntu pfuiące,  pod furowemi karami 
zakazane będą, tak na tych co ie do Kro- 
leftwa wwożą,  iak y tych,  co drukować 
y  przedawać ie śmieją: obowiązując tak 
Duchowne iako y Świeckie urzędy, aby 
tego pilnie wfzędzie doglądały,  y exe~ 
Itwowały Prawo. M a m y  tego świeże 
przykłady y we Francy i, iak tam Świec­
ka zwierzchność okropnemu tc m u X i ąg ,  
íkryptow,  y Druków zabiega powietrzu. 
Bo niech to_y prawda będzie, że nitimur 

f  iñ qjctitum3 cupintusque negata,,  przecież 
, godzi  fię tak publiczną powagą y m o c §

czy-
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czynić,  żeby przynaymniey  w iak nay- i/f 

, więkfzey  fubiekcyi  była trzymana bez- 
bożność-Niech myśli  kto c h ce , i ak  chce,  

x y  Bogu famemu z m y ś l i  Twych y  d o  
^browolnych błędów niech odda rachuj 

n e L  na tym cz łowieka wolność; y  kra- 
iowe Juryśclylccye w l i i c z y i e  wewnątrz 
nie wglądaią  fumnienic: ale dogmaty- 
zować, pifać,  drukować,  y  druki  w kray 
wnoiić przeciw Panuiącey Chrześciań-  
ikiey R e l i g i ] ,  to śmiałość, to za wi ze  zu­
chwałość,  bezczelna. Kiedy  więc  wfzel- 
k i e  na to moc y powaga Rzp lt y  fwoie 
naprzód obroci  ftaranie y rady, aby bez- 
zakonności czy irreligij  y początki  za- 
t łumić,  y dalfzego w kray zabronić iey 
wftępu, powoley,  za ła fk ą  naywyżfzego,  
obyczaie w lepize iię odmienią,  y na ten 
czas dopiero pewna dobrych Rządów y  
łzczęśliwfzey fytuacyi  nafzey ugrun- 
tuie iię nadzieia.

K O N IE C .
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wielkim ukontentowaniem y  
zbudowaniem czy taiem M yśli 

Chrzesciatijkie o Religij p. czcinych lu­
dzi 3 przez Autora iuż wiel§ innemi 
izacowncmi piimairsi wfTawionego, 
napiiane : Azatym  arcygodne być 
fgdzę, aby dla publicznego pożytku 
y  zbudowania do druku podane by­
ły. w Warlzawie 2 7 . Liftopada 
K o k u  1 7 6 8 .

JM PPJ

A N T O N IU S  O K Ę C K I Vica- 
rins in Spiritualibus Officialis 
Varfavicnfis, ac per Dqcatum 
Mafoviie* Generalis.
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